So — m 


U u 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM, ' 


Kraków, sobota 8 lutego 1930 


redakcji i attra čh: Kraków, i uł. Ofrdszkowej 7 
zo Nr. 279, — 'Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.631. 

Miazekto komunikaty należy nadsyłać wprost do Administrach. 
Komunkaty przesłane redakcji nie będą uwzględnione. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za Inseraty redakcja nie odpowiada 


' Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe. 


$_16 STRON DRUKU — DODATKI: „DZIENINICZEK"" — 


Cena numeru 


Peczmiskójóh w Kaskowia | prowiacji mios, Ži, G00. k tiwar. ZI, 18'00 


Zagranicą z 

Ogłoszenia: atiak: 2a słono Zi. O%0, wiersz mitimeir, 
Fszp. Zł. 0°25, nadesłane ZŁ. 0°75, wiem milim. Irszp. w tekście 
Zł, 100, wiersz mtm, Isap. aa Lej stronie ZŁ 1-25, grałulacje 
Zł. 12'50. Za zastrzeżeni: miejsca dolicza się 25%. 


PRZEGLĄD RADJOW Y“ 


w 6%0 „ 1860 
w 19'80 


By 30'00 


pezesylią poczłową „ 1000 S 


Ratyfikacia klauzuli fakultatywnej 


(Od naszago korespondenta londyńskiego) 


Londyn, 3 lutego. 


(Ly Wśrudł naprężenia i niepewności konfe- 
rencji; rozbrojeniowej minęło bez większego 
wrażenia zdarzenie o pierwszorzędneim znacze 
miu historycznem: ratyfikacja — formalnie je- 
tdnogłośna — przez parlament angielski klau- 
guli fakultatywnej statutu Trybunału Międzyna 
rodowego w Hadze, wedle które  Ziednoczone 
Królestwo uznaje, pod pewnemi zastrzeżenia- 
mi, przymusową kompetencję tego sądu we 
wszystkich tak zwanych prawnych konfliktach. 
Te zastrzeżenia — o których poniżej będzie mo 
wa — mają nieunikniony skutek przyciemnie- 
nia wartości tego kroku, który jest pierwszem 
ogólnem poddaniem się pod przymusową roz- 
Jemczość ze strony wielkiego mocarstwa w 
rełnym rynsztunku wojennym i skomplikowa- 
nych zobowiązaniach i interesach we wszyst- | 
kich częściach Świata. Jak wielkim jest postęp, 
któty osiągnięty został przez ten krok, zoba- 
czyć można, gdy się go porówna z osławionem 
memorandum, które równo przed dwoma laty 
brytyjski rząd konserwatywny rzucił w twarz | 
postępowej opinji Świata. W memorandum tem, 
w słowach prawieże dosłownie Sin | 
cych oświadczenia, któremi w 1901 roku Mar- 
schall von Bieberstein podczas konferencji ha- 
skiej dawał wyraz militarystycznemu światopo 
glądowi przedwajennych Niemiec, rząd bry-; 
tyjski wzbraniał się przyznać, że przymusowa ; 
rozjemczość nawet w tak zwanych prawnych | 
sprawach, jest kardynalnym obowiązkiem każ- | 
dego członka Ligi. Podobnie jak Marschall von | 
Bieberstein, Sir Austen Chamberlain wskazy- 
wal, że przymusowy arbitraż jest ustępstwem, 
którego nia można rozdzielać nieopatrznie i że 
chociaż Wielka Brytania może być skłonna | 
zgodzić się na nie w odniesieniu do pewnych 
pałstw, to jednak nie może ona uczynić tego 
w odniesieniń do wszystkich. Był to pogląd na 
wskróś wsteczny, którego reakcyjność leżała 
właśnie w myśli, że gdy państwo zgadza się 
ma arbitraż z Swym sąsiadem, to czyni mu ono 
ustępstwo, które nie jest spełnieniem elemen- 
tarnego obowiązku, jaki jeden członek prawnej 
społeczności winien drugiemu, Ratyfikacia klau 
zuli fakultatywnej bvła uroczystem  odrzuce- 
niem tego stanowiska. Bezpieczeństwo Europy | 
d Swiata wzbogaciło się o jedno arcyważne 
ogniwo.  . | 

Nie znaczy to jednak, że rząd brytyjski prze- 
był już.calą drogę. Bo jest ta ratyfikacja obar- 
ozona całym szeregiem zastrzeżeń, które albo 
ograniczają jej skuteczność, albo też wprowa- 
dzają w ogólne zobowiązanie element niepew- 
mości który był smuiną, lecz charakterystyczną 
cechą przedwojennych układów arbitrażowych. 
Mak np. ratyfikacja nie tyczy stę sporów po- 
wstalych ze „zdarzeń i syluacyj. które miały 
miedsoe przed ratyfikacją”*. Znaczy to nietylko, 
że zobowiązanie nie rozciąga się nie tylko ' na 
spoty powstałe w ozasie wojny na tle brytyj- 
skiej praktyki w dziedzinie kontrabandy i blo 
kady, lecz także prawie na wszystkie tervto- 
Jaloe spory. Żródło tych ostatnich leży bo- 


| która poprzedziła głosowanie, Przedmiotem tej 


wiem w poprzednich wypadkach i sytuacjach. 
Ratyfikacja nie tyczy się sporów w kwestjach, 
które wedle prawa międzynarodowego sa w 
wyłacznej wewnętrznej kompetencji państw. 
Zastrzeżenie to, które pozornie jest niepotrzęb- 
nym pleonazmem, stać się może powodem po- 
ważnych wątpliwości na tle pytania, czy sąd 
haski czy też każdoczesny rząd brytyjski ma- 
ją prawo rozstrzygnięcia, czy przedmiot sporu 
jest w wyłącznej kompetencji pozwanego pań- 
stwa. Daiszem zastrzeżeniem jest prawo rządu 
brytyjskiego przeniesienia przed forum Rady 
Ligi Narodów na przeciąg roku (lub na dłużej, 
jeśli Rada zgadza się na to jednomyślnie) ka- 
żdej sprawy wutiesionej przed sąd w Hadze. 
Nie tu pora do omawiania konsekwencji tych i 
innych zastrzeżeń. Ogólnie powiedzieć można, 
że wprowadzają ome element niepewności i że 
pozbawiają klauzulę fakultatywną tej prostoty 
i jasności, które ją charakteryzowały dotych- 
czas, Nadomiar, jako że w odniesieniu do klau- 
zuli obowiązuje zasada wzajemności każde- 
brytyjskie zaserzeżunie, włączając. go niepęw 
mości i niejasności, może być użyte przeciw 
Wielkiej Brytanji przez każde inne państwo, 
które podpisało to zobowiązanie. Nie należy 
też zapomnieć, że we wnześniu 1929 szereg 
państw, poszedłszy za angielskim przykiadem, 
przejął też pewną część jej zastrzeżeń, tak że 
trudności i niepęewimości powiększyły się pra- 
wieże do kwadratu. Niema wątpliwości. że cho 
ctaż ratyfikacja angielska jest epokowem zda- 
rzemiem w historji pacyfizmu i arbitrażu, to 
jednak okupiona ona została za cenę poważne- 
go osłabienia samej instytucji, reprezentowanej 
w klauzuli łakultaty wnej. 

Mimo to — nie te zastrzeżenia były przedmio 
tem tej pierwszorzędnej wałki parlamentarnej, 


walki był wniosek konserwatystów o dodanie 
jeszcze iednego zastrzeżenia, mianowicie wyłą 
czenia z kompetenc sadu haskiego wszetkich 
sporów pozostających w łączności z operacja- 
mi wojennemi floty angielskiei. Temm, który 
przysłuchiwał się tei debacie z pewnem uczu- 
ciem ciągłości historycznej, Izba Gmin przypo 
mimała pod pewnym wzgledem Izbę Lordów 
z przed dwudziestu laty. edy odrzuciła ratyfi- 
kację Deklaracji Londyńskiej z 1909 roku kody 
fikująca wojenne prawo morskie. Lecz dzisiej 
szy parlament jest bardziej rewolucyjny i mniej 
ostrożny. Rząd i większość Izby były zdania. 


„że zastrzeżenie to jest niepotrzebne: że w obli- 


czu zobowiązań statutu ligi Narodów i Paktu 
Pokoju flota brytyjska będzie mogła być "żyta 


- sprzeciwiających się 


yje poty | TE 


bityłko w ceiu dania wyrazu postanowieniom 
tych dwóch ogólnych iwaltatów; że w takim 
wypadku inne państwa, które podrisały klawzu 
ię fakultatywną, będą wraz z Wielką Bry tanje 
egzekwować owe zobowiązania międzynanodo- 
we; że w tej przyszłej wojnie nie będzie więcej 
weutralmości; że nie będzie w moj newiralnych 
angielskiej interpretacji 
prawa morskiego i wzywających Anglje przed 
sąd. Te argumenta nie były prawnie zbyt sine; 
prawdopodobnie były one prawnie fałszywa, 
Bo wedle statutu Ligi Narodów złamanie jego 
postanowień przez jakiegokolwiek członka Ligł 
mie pociąga za sobą automatycznego stam wof 
ny, Jeden członek Ligi może być zdania, że ni 
słąpiło złamame statutu i ma oa prawo przede 
sięwziąć kroki wojenne wobec domniemanego 
przestępcy; lecz inny członek Ligi ma prawo 
uważać, że nie nastąpiło złamanie statułu | że 
jest on uprawniony do zachowania uowiezłności. 
Prawdą jest, że R. Ligi ma kompetencję usialenia 
kto właściwie złamał statut Ligi, lecz jej usta- 


„lenie nie wiąże poszczególnych członków Ligi 


Narodów. Prawnie neutrałność jest 

w przyszłości, a wraz z nią możliwe jest pœ- 
zwanie Wielkiej Brytanji przed sąd w Hadze w 
łączności z jej iwterpnetacją wojennego pruwa 
morskiego. 

Ciociaż stanowisko konserwatywnej opory- 
cji było pod tym wazułędem siinieżzze zniżek 
stanowisko wiekszosci parlamentu to jednak 
nie uczyniło ono najmniejszego wrażenia. Je- 
snem bowiem było, że atek Chambońcie zwró 
cony był nte przeciw ominisciu proponowenoge 
zastrzeżeme, lecz przecłw Hłanznk, lako takiel. 
Jak słusznie zaznaczył w śyskost Hocbort Sa- 
muel. nie o poszczezółne pumfcta kfanzni toczy 
ła się tu walka, lecz międry horyzontem polity 
cznym dziewiętnastemo 1 dwudziestego sio- 
cia. W tej walce zatrnmnfowała nowa atnrosfe- 
ra — atmosfera supremacji prawa w dziedzinie 
międzynarodowej. Tak zupełny był teu triumi. 
że po odrzuceniu ich poprawic! koncerwatyśc: 
nie głosowali przeciw ratyfikacji klauzułi. Par- 
lament świadom był, że w owej chwi dokonał 
poważnego aktu kierownictwa na drodze do 
idealu pokcm. Był to moment niezwykłej moral 
nei powagi gdy Henderson dawał wyraz ra- 
dzieji. że ta szczupła liczba państw, które je- 
szcze nie wypełniły tego obowiązku. wkrótce 
póidą za brytyjskim przykładem. Być może że 
miał on specjalnie na myśli państwo: którego 
reprezentant obecnie przewodniczy Radzie Ligi 
Narodów. 


Kowa serja interpela acy] palestyńskich 
w izbie gmin l 


Londyn, 6. 2. ŻAT. Na wczorajszem popo 
łudniewem posiedzeniu parlamentu Di €- 
go zabrał głos poseł Merkus (abourzysta). ké | 
ry 'nterpelowa! sekretarza ola spraw aae] 
nych, ile skarb angielski wydaje na administra | 


| odpowiadał sekretarz Shills, który 


W imieniu rządu 
stwierdza, 
że skarb brytviski nie wydaje nic na admini- 
strację w Palestynie. Wyjątek stanowi jedynie 
żandarmorja angielska w Palestynie, której Ko- 


cię cywilna w Palestynie. 


Str. 2, 


szty częściowo ponosi budżet brytyjski. Odpo- 
wiadając na drugą interpelację, stwierdza se- 
kretarz sunm, że Palestyna zajmuje obszar 26 
miljonów dunamów ziemi, Z 11 milionów duna 
mów ziemi ornej zaledwie jeden miljon znajdu 
łe się w posiadaniu Żydów. 

W dalszym ciągu posiedzenia poseł Markus 
zwrócił s.ę do urzędu kolonialnegu z interpela- 
cią w sprawie delegacji arabskiej do Londynu. 
Interpelant proponuje, by natychmiast po przy 
byciu delegacji do Londynu rząd zaprosił przy 
wódców arabskich i żydowskich na ogólną kon 
ferencję pod auspicjami rządu, w celu osiągnię 
cia porozumienia pomiedzy obydwiema stro- 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 8. Jl. 1936 


nami. - 

Odpowiadując na tę interpei..cię, sekretarz 
stanu Shiels zapewiił, że weźmie pod uwagę tę 
propozycię, nie może jednak reczyć za to, czy 
warunki pozwolą na przeprowadzenie jej. Od- 
pewiadając na inną  nte'pelacię stwierdza 
Shiels, że w przeciągu 5 miesięcy przed wypad 
kami sierpbniowymi «+ znaczy do cl. sierpnia 
przybyło do Palestyny zaledw'e 631 imigran- 
tów żydowskich, natomiast w trzy miesiace po 
rozruchach w miesiącach wrześniu, paździer- 
niku i listopadzie przybyło do Palestyny 2057 
imigrantów. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Pos. Kozicwski nie miał na myśli 
łunduszu dyspczycyjnego marszzł- 
ka Sejmu 
Warszawa, 6. 2. (Sin) Przed porządkiem 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Seimu poseł 
Kozłowski (BB) sprostował, ze w przemówie- 
niu swojem, przy omawianiu budżetu Sejmu i 
Senatu nie mówił o funduszu dyspozycyjnym 
marszałka, natomiast na podstawie stenogramu 


stwierdził, że jedyny zwrot, który jest do tych 
słów podobny brzmi: „Jeśli te minimalne sumy 
dodamy, otrzyraamy sumę 400,000 jako fun- 
dusz, którym Marszałek dysponuje“. Dalej mó 
wca wywodzi, że jest głęboka i zasadnicza róż 
nica między funduszem dyspozycyjnym, a fun 
duszami, któremi ktoś dysponuje. W przemó- 
wieniu swem powiedział także, na co luzy Mar- 
szałka Sejmu są wydane. 


Ostra replika marszałka Daszyńskiego 


W odpowiedzi na oświadczenie pos. Kozłow- 
skicgo stwierdza marszałek Daszyński, iż poseł 
Kozłowski wyświadczył Seimowi przysługę, 
gdyż rozprószył wszelkie wątpi wości co do na 
tury funduszów, któremi rozporządza Sejm. Te 
raz żadna gazeta nie ośmieli się napisać, że 
Marszałek Selmu dysponuje funduszem dyspo- 
zycyjnym dwa razy większym niż premier, 
gdyż słowa te są czysta i niewątpliwą niepraw 
dą. Nieprawdą jest również, jakoby podwyższe 
nie budżetu Seimu bylo jedynem podwyższe- 
niem w całym budżecie, Jedyne przekroczenie 
wzwyż w budżecie Sejmu, dokonane przez ko- 
misję, odnosi się do dokończenia zaczętego do- 
mu, którego budowa była uchwalona przez 
Sejm, kontrolowana i wykonywana przez mini 
stęrstwo robót publicznych. Drugie podwyższe 
nie dotyczy kanalizacji tego dumu. Co do vire- 
ment, to Sejm i Rząd dają marszałkowi to pra- 
wo, aby Sejm nie potrzebował przychodzić z 
prośbą o bodwyższenie poszczególnych pozy- 
cyi kredytowych. Zresztą marszałek Senatu ma 
te same prawa, to samo virement. 

Sprawa cała — oświadcza Marszałek — bolá 
ła nas dlatego, że używa się radja, aby, wygło 
siwszy faiszywe zdania, nie dopuścić do spro- 
stowania. Trzeci dzień oto walczymy i Setm 
nie pozwoli depreciosnować się w oczach kilku 
set tysięcy abonentów radjowych. Poseł Kozło 
wski mówił — ciągnie dalej Marszałek — o 
dwóch penstach szoferów, przekonał się, że mó 
wi nieprawdę, albo pomylił się, ale dotychczas 
tego nie odwołał. Przesunięcie do § 4 go stało 
się na żądanie miinstra skarbu. ale uieprawda 
została nieprawdą. 

Przemówienie swe zakończył Marszałek na- 
stępującemi słowy: Widzieliśmy, że upa.ający 
rząd przez pięciu ministrów używał radie do ta 
siemcowych nieraz przemówień. Mewy te przy 
czyniły się m. in. do upadku rządu. Nawet po 
tym upadku miał przemówienia prywatny już 
dziś człowiek, mowy wymierzone przeciwko 
Sejmowi iuż w samym tytule „Ich zmiana kon 
stytucji”, mowy pełne podejrzeń. że „wszystkie 
strumiiciwa poza BB nie myślą szczerze tego, 
co mówia, że w komisji konstytucyjnei używa 
się niegodnych inetod. Takie mowy prywatne- 
go człowięka przeciwko najwyższemu ciału u- 
stawodawczemu zostały przez radio w całości 


powtórzere. To nazwałem skandalem i to skan 
dalem pozostało. (Oklaski na lewicy i prawicy). 
i dlatego iestem mocro wdzięczny posłowi Ko 
złowskiemu, że choć nie uznaż że się pomylił. 
jednak musiał bajkę o funduszy dyspozycyinym 
Seimu sprostować. 


Referat posła Resmarina 


Następnie izta przystąpiła do budżetu Mini- 
sterstwa sprawiedliwości. Sprawozdawca poseł 
Rosmarin (Koła Żyd.) podnosząc, iż na komisji 
budżetowej mówcy dość krytycznie odnosili 
się do tego resortu, dodaje, iż enuncjacie dzi- 
siejszego kierowrictwa Ministerstwa brzmią 
uspakajająco co do tego, że stać on będzie na 
straży niezawisłości sędziowskiej. Dekret o są- 
down:ctwie wywołał swego czasu wielkie za- 
niepokojenie wśród sędziów, którym groziły 
*iągle rugi. W jednym punkcie ta rzecz miała 
dobry Skutek, mianowicie w krótkiej drodze 
usuwała jednostki przekupne z „rona sędziów. 
Spodziewać się należy, iż nowela ostatnio ogło 
szona wpłynie uspakajajaco. Sprawa konfiskat 
ciągle jeszcze musi budzić _.ezadowolen'e. W 
sprawie tej wszulki wpływ polityczny na sę- 
dziów powinien w zupełności ustać. Zkołei mó- 
wca wskazuje na powolność postępowania no- 
minacyj sędziów, na pogorszenie się tempa za 
łatwiania spraw w sądach. 

Do przewilekania spraw przyczyniała się tak 
że nówa procedura karna. która nie jest jedno 
licie stosowana w catem państwie. Wskazanem 
bvłoby wprowadzenie instytucji instruktorów 
lub inspektorów sądowych dla tednolitej inter- 
pretacii nowych przepisów. Konieczna jest rów 
nież unifikacja adwokatury. Omawiając pracę 
ustawodawczą ministerstwa, referent oświad- 
cza. iż w roku. ubiegłym była ona bardzo żywa 
i dodatnia. wyraża jednak zastrzeżenia ¿o do 
powolności i kolejności prac w komisji kodyfi- 
kacyjnej. Sejm w najbliższym czasie powinien 
przygotować procedurę. w iakiej maią hyć za 
łatwiane wielkie ustawy, jak kodeks kamny- cy 
winy | procedura cywilna: Musi być przyjęta 
jakaś skrócona metoda. wyklmczająca jednak 
pełnomocnictwa dla rzadu. idzie bowiem o to, 
ażeby nuunieszkodliwić znieksziatcenie tych u- 
staw. 


Atak posla Trąampezynskiego 


przeciwko p. Carowi i „carewiczom“ 


Po przemówieniu referenta zabrał głos poseł 
Trąmpczyński (Kl. Nar.), który zaatakował 'po- 
nowmie bardzo ostro b. ministra sprawiedliwo- 
ści Cara. Na komisji — oświadcza poseł Tramp 
czyński — niemal jednomyślnie polępiono meto 


dy Cara. W życiu prywatriem słuszną jest za- 
sadą, żebv się nie znęcać nad człowiekiem upa 
dłym. ale w życiu politycznem byłoby to zgu- 
| bne. Działalność Cara do początku 1929 roku 
była zakulisowa, jemu to przypisuje się autor 


Nr. 34 


— WYSTAWA „RADJO I ŚWIATŁO”. W tych 
dniach giwrrta została w Łódz: stała wystawa „Ra. 
dio i Światło* Philipsa. Jest to już 5-ta wystawa s 
meda, ofuisrunu przez te wielkie Zakłady w główe, 
nych miastach Rzeczypospolitej. Wspaniała ta wye, 
stawa jest oddana do użytku publi czności, zajmującej 
sie zagadmeniami radiofonii i racjonalnego oświetle=! 
mia. Po warszawie, Krakowie. Katowicach i Wilnie 
przyszła koiei ı na Łódź. Następne wystawy będa 
niebawem otwarte we Lwowie i Bydgoszczy. 341p 
Åm __ R 


stwo tych figiów konstytucyjnych z otwiera- 
niem i zamykurweim Seimu i autorstwo dekretu 
prasowego, ale na zewnątrz wystąpił dopiero 
wtedy. gdy miał w ręku dekret o reorganizację 
sądów. Następnie powtarza mowca wersje © 
przen.esieniu w stan spoczynku prezesa Sądu 
Najwyższ:go p. Mogolnickiego i Seydy. Wre- 
szcie mowca zwraca uwagę, że ten dekret któ 
ry istnieje od trzech lat był jednem bezprawiem 
a najgorszem bezprawiem było to, że konfisko 
wano, a nie skierowywano spraw do sądu i nie 
można było żądać zniesiegia koniiskaty lub ód 
szkodowania, W pracy swojej p. Car ma god- 
nych następców. którzy są współpracownika- 
mi min, Dutkiewicza tzw. „carewiczów*. 

Wreszcie poseł Trąmpczyński porusza spra- 
wę ogloszeń w „Gazecie Polskiej“, Ogłoszenia 
te przynoszą gazecie tej tysiąc złotych dzien- 
nie, Ogłoszenia urzędowe są po to, aby publicz 
ność się o nich dowiadywała. a „Gazeta Pol- 
ska“ wychodzi przecież z wyklnczeniem publi- 
czmości. (Oklaski) Kto ją czyta? Ci, którzy przy 
puszczają. że znajdą w niej jakieś ohydne napa 
ści na nich. To są ogłoszenia komorników, 
gdzie chodzi o ogłaszanie licytacji rzeczy bied- 
nych ludz w których interesie jest by o licyta 
cji dowiedziało się najwięcej osób. Nakaz umie 
szcząnia ogłoszeń w „Gazecie Polskiej* uwa- 
żam za rozporządzenie niemoralne i przypu 
szczam, że nie wyszło ono ze Strony ministra 
sprawiedliwości, ale że jest to kukułcze jako je 
go otoczenia. Jeśli prezydjum rady ministrów 
pod wodzą Switalskiego. który teraz bedzie 
redaktorem „Gazety Polskiej* nakazało te anon 
se umieszczać w „Gazecie Polskiej“, to minister 
sprawiedliwości nie powinien słuchać w takim 
raze prezydjum rady ministrów, lecz rozporzą 
dzać tak. jak tego wymaga interes ogólny. Pro 
simy pana ministra, aby przejrzał swoje otocze 
nie i pozbawił się panów „carewiczów*, 

Odpowiada na te zarzuty minister Duśkie- 
wiciz. 

Następnie zabiera glos poseł Crnielewski (N 
P. R.), który przypomina posłowi Trampczyń- 
skiemu, że w Poznaniu w styczniu br. jego przy 
jaciele polityczni wnieśli nagły wniosek o zmia 
nę regulaminu rady miejskiej w tyn. duchu, aby 
za nieodpowiednie mowy nie tylko karać pie- 
niężnie, lecz także ewentualnie wykluczyć mów 
cę na cały czas trwania mandatu. 

Poseł Jeremcz (ki. białoruski) domaga sie 
amnestji. Na tem zakończono dyskusję nad bu 
dżetem min. sprawiedliwości i przystąpiono da 
dłuższej dyskusji nad budżetem min. reform 
rolnych. 

Dyskusja została w tej chwili ukończona. Obe 
cnie wygłasza referat poseł Werschler (Piast) 
do budżetu m'n. oświaty. Referut ten wygłosił 
on w Swoim czasie w komisji budżetowej Sej- 
mu. 

W dyskusji zabiera g'os poset Radziwiłł (BB) 
który oświadcza. że przemawia nie jako przed 
stawioteł klubu BB. lecz wyłącznie jako kato 
lik i uważa, że sprawy katolickie sa zagrożone. 
Z kolei mówi posel Piotrowski (PPS), który 
wypowiada się przeciwko obecnemu systema 
wi. Po nm przemawia poseł Kaunowski. (Wu 
zwolenie!. 

Następuc posiedzenie jutro. 
a wim _ 


Idz'eń c'ągn'en'a 'rterj klasowej 

Warszawa. 6. 2. (Sin) W pierwszym dniu 
ciągnienia loverji padły następujące większe wy 
gme: 20.000 zł. wygrał nr. 50210. 10000 zł. nr. 
169955, 2000 zł nr. 31685. 
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„NOWY DZIENNIK”, sot sobota 8. M. 1930 


Zydowskie prawe małżeńskie 


Fożyteczne ! wartościowe dzielo 


Autor „Spinozy“ p. Dr. Beniamin Sclilager 
obdarzył nas nową książką p. t. „Żydowskie 
prawo małżeńskie . Myliłby sę ten, ktoby 


Chcąc dać możliwe wierny obraz rodziny 
Żydowskiej, przekracza autor ramy zagadnie- 
nia ściśle małżeńskiego i w cozdziale VI. przed 


mmniemał, że jest to suchy podięcznik prawni- | stawia stosunek rodz ców do dzieci, 


czy, napisany tylko dla prawników. Książkę tę 
może wziąć do ręki każdy wykształcony i od- 
łoży ią z tem przeczuciem, że przeczytał książ 
kęs w treść bogatą, interesującą i pięknie napi- 
sana. Schlager jest towiem nie tylko filozofem 
4 prawnikiem, ale zarazem i poetą. Przy całej 
swej uczoności nie może autor ukryć artyzmu 
słowa, który go cechuje we wszyskich utwo- 
rach, 

O omawiane; książce wyraził się z bardzo 
wielkiem uznaniem niedawno zmarły znakomi- 
ity adwokat bip. Borys Stawski, a twórca Insty 
tutu Judaistycznego w Warszawie, prof. Dr. 
leb podobnie pochlebnie pracę autora oce- 

Sam autor uważa skromnie, że wydał tylko 
‚praco popularną, w gruncie rzeczy jednak dał 
inam pracę naukową, która nie obawia się wca- 
le najostrzejsze] krytyki naukowej, 

Dzieło Schlagera nie jest tylko zbiorem norm 
prawnych, owocem pilnej pracy komplikator- 
skiej. Każdą instytucję prawa małżeńskiego ży 
dowskiego zaprawia autor swojemi uwagami, 
które świadczą o zupełnem opanowaniu tematu 
I zmyśle krytycznym i naukowym. Autor nie 
ogranicza się tylko do prawa żydowskiego, ale 
wszędzie porównywa je z prawem innych lu- 
dów wschodnich, prawem rzytnskiem i kanoni- 
ceznem. 

Jestem przekonany, że dzieło omawiane ma 
także znaczenie dla życia praktycznego. Prze- 
cież żydowskie masy do dziś dnia regulują 
„swoje życie małżeńskie wedle zasad rabinicz- 
nych „Kdath Moszeh wiisrael*, a ustawodaw- 
stwo państwowe obowiązujące w Małopolsce, a 
zwłaszcza w Kongresówce, gdzie istnieją uzna- 
ne przez Państwo sądy rabinackie. wzoruje sę 

- ściśle na żydowskiem praw'e małżeńskiem. 

Pierwszy rozdział pracy poświęcony jest ana 
lzie pojęcia i istoty małżeństwa. 

W naidawniejszym okresie panuje zbiorowy 
stosunek bezmałżeński, Stosuhek między męż- 
czyzną, a kobietą jest wolny, Nie istnieje skru- 
pui związku krwi, ani pojęcie wstydu, tylko 
wielożefistwo i wielomęstwo. Następnie jednak 
przez dobór piciowy zawiązuje się stały stosu- 
nek tylko z jednym osobnikiem drugiej płc. ro- 
dzi się pojęcie wstydu po stronie tego, kto przy 
należność wzajemną naruszył i pojęcie wiaro- 

w,- wytwarza się przywiązanie da wspól 
nego potomka i tak powstaje rodzina, komórka 
państwa i pierwsza szkoła prawa, 

Na wyższvm szczeblu cywilizacji zabarwia 
się ten pierwotny stosunek pierwiastkiem wzru 
szeniowym, motywem uczuciowym. Występuje 
dyktatorka, której na imię — miłość. Schlager- 
poeta tak ją charakteryzuje: .„Przejaskrawia 
zalety i wartość przedmiotu, przesadnie wydy- 
ma znaczenie życiowego interesu, wyvo!brzymia 
ważność połączenia się z daną osobą, szuka 
różnych dróg do swego celu, żadnym nie gar- 
dzi Środkiem, nie wzdraga sę przed gwałtem 
i rabunkiem, ale też nie straszy się przed nad- 
ludzkim wysiłkiem bohatera*. 

Miłość stwarza sobię formę prawną w posta- 
ci małżeństwa. 

Związek małżeński to doskonała jedność ce- 
łów, a istotę małżeństwa stanowią dwa momen 
ty: płodzenie dzieci i wspólność małżeńska, 

Akt połączenia się mężczyzny z kobietą zo- 
Staje przez prawo żydowskie uświecone i nazy 
wa się „Kidusz'n*. Mimo to ma małżeństwo ży 
dowskie charakter Świecki, małżeństwo jest 
Tozerwalne, nie jest sakramentem, 

Kiduszin wyrażaią zupełne uznanie osobowo 
ści prawnej kobiety żydowskiej. 

ozdział druzi książki opisuje' sposoby zawie 

Tania małżeństwa żydowsiłego IMI. rozdzia! 
omawia przeszkody małżeńskie, IV. stosunki 
malątkowe między małżonkam., V. wżajemne 

owisko małżonków, VII. rozwiązanie mal- 
oo 


0 


Nie sposób podać treść wszystkich rozdzia- 
łów żywo i barwnie napisanych, przekroczyło- 
by to bowiem rozmiary dla referatu zakreślo- 
ne. Wystarcza ogółne” stwierdzenie, że praca 
autora wszędzie podaje źródła, skad autor czer 
pie swoje poglądy prawne, a jakkolwiek nie 
przytacza dosiownie norm pr..wnych w języku 
hebrajskim, praca jego ma charakter ściśle nau 
kowy. Autor spożytkował obszerną literaturę, 
dotyczącą przedmiotu, przyczem uderza fakt, 
że w polskim ięzyku — jakkolwiek  skup'enie 
żydowskie jest w Polsce bardzo wielkie — do- 
tąd nic z przedmiotowej dziedziny się nie oka- 
zało. 

Książkę zaopatrzył wstępem nasz czcigodny 
Dr. Ozjasz Thon, który porusza właśnie tę kwe 
stję i stwierdza, że polskie piśmiennictwo nie 
ma dotąd kąta dla judaistyki, co najwyżej le- 
dwie dostrzegalny kącik, że Żydzi dotąd ducho 
wej łączności z piśmiennictwem polskiem nie 
nawiezali, Polacy zaś do wytworzenia judaisty 
ki nigdy nie zachęcają. Pracę Dra Schlagera 
należy zatem powitać jako początek tworzenia 
judaistyki w języku polskim. 

Referent pozwala sobie zauważyć: Społeczeń 
stwo polskie datąd nas nie zna. Choć tyle wie- 
ków w Polsce żyjemy, społeczeństwo polskie 
sądzi, że mamy jakieś tajemnice, które gorli- 
wie ukrywsamy. Niejeden 'nteligentny Polak 
|OD. A E ODIEĄ 


Str. 3 
C NOOO =" 
jest przekonany, że Talmud do zbiór nainieety= 
czniejszych zasad, które obowinzują każdego 
Żyda. Udostępnienie zasad naszej Nauki iudno= 
ści psolskiej przyczyn: się niewatpliwie do roz- 


prószenia mroków į mieufneści, które dotąd 
wszelkie współżycie czynią niemożliwe. 
W swojej autobiografji naprowadza filozof 


Salomon Maimon, że Żydzi fmiel; werawdzie 
w Polsce pod każdym wzgłedein swobadę W 
urządzaniu swych stosunków  wewnętrzeych, 
ale ten liberalizm był wynikiem nadzw rczajnej 
obojętności względem Żydów. 

Mimo to sam Majmon poświęcił jedno z nale 
poważniejszych swych dzieł filozoficznych w 
języku niemieckim królowi Stanisławowi Au- 
gustowi. Jest rzeczą pewną, że zbliżenie pol- 
sko-żydowskie nastąpi najpierw w dziedzinie 
ducha, pracy umysłowej. 

Do tego przyczyni się niewatpliwie dzieło 
Schlarera. dotyczące najważniejszej 'nstytucji 
życia. Ile pouczenia n. p. 7awierają następują= 
ce zdania autora (str. 139) odnoszące się do 
poczucia odrębności u Żydów: „Znamię to tem 
wybitniej występowało u Żydów, ileże w braku 
podstawy terytorialnej i nienależycie rozwinię= 
tel jeszcze samow'edzy narodowej religja była 
w rozprószeniu jedyną ich więźbą. Zatarte nie= 
co przeświadczenie o swoiem wybraństwie do- 
bitniej musiało się u Żydów zarysować pod 
wpływem rozwijajacego się katolicyzmu, który 
znowu siebie uważał za wybraną i ledvnie zbaw 
czą religię". 

Bez wahania można się przyłączyć do zda» 
nia Dra Thona. że autor dał nam „rzetelną i ja 
sną pracę naukową“. Śmiem jeszcze dodać: n $ 
cę pękną i pożyteczną. 

Dr. jur. i phil. Marek Druks 


Auciaiur et altera pers 


Oświadczenie zasteęrców pos. Liebermanna 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 2. Sin. We wczorajszym nu 
merze podaliśmy streszczenie protokółu jedno 
stronnego w sprawie posła Liebermanna i Po- 
doskiego. W związku z tem otrzymujemy nastę 
pujące wyjaśnienie: Zastępcy posła Lieberman 
na stwierdzają ponownie, że poseł Podoski nie 
wyzywał posła Liebermanna, żądał natomiast 
od niego przez swych zastępców dania sa- 
tystakcli. Poseł Liebermann nigdy nie uznawał 
żadnego kodeksu honorowego, obowiązująącgo 
rzekomo oficerów zarówno w stanie czynnym, 


jak 5 rezerwy zaiobowiązujący dla siebie. 
Wręcz przeciwnie, poseł Lieberina:s stwier 


dził do protokołu. że sprawa wynikła na sku- 
teu wykonywania przez niego obowiązków po 
selskich tak, jak on łe rozumie, Powoływanie 
się przeiu na jego Gozycię oficera rezerwy mu 
słałby uznać za rodzaj nacisku na jego sumienie 
polityczne I obywatelskie. Poseł  Liebermamt 
stwierdza ponadto, że uważa za rzecz uiedopu 


mowych na tie krytyki politycznej „abo rzecze 
wo technicznej dztałalności miulsterstw. cządu, 
obozów politycznych, mogły być załatwiane w. 
drodze postępowania honorowego tembaróżieł, 
Że regulamin Sejmu przewiduje załatwiane 
spraw tego rodzaju. Poseł Lisbermana stwiec 
dza wreszcie że w tego rodzaju sprawach św 
rować się może tylkbo swem włesiem sumie- 
niem, a wie kodeksem pisanym przez  jakąkoł- 
wiek, anućby kardzo szanowmą jednostka al 
czyjąkolwiek opinią prywatmą. 

Całe to oświadczenie posła Lisbermamia za” 
mieszczone we wspólnym protokole aba siron 
wyjaśnia dostatecznie stanowisko znad 
posła Liebermamma. 

W związku z powyższem, zastępey poała Le 
bermanna oświadczają, że uważają sprawe mi 
załatwioną dla ich mocodawcy w sposób zgod 
ny z poięciem i poczuciem ' honoru. Podpisani 
Mieczysław Niedziałkowski i K. Pużaż, posło» 


azczalną, by starcia między posłami wynikłe | wie. 


podczas dyskusji w Sełmie, lub komisjach sef 
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Rabin Berlin u Chefec Chaima 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6. 2. (N) Prezes światowej 
organizacji „Mizrachi“ rabin Berlin, przebywa 
jacy obecnie w Warszawie. odwiedził wczoraj 
słynnego cadyka Chetec Chatma. 

Rabin Berlin, który iest. jak wiadomo. człon 
kiem Egzekutywy siońskiej, poinformował ca- 
dyka o obecnej sytuacii żydowskiej siedziby 
narodowej w Palestynie. 


Delegacja renier Hacair“ 
u prez. Sokołowa 
treleionem od nuszegu korespondenta, 


Warszaw”, 6. 2 (N) Delegacia komendy 
naczelnej „Haszomer Hacair“ w Polsce w oso 


"bach dra Zahara, Luriego i Linkowskiego zosta 


ał wczoraj przyjęta przez prezydenta Sokoło- 
wa. Delegacia przedstawiła prez. Sokołowowi 
program i dażenia „Flaszomer Hacair“ i wyra- 
ziła życzenie nawiązania stałego kontaktu z 
Egzekutywą sjońską. 


— m la 


Dziennikarze zagraniczni 


opuszczają Litwę 

Kowno, 6. 2. (AW) Litwę zaczynają opu= 
szczać dziennikarze zagramczni. Przedstawicie 
le prasy uskarżają się na bardzo cieżkie warm 
ki pracy na Litwie. Jak wiadomo nie pozwo« 
lono im m. in. założyć własnego związku. 4 
urzędami współpracować nie mają . możności, 
zaś z zaofiarowanych informacyj nie chcą ko- 
rzystać ani dziennikarze, ani fch redakcje. To 
też agencja „Telegrapheh Union“ już zlikwido 
wała swój oddział w Kownie, zaś jej kierowgik 
Schnell wyjechał: do Królewca. Również opu- 
ścił Kowno przedstawiciel „Tassa“ Lewkowiez. 
W dniach najbliższych wyjeżdżają z Konina in 
pa | ZIM e dziennikarze. 


Rozgowszedtiajce „OW Mmmm 
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Z DONIA 
Rady pana doradcy 


Okazuje sę, że w wywiadzie udzielonym 
„New York jewish Duily Bulletin" doradca fi- 
nursew o rządu gclekiego p. Dewey wypowie- 
dział nasiępriace zdane, które pominięte było 
w strawcziczu ŻAT-nej: 

„Osehśce — mówił p. Dewey — myślę, że 
ciagle skurgi i wysiąpiena (Zy«ðw polskich) 
do ponči, czGiie z tym stanem rzeczy (ti. 
polożcnicn: gosrodarczem żydostwu polskiego) 
nie mogą deprowadzić do wzajemnego zrozu- 
URA ot lepici i mą 
drzej, oceniać spraw edliwie to co się ma, niż 
domagać się “ese nowych torzyści(!)“. 

Możnaby, sd: Ly chodzilo a tanie laury T2- 
nji i satyry, wypowiedzieć na marginesie po- 
wyższej rady pana doradcy rozmaite niezbyt 
pochlebne uwagi dla p. Dewey'a, ale o to prze- 
cież we chodzi. 

Gorzej z tem, że p. Dewey w wywiadzie swo 
im wypowiedział pewne „przekonana“ i „prze- 
widywania”, którym przeczy rzeczywista Tze- 
czywistość _ polsko-żydowska, a wszystkie 
„Skargi i wystąpienia* żydowskie do rządu po- 
chodzą właśnie stąd, że cała „polityczna“ į go- 
spodarcza polityka rządu wobec Żydów zadaje 
oczywisty kłam „przewidywaniom” i „nadzie- 
jom“ p. Deweya. 

Wyraża p. Dewey np. „przekonanie, że dro- 
bni handlarze Żydzi, którzy są obecnie elim 
nowani z przemyslu i handlu w Polsce, dzięki 
reorganizacji przemysłowej otrzymają nowe 
możności i wchłonięci zostaną przez nowy sy- 
siem ekonomiczny”, — Nie wiemy dobrze, o 
co właściwie p. Deweyowi chodzi, ale nie po- 
trzeba być wcale ekonomistą aż amerykań- 
skim, ażeby nie dostrzec, że „nowy system eko 
nomiczny” nietylko nie przygarna Żydów eli. 
minowanych z ich doiychczasowych  pozycyj 
gospodarczych, ale wprost przeciwnie, stosuje 
wobec nich najdalej posunięty bojkot i ekster- 
minację. 

Powiada dalej p. Dewey, że 
któremi drobni handlarze żydowscy walczą w 
Polsce obecnie, są jedynie przejściowe”, wy- 
rażając przytem „przewidywanie, że Żydzi z 
zachowaniem pewnego stosunku proporcjonal- 
nego będa mieli możność pracy w przedsiębior 
stwach rządowych i miejskich”. — Czyż p. 
Dewey nie ma o tem pojęcia, że wszystkie ży- 
dowskie „skargi i wystąpienia do rządu“ nie 
mają niczego innego na celu, jak wlaśnie uzy- 
skanie m. in. możności pracy w przedsiębior- 
stwach rządowych i miejskich?? 

Swój wywiad kończy p. Dewey uwagą, że 

jlepszą drogą do zaspokojenia żądań bezro 
botnych jest wytworzenie dla nich możliwości 
pracy i danie im warunków do egzystencji”. 
Brawo, brawo, panie Dewey! Niechaj pan ra- 
czy w charakterze doradcy finansowego nasze 
go rżądu poradzić mu zastosowanie tej słu- 
sznej i mądrej zasady także do bezrobotnych... 
Żydów. 

Czytając wywiad p. Deweya, udzielony w 
Ameryce dla żydostwa amerykańskiego o sy- 
tuacji gospodarczej Żydów polskich, ma się wra 
żenie, że p. Dewey zamierzał przyjść w su- 
kurs nietyle żydostwu polskiemu, ile... p. Fili 
powiczowi, ambasadorowi Rzplitej w Stanach 
Zjednoczonych, W samej jednak rzeczy byloby 
lepiej, gdyby swoje uwagi, przekonania i prze- 
widywania p. Dewey podul w formie rad kom- 
petentnym czynnikom w Warszawie, (b) 
| | + is ik) 


Baron Rotszyld wygłasza mowę! 

W Rue Cambon istniała dawniej maleńka ka- 
wiarnia, której właścicielem był monsieur Moyzes 
Kawiarenka ta stanowiła centrum dla artystów 
i fteralów. Pewnego dnia właściciel kawiarni 
wpadł na ciekawy pomysł: poprosił popularnego 
pisarza QCocteau'a o zainteresowanie się losem je- 
go kawiarni. Cocteau poradził mu nazwać ka- 
wiarnię „Wolem na dachu“ wedle tytułu jego szlu 
ki, którą z wielkiem powodzeniem grano wówczas 
w jednym z paryskich teatrów. Moyzes uczynił to 
i wspaniale na tem wyszedł, Wkrótce musiał wy- 
wiarać się o większy lokaj do kawiammi dołączył je” 


ZW: 
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zpówkókiej konferencji gospodarcz 


zach. LAGRYNE, i Slaska 
Z posiedzenia Komisji Goespcdarczej przy Radzie Centralnej Crg. SIGR. 


Komisia Gospodarcza Rady Centralnej Orga- 
nizacji Sjońskiej dla Zachodniei Małopolski i Ślą 
ska przeprowadziła na posiedzeniu onegdaj. pod 
przewodnictwem prezesa Egzekutywy, Dr. L 
Schwarzbarta odbytem, wyczerpującą dyskusję 
o obecnej rozpaczliwej sytuacji gospodarczej Ży 
dów w Polsce. 

Komisja Gospodarcza doszła jednomyślnie do 
przekonania, że sytuacia obecna wobec jej gro- 
zy wymaga nietylko teoretycznych rozważań, 
lecz przedewszystkiem natychmiastowych kro- 
ków zaradczych. 

Komisja, oceniając wielkie znaczenie gospo- 
darcze kupiectwa i rękodzieła żydowskiego dła 
sprawności gospodarczej Państwa i pragnąc w 
miarę sił przyczynić się do uzdrowienia obec- 
nych stosunków, uchwaliła OPON” dać 


natychmiast inicjatywę du zwołania jaknaższybi 
ciei ogólwo—żydowskiej konierencji gospodara 
czej kupiectwa i rękodzieła żydowskiego Zacko 
dniej Małupoiski i Śląska, celem powzięcia ode 
powiednich uchwał i wynalezienia środków, 
zmierzających do złagodzenia ciężkiego położew 
nia gospodarczego szerokich warstw kupiectwa 
i rękodzieła w drodze pomocy Rządu i samogo= 
mocy. 

W wykonaniu tej uchwały Komisja uchwaliła 
poczynić natychmiast kroki, celem zorganizoe 
wania Ogólno—Żydowskiego Komitetu Organie 
zacyjnego, dla zwołania konierencji, poruczając 
akcię przygotowawczą w tej sprawie specjalnej 
subkomisj, z adw. Dr. Judą Ziimmermannem, 
radcą Izby Fandlowo— Przemysłowej na czełe. 


——— 


Troski MacDonalda 


Konfiikt z izbą Lordów — Ustawa węglowa 


Kraków, 7, lutego 

(K) Ogólne ZaintececdWdR e międzynarodo- 
wą konferencją morską w Londynie odwraca 
uwagę opinji publicznej od wewnętrznych tru- 
dności politycznych gabinetu MacDonalda. Kun 
flikt jednak, który ostatnio wybuchł między 
Izbą lordów a Izbą gmin, wysuwa znowu na 
czoło problemy polityki wewilętrznej. 

Jak wiadomo, największą obecnie bolączką 
Anglji jest kwestja bezrobocia. Izba gmin przy 
jęla ustawę w sprawie ubezpieczenia bezrobot- 
nych. Gdy ustawa ta przeszła do Izby lordów, 
dodano tam klauzule ograniczającą czas jej 
zerwania na jeden rok. Izba gmin tę klauzulę od- 
rzuciła, ale Izba lordów ponownie przyjęła ią 
wiekszością 156 głosów przeciwko 92, 

Jest to sprawa niezmiernie ważna. Jeśli bo- 
wiem nie uda się doprowadzić do kompromisu 
między Izbą lordów a lzbą gmin, to ustawa w 
sprawie ubezpieczenia od sezrobocia wogóle 
się rozbije, gdyż uchwała Izby gmin staje się 
w razie veta Izby lordów decydującą dopiero 
po trzech przegłosowaniach w Izbie gmin. 

Lordowie Świadomie i celowo Ssprowokowali 
ten konflikt z rządem, by mu pokazać, że i Izba 
lordów ma prawo do zmian w ustawach, z któ- 
rego to prawa zresztą rzadko kiedy korzysta. 
Lordowie stawili się bardzo licznie i postawili 
na swojem. 

Gdy dowiedziano się o uchwale izby lordów, 
zaczęto bardzo wiele inówić o nowych wybo- 
rach. Gdyby obecnie nie obradowała konferen- 
cia flotowa, rząd MacDonalda napewnoby pod- 
iął rzuconą rękawicę, Nowe wybory pod zna- 
kiem walki z Izba lordów byłyby bardzo popu 
larne i Moby labourzystom zapewnić więk- 
szość, Ale obecnie MacDonald nie może dopu- 
Śścić do kryzysu | dlatego wszelkiemi silami 
starał się komprornisowo konflikt załatwić. Na 
posiedzeniu frakcji Partji Pracy zaproponował 
też MacDonald przyjęcie kompromisowej for- 
muły, przewidującej trzyletni okres trwania 
uchwalonej przez lzbę gmin ustawy o bezrobo 
ciu. Móżna się spodziewać, że Izba lordów ze 
swej strony każe też ustępliwość i uchwali 


wniosek w brzmieniu rządowem. Z trudem uda 
to się MacDonaldowi przeprzeć na posiedzeniu 
frakcji swój wnosek  kompromisowy, albo- 
wiem bardzo poważna mniejszość była za roz- 
wiązaniem parlarientu i rozpisaniem nowych 
wyborów. MazDonald przedłożył zmienioną 
ustawę o zabezpieczeniu przeciwko bezrobociu 
znowu Izbie gmm, która napewno ją uchwali, 
a następnie rzzejdzie z powrotem do Izby lor- 
dów, 

MacDonald okazał dlatego taką  ustępliwość 
wobec Izby lordów, konieważ, jak już zaznaczy 
liśmy, kwestja bezrobccia iest obecnie bardzo 
ralaca. Minister pracy Thomas przedstawił 
onegdaj bardzo ponury obraz w tej mierze. 
Okazuje się, że cyfra bezrobotnych wzrosła 
znowu o 18 tysięcy, osiągnąwszy liczbę 1 mi- 
lion 418 tysięcy. W najbliższym czasie należy 
się spodziewać dalszego wzrostu o 100 tysięcy. 
Mowa Thomasa wywarła wielkie wrażenie w 
Izbie gmin, a mowcy tak z partji liberalnej jak 
i konserwatywnej. wypowiedzieli się za utwo- 

“am jednolitego frontu dla walki z plagą 
hezrobocia. 

eszcze jedną wielką trudność ma rząd Mac 
Donalda do przezwyciężenia, mianowicie 
sprawę węglową. Pisaliśmy swego czasu o tem 
obszernie, toteż teraz tylko krótko przypomi- 
namy, że przeciwko rzadowemu projektowi re- 
organizacji górnictwa wypowiedzieli się bar- 
dzo stanowczo liberali, protestując zwłaszcza 
przeciwko przewidywanym w projekcie syndy 
katom sprzedaży wegla. W dyskusji nad proje 
ktem rządowym postawili liberali wniosek, by 
n'erwsza część ustawy rządowej, obejmująca 
postanowienia w sprawie syndykatów, została 
na razie odłożona. Rząd zgodził się na ten 
wniosek w ten sro ^h trudność ta została chwi- 

o zażegnana. Można z tego wnioskować, 
że gabinet MacDonalda w ostatecznem sformu 
łowaniu ustawy węglowe: uwzględni Życzenia 
partji liberalnej, nie chqąc za żadną cenę w obe 
cnym momencie dopuścić do kryzysu rządo- 
wego. 


re. EE E Ja mecie M]. U RCEWG RANNA "YANN" "PORNO ORAN AOONOAONĄ 


Szcze restaurację, ale i mowy lokal okazał się za ma 
ly, tak że musiał przenieść swoje przedsiębiorstwo 
na Pola Elizeskie, Monssieur Moyzes nazywał 
wszystkie swoje lokale wedle tytułów dzieł 
Cocteau'a. Po „Wole na dachu“ nastąpił „Le grand 
Ecart", a potem „Les enfants terribles“, Gdy otwar 
to ten ostatni lokal na Polach Elizejskich, baron 
Rotszyld, wiaściciel teatru Pigalle, w którym wła- 
Śnie grano „Les enfantsterribles" Cooteau'a, wygło- 
sił przemówiemie i życzył właścicielowi dalszego 
Szczęścia. Swoją mowę zakończył Rotszyłd dowci- 
pną pointą o wyścigu między restauratorem a poetą, 
„Zobaczymy, kto wyjdzie zwycięsko z tego wyści- | 
gu, czy Moyzes tak szybko znajdzie nowe lokale, 
jak Cocteau będzie twonzył nowe dzieła“ — zakoń 
czył złośliwie Rotszyki swą mowę. 


— BNEJ SJON (Zieiona 17) Dziś, w piątek 7.45 
odczytanie gazetki organizacyjnej. Goście mile wi 
dziani. 

nu 

— ZEBRANIE DYSKUSYJNE AKADEMICKIEGO 
ZWIĄZKU PACYFISTÓW. Dziś, w piątek, o godz. 7 
wiecz. w Coil. mov. sala 66, odbędzie się wieczór 
'dyskusyjny, poprzedzony odczytem p. Z. Leśniodor- 
skiego „O tak zwanym instynkcie wałki”, (Goście 
„mile widziani. 

p a a eea 

BILANS HANDLOWY WĘGIER. Węgierski bi- 
lans handlowy ze rok 1929 został zamknięty nad- 
wyżką importu nad ekeporiew w wysokości 224 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 8. H. 1930 


Eod redakcia Runy Reitkianowej 


Chamisza-=ssar b $zwat 


„»OQlsanisza assar b'Szwat. W Erec święto drzew. 
(Ważą się w rękach Stwórcy dnia tego losy wszyst- 
Kikh drzew: „To zginie od ciosu topora, wb ognia 
igloruma, to się rozroŚnie wspaniałą koroną zieleni i 
[Seoda bogactwem owoców*.. Rozpoczęła się już 
pom deerczowa, puzeplatana jeszcze szeregiem po- 
godnych drń., Zakwàitty pomarańcze i migdały. Tona 

a w śŚmieźno-różowym puchu kwiecia. ..Święto 
| aa Dzzatwa catego kraju święci Chamisza assar 
bSzwać nietyńko śwewem i zabawą, ale i pracą i tru 

den na się ich mate postacie nad glebą świętą i 
saozolem rąk drobuych niosą w darze Ziemi umśto- 
wanej maieńskie drzewko... 


— 


Chamisza assar b'Szwat.. Na szybach mróz rzeźbi 
urebrme kielichy lodowych krwsatów. Śnieg skrzypi 
pod nogami, W ogrodach i sadach bezlistne drzewa, 
otulone śnieżnym puchem, śpia snem zimowym. 

Jak dzwoneczk: drobuńutikie, uczepione n małych 


Na niwach 


KIRJAT- ANAWIM. 

Dwie góry: jedna nasza - druga obca, Był czas - 
dziesięć lat temu — i te góry jak bliźnięta, kar- 
miła jedna pierś — pierś odwiecznej pustyni, A 
zzisiaj jedma jest górą „Błogosławieństwa”, dru- 
ga — „Klątwy“. Zaś między niemi wznosi się kil- 
ka wiońkich, drewnianych baraków i potężny 
Gmach z białych wyniosłych skał — a ponad 
wszysikiem — jak bożnica w miasteczku góruje 
ztajmia.., i 

W tych barakach słychać po nocach kwilący 
płacz malych dzieci. Nowe pokolenie dorasta na 
Polach tej dziesięcioletniej pracy twórczej A ro- 
dzice pół- senni uciszają dziecko mową proroków. 

ATAROT. (KALENDJA). 


Nacdaleko Jerozolimy, między górami bielejące- 
mi Gl nagich skał, podobnych do burzliwych tal 
morza — Zdarza się — że szalejącę wiatry rzuca- 
ja ci przechodniu, w twarz pytanie... 

— Gdzie byłeś ty i twoi bracia przez te wszyst- 
kie wieki — gdy ia moc kamieni i puszcza roz- 
przestrzeniły się na polach pnaojoów twoich?.. 

Jednocześnie małe, miłe domki Atarot uśmie- 
chają się do ciebie i wlewają ci w serce jakąś 
słodką oiuchę i błogie ukojenie, 

Jeden punkt tylko — jeden punki oparcia, A kie- 


dziecinnych saneczek, dzwoni wspommenie echem 
lat, dawno mitwonych, Czyjaś głowa, dobrze już szro 
uem SiWwiziry Sprószowa i czaruą jedwabną czapeczką 
przykryta, ginie we wnętrzu szeroko otwartej sza- 
fy.. Wraz z vwarzą wómiechniętą, brózdarmi lat poo- 
raną, Wylamiają sẹ torebki papierowe i do fartuszka 
sypią się figi rodzynki, migdały i duże kawaly „bo- 
kosem“ (chleb świętojański). 

„Jedz, dzisiaj Chamńsza assar b* Szwat*. Dzieci 
ne usta w podzyęce dotykają pomarszczone: ręki 
dziadka, drobne ząbki chrupią migdały : chleb świę- 
tojańsiki... 

„Za oknem sypie Śmieg.. Dzwoni cebutkc wspom 
mienie... Na talerzyku pmzedemną zaowu vwoce pa- 
lestyńskie.. Migdały, tet i złota, jak słońce w Erec, 
pomarańcza czekają oierpłiwie, lecz niedługo, na czy 
jeś różowe usteczka i drobne ząbki: 

„Joda dziecko, dzisiaj Chamisza assar b'Sawat... 

Btanka Hollaendrowa, 


o/czystych 


dy już przejeżdżasz — wiatry nie pmzestają ude- 
rzać w twój kark - pytaniem: Tylko jeden punkt?.. 


HULDA. 


Jedna Hulda naprzeciw drugiej. Jedna żydow- 
ska, druga anabska. Pierwsza tonąca w zieleni — 
druga pożółkła. Na pożółkłym pągórku widnieją 
gęsto skupione domy — groby. 

Życie tu skeamieniałe — jak przed wiekami. Zaś 
tam naprzeciw na zielonym pagórku — tam kro- 
czą rok rocznie młodzieńcy a z fałdów ich iekikich 
koszulek zionie jeszcze powiew zimniejszej strefy. 
Szukają czegoś — marzą — mają silną nadzieję — 
i wierzą... 

Tylko małą nieznaczna dolina dzieli te dwie gó- 
ry, lecz ile jeszcze pokoleń minie, aż ta nieznacze 
na przepaść będzie wyrównaną? 

MOSZAW (noc w „Ben Szemen*), 

Trzecia!!! 

Wybiła godzina dojenia krów wraz z brzaskiem 
dnia palestyńskiego Strażnik grzmi w drzwi — a 
palce jego skostniałe są od zimna nadrannego. La- 
dzie knoczą w ciemną noc. A cieniutkie płomyczki 
przypominające świece sobotnie, migają w staj 
niach. Smętne są te pojedyńcze płomyczki, ale ko- 
jące, jak dobre, wierne, matczyme oczy. 

W świetle nocnych hamp, — nkazują się — ma- 


i MŁODZIEŻY 


| tiraków, dnia 8 iutego 1530 r. 


Wychodzi co 2 tygodnie 
iako dodatek 
„NOWEGO DZIENNIKA | 
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Nasze miasteczko 
Są tam czame, czarne dziury, 
wąskie uliczki, wiełki brud; 
Prod domami — chude kury. 
Życia wielki, wielki trud 
Starzec idzie, dom się wali, 


Miłość przyrody u Zydów 


Któż z nas mie dozmaje szczególnego wrażenia roz 
koszy pod wpływem piękna przyrody? Do czyjej 
duszy nie potrafi natura przemnówić swemi rozlicz- 
nemi głosami? — Gdy stajesz nad brzegiem rzeki i 
przypatrujesz szę jej biegowi, czyż nie zdaje ci się, 
jakoby szumem swym wabiła cię, mówiąc wyraźnie: 
„Półdź, pójdź za mną!" Czyż nie masz wówczas nie. 
przepartej chęci puszczenia się ma jej fale i popły- 
mięcia hen.. hen dałeko? — Ą szelest liści na drze- 
wach, czyż nie gwanzy i nie baje ci o ich bytu ta- 
femnicach, btórych słuchatbyś i słuchał bez kofica?... 
Qwiazdy zaś cichym wieczorem na niebie Świecące, 
Czy uie mnmigają do ciebie tak przyjaźnie į życzliwie, 
jakoby wołały cię, by ci odsłomić tajemnice wieków 
zagnierzchlych | dziejów dawno minionych, których 
Świadkanu były?.. Niejedno Riż widziały ji niejedno 
by ci powsedodały... 

Powiedziałyby œ tedy między innemi, że już pra- 
opowie nasi mei poczucie piekna przyrody i chę- 
że się nien napaja Dowodów na to nie brak w naj 
sizmzym naszym zabytku kulturalnym balam jest 

O jednym z naszych przodków powie- 
dzienem jest tamże: „A Jiochak wyszedł przed wic- 
w polo ma przechadzkę'. Ruben, syn Jakóba, 

bimo w pole zbięrać kwiaty. 

Miom jednak są te irólkie waczanki o stosunku 
Guma AW do ożaczające ich PRZYTOdY w poro- 


wnanię z przepięknym obrazem natury, jaki roata- 
cza przed nami król Dawid w psalmie CIV., któremu 
dodaje jeszcze uroku bazpośredmiość, ]aką krót—-po- 
eta stworzył między Bogiem i przyrodą. 

Nad wyraz wymrowiie są też w przypisywawej bro 
lowi Salommonowi „Pieśni nad pieśniami* zwroty ta- 
kie, jak: „Jesień uż minęła, pora dżdżysta już się 
skończyła. Kwiaty pojawiły się na ziemi, wtosna na. 
deszła, a głos turkawika rozlega się w maszym krat. 
Drzewo figowe wypuściło już pączki, a winogrady 
rozsiały moc pączków winogronaych'*. 

Miszna zaś jeszcze dalej poszła i wyznaczyła św:ę 
to przyrody, „Nowy Rok Drzew*, który przypada 
na I5-ty dzeń miesiąca Szwat („chamisza aser bsz- 
wat — rosz—haszana lian“), 

W naszych czasach Święto to odżyło w kraju oł- 
ców uaszych Palestynie, na nowu w całej okazalo- 
ści, Jak wiadomo, są tam dwie pory dżdżyste. Jedna, 
dłuższa, przypada na maszą jesień, druga zaś, krót- 
sza, przypada ma drugą połowę naszej wiosny, z kof 
cem maja ^ początkiem czerwca W obu zaś okresach 
między obiema porami dżdżystemi panuje piękna, 
prawie nigdy niezarrącona pogoda. Gdy więc my, 
mieszkańcy krajów Północnych, mamy teraz słoty, 
chłody i nawet mrozy, tam w Erec Israel nasi szczę. 
Siwsi rodacy cieszą się ciepłemi promiemiarai słońca 
i świeżą metenią wiawdc d sadów, pól „ lęk 


l 
i 


chodzą święto, szezodr. 


nakaanje. Młodzież natomiast roasypuje się po przy- 
ległych łąkaci hasa po mich dowoli Również mio- 
dzież salka: «winą jest w tym dzia od sanki i uży. 
wa złoto” 'ności, Nawet mieszkańcy miast przede 
sięb.ora . yin dnm wycieczki do pobliskich kołomij, 
aby choć na krótką chwilę odetchnąć Świężem po- 
wietrze pół, Z góry zaś spogięda na rozbawiony: 
hudek roześmiane słońce. 

W szczęściu swem 
nas, współbraciach swoich w gołucie i przesyłają 
nam samad słodydze, jak: ilgi, daktyle, rodzynki, 
mógdały. piany swej ziemi, uprawianej właszemi rę- 
koma. My zaś, spożywaiac te lakocie, przenosimy 
się myślą tam, do Erec, wyrażając przytem nasze 
stare jak golus Życzenie: „Fazana habas h''lirusza= 
lako“, Juljusz Scuzeuklar, 


jednak mie zapowwsinają tam e 
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£ PRAC NASZYCH CZYTELNIKÓW 


INOWY DZIENNIK”, sobołn 8-1. 1980 


Nowy Rok drzew 


Nadszedł dzieit pujednania. Z ranuą zorzą powsta- 
wały wszystkie drzewa. pokryte śniegiem, jakoby 
były odziane w białe szaty. Kiwały się, a naokoło 
słychać byio szmer. Na polu panowało straszne zi- 
mmo. Niebo było pokryte czarnemi chmurami. Drze- 
wa stały na tem zimnie, — modliły się i podnosiły 
ręce do Jehowy. 

Bo dziś Chamisza Assar błyszczał, Nowy rok 
drzew jest dzisiaj i w tym dniu Pan Bóg sadzi je, a 
los rozstrzyga, — które mają dojrzeć, — a które n- 
schrąć, — które zgimąć od siekiery, — a które wy- 
dawać szazepy. | tak stoją i płaczą, a ich żałosne 
głosy: unoszą się hen daleko ku niebiosom, 

Tru! tu! Tru! tu! Przerywa im wiatr, który szumi 
i trąbi głosem Sszojamu, Drzewa wuchleją ze strachu 
przed tym bojaźliwym głosem, który ich nawoływa 
do pokuty. Po tem wszystkiem ukazuje się czarny 
kruk, który iruwa naokoło tych drzew i kracze. Kra! 
kra! Zgrzeszyłyśce! Kra! Zlekceważyłyście słowa 
Boga! Kra! Godneście śmierci i zatraty. Coraz gło- 
Śmiej unosi się samer drzew, które płaczą i pokutują 
za zle nczymki 

Cit! œc! CH! cic! Słycha świergot ptaszka, który 
kwik i rozsiewa radosne wieści. 


„Z dalekiego kraju przybywam, aż z Palestyny. 


Tam panuje wiosna w całej pełmi — promienie Słoń- 
ca ogrzewają rośliny i szczepy. Kwiaty i zioła roz- 
mnażają się po wszystkich dolinach i pagórkach. Po 
krótkim czasie — zawita wiosna i do was. Panujący 
w niebiosach ześle też i wam iskierkę życia — bę- 
dziecie dojmzewać i wydawać owoce“. 

Kra! Kra! Unosi się zmowu krik rozgniewany. — 
Drzewa są znużone i przestraszone, — zgroza je 
przejmuje, bo nie wiedzą, komu mają wierzyć, 

I oto świeże głosy. Głosy dzieci radosnych, które 
właśnie wracają z „chederu'* i prosto biegną do 0- 
grodu przywitać drzewa i życzyć im z okazji nowe 
go roku. Dzieci radośnie krzyczały. 

Do życia drzewa — a nie do Śmierci! 

Bądźcie błogosławione jabłka — a nie pnzekłęte! 

Nasycajcte — czereśnie — a mie wycieńczaicie! 

Głosy dzieci wrosiły się aż do chmur, które wnet 
się rozprószyły w nicość. Słońce zesłało swe promie 
mie na wszystkie rośliny, które zaraz się obudziłv 
do mowego życia. Drzewa rozbierały białe szaty i 
gawędziły sobie: Dobry rok! Pożyteozny rok! Szcze 
śliwy rok!!! 

(Thunaczył z hebrajskiego 
Mojżesz Rand, Nowy Tarz). 


—w—— 


Z ORGANIZACYJ 
6GDUD „NES CIJONA< W BOCHNI pisze» 

Gdud nasz ma nazwę kolonji, w której pracuje 
kzommowy kibuc z Galicji. Liczy 30 ludzi i składa 
się z 3 kwuc Należymy do warstwy galilowej (o- 
kręgowej) „Hacofa”, do której należą ludzie w 
wieku 1416 lat. Oprócz tego gdud jest podzielo- 
Ry na komisje: skautową, komunikacyjną, wieczo- 
1ymkową i gazetkową. Każda pracuje zupełnie sa- 
rrodzielnie pod kierownictwem wybieramych co 
jakiś caas sekretarzy. Wydajamy gazetkę gdudo- 
wą, gdzie umieszczamy artykuły swe i szkice. 


Z GBUDU „BEJT- ALFA“, 


Chciałabym się z wami podzielić mojemi wraże- 
niami z pogadanki naszego gdudu „Bep- /ify". 
Kierownik gdudu. opowiadał nam niedaw 10, © ce- 
dach, zadamach i pracy „Keren Kajenetn Lei- 
erael". Przed mrojemi oczyma przesuwały się ko- 
lejno różne obrazy. Widziałam połać ziemi opusz- 
czoną i zarzuconą kamieniami. Ziemia była po- 
kryła bagniskami które są przyczyną długim i 
ciężkich chorób, 

Dzięki jednak darom i ofiarom Żydów, *ozunkie- 
jących zmaczenie K, K. L. odkupioną zostaje zie- 
mia Owa, i oddana w ręce „Chalucim*, którzy się 
w wnet zjawiają. 

Pustkowie rozbrzmiewa pieśniami i wesołymi 
okrzykami Czego się mają martwić? Wszak ma- 
ja jeż ziemię. Kamienista ona, pełna wybojów. 
ale to nic! Jest ich dużo, dadzą sobie radz. W 
dzień pracują z zapałem, bo pełni są weweclrzuc 
go zadowoleria i szczęśliwi, że moga ofarowaić 
daninę dla Erec, w póstaci najpiękniejszych dni 
swego życia. Gdy wieczór nadchodzi przy świetle 
czerwomych ognisk, Śpiewają pieśni hebrajskie, z 
których tchnie wiana i entuzjazm w lepsze życie 
i tańczą horrę. Związami ze soba współmoła myśli 
i idei zmajdują pokrzepienie w dzikim tańcu. — I 
szybszem staje się tętno mojej krwi, żywej uderza 
i dumą wzbieru serce, gdy słyszę te słowa. Mała 
się czuję, niczem prawie. Jodyna pociecha jesl mi 


tylko myśl, że gdy wyrosnę i ja pójdę la droga. 


Na niedawnem pustkowiu, powstaje żydowskie ©- 
siedle, tchnące zdrowiem. Życiem i radościa. 

Wszystko to stało się dzięki darom całego Na- 
rodu. Zieniią ta, tak drogo wielkiemi ofiarami zdo- 
byta, nie będzie się kupczyć, zostanie ona na zaw- 
sze własnością całego Narodu żydowskiego. Szozo- 
gólnie teraz po osiatnich wypadkach w Palesis 
mie, powinniśmy jak najwięcej ziemi posiąść, 

A więć do pracy Bracia i Siostry! 

Zwłaszcza my Szomrim postarumy się o zwięk- 
szenie dochodów K. K. L, w imię hasła rzuconego 
przez naszą oryunizację, zasztezepienia gaju „Fa- 
szomer Haceir" przy kibneu „„Miszmar Hacmek*. 

Na' dziś wysiarczy Drugin razem napiszę wam 
więcej, a może i lepiej. Tymczasem 

Chazak weemac! 


ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA” 
Hanoar- Ilaiwri (Radomyśl W.): W następnym 
numerze zaczniemy druk, sztuczki purimowej. Mo- 
żecie się przygotowywać z kolejno nadsyłanych 
częśgi. 
Aleksander 


Spicrer: Zagadki dobrze rozwiąza- 


łeś. A ma maszynie umiesz też pisać? To bardzo 
ładnie, 

Jehuda Weissberger: Jeśli będzie to Twoje wła- 
sne tbumaczenie z podaniem nazwiska autora ory- 
ginału, to nie będzie plagiatem Plagjatem nazy- 
wamy cudzy, żywcem oloradziony utwór, podpisany 
własnem nazwiskiem, Aby jednak wolno było dru- 
kować tłumaczenie, trzeba mieć najcześciej po- 
zwołenie autora lub nakładcy. 


Rachela Guzikówna: Tak, teraz już dobrze Ale 
do druku wysyła się rysunek niewypelniony, a 
rozwiązanie osobno.Pisaliśzny już o lem wielokro- 
śnie. 

Szomer z Sokala: Witamy nowego przyjaciela. 
Kupon przysyła się wraz z rozwiązamem zaga- 
dek jako dowód, że się abonuje „Nowy Dziennik“. 


Kwuca Sigal w Sędziszowie: W dzisiejszym 
N-rze macie sztuczkę na Nowy Rok drzew, a 
wkrótce zaczynamy druk sztuczki purimowej. 

G. K: Praca dla mąszego kraju, dla naszych idea- 
łów jest zbyt poważną i odpowiedzialną, by mo- 
dna poświęcić się jej bez zastanowiemia, bez zmie- 
rmańa i wypróbowania swych sił Ci, którzy Cię 
wstrzymują, zapewne nie czynią tego z egoizmu, 
leez dlatego. ponieważ mie doceniaja Twych sil. 
Przekonaj ich silna wolą w dołrzymywaniu. ZO- 
bowiązań, wytrwałością w pracy, cierpliwem zno- 
szeniem trudów. Niejeden spróbował, załamał się 
w pół drogi i powiększył tylko zasięp zniechęco- 
nych i rozczarowanych Walka z otoczeniem — 
to też próba. Jeśli Twój zamiar to nie siomiany O- 
gień ale oel jasno określony, do którego wylrwa- 
le dążyć będziesz, wierzymy, że złamiesz opór 
swoich, którzy z pewnościa tylko Twego dobra 
pragna, Silna wola zawsze i wszędzie zwycięża. 


A. B.; I teraz nie możemy nadesłanych myśli 
wydrukować. Pomysł nie jest szczęśliwy. jedynie 
pismo i ortografja w porządku Napisz raczej 
coś z własnych przeżyć. 

Mojżesz Rand: O ile tylko starczy miejsca, u- 
maeścimy. Prywatnie nie korespondujemy dla bra- 
ku czasu. 


Gdud Nes Cijon (Bochnia): Przyszlijcie projekty 
i prace, to zobaczymy wo się dła nas nadaje. 


KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI? 

Ginia  Kónigsbuch, Teofila, Katzówna, BAS 
der Spierer, Jehuda Weissber ger, Rachela Guzikó- 
waa, Józeł Stiefel (Krosno), M. lloffinaun, Leon 
Teodor Schenkel, Walusia Begleiterówna, Malin- 
ka Feig, Aron Morowiiz, Zygmunt Selinger, Bi- 
senbachówna Ninka, M, J. Horowitz, Genia Gotilie- 
bówna, Bronia A. Aron Spindler, Noemi Spannó- 
wna, Miszmar Hacnek, Bronia Erbsmanówna, Zy- 


| guś Bazar, Stefcia Weinberger, Joel Kreuzler, Zy- 


smunt Selinger, Fachmasim (Hanoar Haeiwri). 


KTO PRZYSŁAŁ ZAGADKI? 

Anulka Friedberg, Bronia Auerbach, Rafał Ho- 
rowitz, Janek Widman, Otto Blaustein, Malka Ho- 
nigwachs, Jakób Weiaberger. Zygmunt Kohler, 
Klarcia Engelkreis. 


Wynik Konkursu Ż. F. N. w nawiępnym nume- 
rze, 
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"DUAE ROZRYWKOWY. 


Logogryt 
Ułożył MOJŻESZ I ANEK PKEFPER, 


1) Spółgłoska. 2) Litera 
(itonet.)3) Kraina w Kaz 
patach. 4) Rodzaj slo- 
wiska, 5) Kwiat. 6) Imie 
męskie. 7) Sidep, w kż6 
rym można wszysłko 
dostać. 8) Inaczej „miel 
sce osiedlenia**, 9) Ro- 
dzaj bałkonu 10) Mia- 
sto w Angffi. 11) Miasto 
w Europie. 12) Św. 
księga mahometam 
Uniwersytet pac yaki. 
14) Wyspa na mormi 
Śródziemnem, 15) Imię 
męskie. 16) Miasto wi 
Europre wschodniej. 17} 
Rzeka w Polsce. 183 
Spółgłoska. 


Litery oznaczone krzy. 
żykami dadzą akimake 


rozwiązanie. 


Łamigłówka literowa 
Ułożył JÓZEF WEBER. 
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Szarzcia konikowa 
Ułożył M. HOFFMANN, 


Idąc ruchem konika szachowego odczytać naste= 
mujące weowanie: 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 2-go: 


KRZYŻÓWKA POZIOMO: 1) Tora, 3) Po, 4) ze 
5) nora, 10) bor, 11) Kra, 12) ma, 15) ar. I€) on, 19) 
Ada, 21) ma, 23) Lia, 25) molo, 27) pa. 28) re, 29) 
mara. 


PIONOWO: -) *oli, 2) aza, 6) om, 7) Ra, 8) to, 9) 
or, 10) Buda, 11) Kola, 13) rata, 14) Abel, 16) ro, 17) 
ua, 20) do, 21) om, 22) ka, 24) ił, 25) mam, 26) ora, 

ŁAMIGŁÓWKA: 1) Sowa, 2) ocet, 3) Kaim, 4) Oa- 
2a, 5) kama, 6) Omar, 7) wino. 

Litery oznaczone knzyżykami dają: Sokołow. 

Litery oznaczone kółkami dają: Weizman. 

WIZYTÓWKA: 1) ogrodnik, 2) ceglarz, 3) muzy- 
kant, 4) mrotartjusz. 

—— 


łozpowczechniajci „łowy Dziennik” 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 8. II. 1930 


Poszul vania bogactw naturalnych 
w Polsce 


Inicrmacie dyrekiora Państwowego instytutu Teologicznego 


Państwowego Instytutu Geologiczne- 
go, prof. Józef Morozewicz, udzielił przedstawicie- 


łowi agencji P. A. P. następujących informacyj w ; 


Wwiązku z poszukiwaniami geologicznemi w Pol- 
sce w Giągu noku ubieglego: 

— Poza działalnością teoretyczną Instytut prze- 
powadzał badania złóż bardzo ważnych dla rol- 
mictwe soli potasowych na Podkarpaciu i Kuja- 
Wsch. Badania te prowadzono za pomocą specjal- 

aparatów  geolizycznych oraz za pomocą 
imo w tych miejscach, gdzie badania geofizy- 
eme daly pozytywne rezultaty. Zarówno na Pod- 
kecpaciu fak na Kujawach stwierdzono obecność 
pokładów soli potasowych; w okolicy Góry (Ku- 
jawy) przyrządy geofizyczne ujawniły nowy słup 


soli, w Morszynie na Podkarpaciu wykryto przy : 


pomocy wierceń na glębokości 200 metrów złoże 
soli potasowych niezwykłej grubości około 40 me- 
wów. 

— Jakie zmaczenia dia rolnictwa posiadają od- 
kryte złoża soli potasowych? 


| 


— To zależy od bogactwa, i obfilości tych złóż, 
Przy pomyślnych wynikach dalszych wierceń za- 
decydują one o przerwaniu dowozu soli potaso- 
wych z Niemiec już w ciągu kilku lat. Leży także 
całkowicie w sferze możliwości, że saletry, pota- 
su i tosforyłu, tych trzech głównych nawozów rol- 
niczych. nie będziemy w przyszłości zupełności 
sprowadzać z zagranicy. 

— Jak daleko posuniete jest poszukiwanie nafty 
i innych minerałów w kieleckiem? 

— Przeprowadziliśmy tam fuż szereg nowych 
poszukiwań w celu dokładnego zbadania surow- 
ców o znaczeniu praktycziem, jak miedź, żelazo i 
t d. Również w kieleckiem w Wójczy rozpoczęli- 
śmy w grudniu r ub, głębokie wiercenia, które 
maja ustalić zasobność zioża nafly. Trzeba też 
wspomnieć, że w okolicy Mytzka na Polesiu zma- 
leziono złoże miedzi metalicznej; badania nie są 
jeszcze ukończone, dalsze prace będą mialy na ce- 
lu rozstrzygnięcie kwestji rentowności eksploa- 
tacji tych pokładów., 


Postulaty przemysłu crzewrego 


Z-dntowy zjazd delegatów wszystkich organiza- 
cyj drzewnych w Polsoe postanowił złożyć premj. 


Bartlowi mamorjał o katastrofalnem położeniu ; 


tej gałęzi gospodarczej. 

Państwowa gospodarka leśna spotkała się z © 
sirg oceng. Zjazd stwierdzil, że: 

polityka Jasów państwowych spowodowała w 
przoważającej części unieruchomienie krajowych 
warsziatów produkcji drzewnej i zachwiała by- 
tem i przyszlością polskicgo przemysłu drzewne- 
go. Dotychczasowe wyniki polityki axdministraoji 
Jasów państwowych, sig do rozszerze- 
nia swych właściwych czynności gospodarczo- le- 
śrych w kierunku przeprowadzenia wę własnym 
zarządzie przeróbki I sprzedaży drzewa z lasów 
państwowych pochodzącego, upoważniają do pu- 
blicznego stwierdzenia, że lasy państwowe nic po- 
siadają odpowiedniego aparatu do opanowania 
czynności przemysłowe- handlowych, 40 naraża- 
ją skarb państwa na poważne straty, powodując 
łednocześnie w życiu gospodarczem gwałtowne i 
wysoce niebezpieczne wstrząsy. 

Ponieważ rzekome korzyści, ozenpane przez 
skarb państwa z lasów państwowych nie stoją w 
żgdmym stosunku do strat poniesionych przez u- 
memchoanienie licznych zakładów przelwórczych, 
wanost liczby bezrobotnych,  zmalenie 
zmniejszenie strony czynnej biłansu handlowego 
oraz siły podatkowej przemysłu drzewnego — ko- 
nieczne jest, by w przyszłości adminletracja la- 
sów państwowych kierowała się przy ustalaniu 
kasad i systemów sprzedaży drzewa względami 
na rozwój przemysłu krajowego i względami na 
llochodowość lasów państwowych, 

Wreszcie — jak się dowiaduje ag. PRESS — 
wjazd mchywalił co następuje: 

Wobec konisczności natychmiastowego zastoso- 
wania goraźnych i radykalnych środków ratunku 
dla zagrożonego przemysłu drzewnego — zjard 
domaga się utworzenia tyraczasowej Nadzwyozaj- 
nej Rady Drzewnej, złożonej z przedstawicieli 
czynników Tządowych oraz zawodowych organi- 
nacyj drzewnych i leśnych, a powolanej do usgode 
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eksporiu, | 
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nienia słusznej konirczności intensyfikacji pań- 
stwowej gospodarki leśnej z postulatami przemy- 
słu drzewnego, 


. . e 


Ceny za surowiec drzewny są ciągle jeszcze naj- 
aktuniniejszym tematem rozważań w sferach prze 
ı drzewnego. Mimo znacznie posuniętego se- 
zonu Lradno obecnie mówić o jakiejkolwiek ten- 
dencji jednolitej. Ceny osiągane na submisjach w 
Lasach Państwowych są bardzo różne, a siłą rze- 
czy kształtują się tak samo nierówno w sprzeda- 
żech prywatnych. Biorąc 


przeciętnie 40 do 60 zł. Jest to o wiele więcej, niż , 
wypadaloby według kalkulacyj racjonalnych w 
slosuniiu do cen tarcicy, co do których  przewi- 
duje się nawet dalszą zniżkę 

Gotowość Administracji Lasów do pójścia praaj 
mysłowi drzewnemu na rękę przez udzielanie kre- 
dytów dhrższych niż 6-miesięcznych od zakupio- 
nego okrąglaka, witana jest w sforach drzewnych 
z uznaniem, jednakże ze znacznie wigkszem za- 
dowoleniem widzianoby obniżenie cen jako takich. 

Wysokim cenom siusawca. na które wszyscy na- 
rzekają, winni są coprawda no wielkiej części 
przemysłowcy drzewni sami, którzy dobrowolnie 
na supmisjach oferują ceny wysokie, panaliżując 
w ten sposób nawet dobrą wolę Dyrekcji lasów, 
którę — aczkolwiek są zdania, że nasze ceny su- 
ncwca drzewnego nie dorównują parytetowi cen 
r iędzynsrodowy: ch, przyszłyby chętnie polskiemu 
mazemysłowi drzewnemu w tym roku z pomocą, 
sprzedając okrąglak po cenie możliwie niskiej, 

W handlu drzewnym panuje, datujący się od 
miesięcy, zastój, pogłebiony okresowym martwym 
sezonem budowlamym. Na eksport idą rilemnaczne 
pozycje desek i bali odziomiiorycch, jednakże po 
cenach nie wyższych, niż ok. 75, Rm. franco grani- 
oa polsko- nieinięcka. 

Zbyt towarn stolarskiego cierpi z powodu za- 
stoju w tym przemyśle i złej wypłacalności zakła- 
dów meblowych (PAP.) 


oo a 


Zupełny zastój na rynku 


mater ałów wełnianych 


Łódatję fabryki materjalów Ak pracy- 
ja przeważnie przez trzy a, nawel dwa dni w ty- 
godniu, Aczkolwiek sezon lemi W normalnych | 
Warunkach powinien byłby już dawno się zacząć, 
zamówienia ze strony hurtowników łódzkich, ja- 
koleż i zamiejsoowych napływają w bardzo nie- 
wielkich ilościach Kupcy nabywają tylko ię lo- 
wary, które im są W danym momencie niezbędnie 
potrzebne, a zdarza się, że niektórzy kupują w fa- 
brykach nawet nie całe sztuki towaru lecz kilka- | 
naście metrów, nie chcąc narazić się na ewcniual- 
ne straty wskutek niemożności zbytu, Produkcja 
fabryk zmniejszona została o przeszło 50 proc; 
w ten sposób przemysłowcy chcą uniknąć zbyt 
wielkiego nagromadzenia się zapasów na sklalach 
fobrycznych Ceny towarów letnich wpadły w > 
rówmaniu z zeszłorocznym sezonem © 3 do 7 
Warunki sprzednży zmianie nie uległy. Odbiorcy 
otrzymują kredyt wekslowy dochodzący do 10 a 
Nawet do 12 miesięcy. Skonto przy pokrvciu go- 


F 


tówkowem osiągnęło anorrnalną wprost wysokość 


pomimo to jednak transakcje golówkowe należą 
do rzadkości, ponieważ kupcy nie posiadają zntpel- 
nie gotówki. Wypłacalność w styczniu uległa dal- 
szemu znacznemu pogorszeniu, a ieszcze gorzej 
| przedstawiać się bgdzie nrzypuszezalnie w lutym 
Za względu na to, że na miesiąc bieżący przypaa- 
ją terminy płatności większej ilości zobowiązań. 

W handlu materjałami welnianemi, sytuacja jest 
także bardzo niepomyślaa. Hurtownicy obawiają 
się zawierać tranzakcje, poniew:ż mało jest dzi- 
siaj firm detalicznych, z któremi można pracować 
bez ryzyka. Również w delalu panuje zupełny za- 
| stój, odpad bawiem z jednej strzny główny kon- 


najogólniej, to poziom | 


ich został taki sam, co w sezonie ubiegłym, a więc | i przybory), rolnictwo (jak na tangu wiosennym). 


| 
A 


sument, rolnik, a Z drugiej strony zwiększyło się | 


znacznie we wszyślkich guięziąch pczemysłu beż- | 
rchocie, 


„Blanc Sansu Polsk'ego 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę sty- 
cama br wykazuje zapas zlota 700 mil 903 tys. 
zł, tj o 222 tys. zł więcej niż w poprzedniej de- 
Kadi Pieniudze: i należności zagraniczne. anli- 


| 
| 
| 


Sr. 7 
w 
czcne do ycia zmniejszyły się o 15 m: 334 
tys. zł, do sumy 371 mil. 456 tys. zł ratotmiast 
niezaliczone do pokrycia wzrosły o 2 mil, 670 fys. 


zi, do sumy 101 mil. 338 tys. zi. Poviicl wehslo- 
wy zwiększył się o 7 mil. 952 tys. zł i wynosi 
684 mil, 449 tys, zł. Pożyczki zastawowe spadły 
o 1 mil. 136 tys, zł i wynoszą 71 mii, 14f tys. zł 
Irne aktywa iększyły się o 7 mil 5% ivs zł 
dając kwotę 100 mil. 350 tys. zł 

Pozycja natychmiast płatnych zobowiazsń zmais) 
szyła się o 87 mil. 158 tys, zł ^53 mil, S54 tys. zb). 
Obieg biletów bankowych wzrósł o %5 mil. 207 Iys. 
za (1.246 mil. 741 tys, zł). Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów i natychmiast płalnych 
zobowiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 41 2% 
poc. (11.22 proc. ponad pokrycie statutowe), po- 
krycie kruszcowo- walutowe 63.08 proc (23.08 
proc. ponad pokrycie statutowe), wreszcie po- 
krycie złotem samego tylko obiegu biletów banka 
wych wynosi 56.22 proc. 


Targi Medzynarc dowe 

W czasie od 14 do 30 września br odbędą się 
Międzynarodowe Targi w Salonikach. Odbyte we 
wrześniu 1929 r. IV Targi zwiedziia oxolo 200.060 
osób, w tem okolo 25,000 ocokrajowócw. Firmy. 
zainteresowane moga się zgłaszać po bliższe in- 
fowniacje do poselstwa greckiego w Warszawie” 

Od 2 do 16 kwietnia br odbywać się będą XT 
Targi Międzynarodowe w Brukseli, od 16 do 28. 
marca br. 

Targi Wiosenne w Pradze, które ze wzgiędu na 
tegoroczny ich jubileusz będą miały szczególnie 
uroczysty charakter, od 8 czerwca do 14 Moea hr. 
w "urnowie w Czechesłowaci wystawa czeskich 
Kamieni szlachetnych i im pokrewnych wpiż 0 
od 12 do 27 kwietnia br. Międzynarodowe Targi w 
Medjolanie, od 5 do 14 kwietnia br. 

Międzynarodowe Targi Wiosenne w Zagrzebia, 
które obejmą: wystawę samochodową, specjalny: 
targ marzędzi rolniczych, wystawę drobin, oraz 
targ na przybory sporiowe i letnie. W okresie zaś 
od 13 do 22 września br. odbędzie się tam jesienny 
targ pod nazwą Międzynarodowy Ogólny Targ 
Wzorów z działami: włókienniczym,  futrzanym, 
budowniczym (hotele, domy, kuchnie, urządzenia 


Na targi powyższe podobmie jak w latach poprze- 
| dnich przyshugują zwiedzającym wystawycom uw- 
gi kolejowe. anka e" firmy mogą się zwraj 
cać po bliższe informdcje bezpośrednio pod adre- 
sem: Zagrebacki Zbor, Zagreb, ulice Martżowwaj 
Jugosławia. 

ZZ 


POSZUKIWANIE RYNKÓW ZBYTU DLA POLI 
SKTIOH WYROBÓW TYTONIOWYCH. W dnia U 
Dm. wicedyrektor Polskiego ie to Tytontowe- 
go, p. Juljan Husarzki, do Wioduis £ 
Paryża. Celem taj podda tis wo 
Reż wyrobów Polskiego Monopol Tytonke- 
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"ada CENA SREBRA, JAKA KIEDY. 
KOLWIEK ISTNIAŁA Cana srebra na 
szem zabraniu giełdowem w New- Yoru e 
poniżej najniższych notowamych dotąd Kursów, 
tj na 1 sh. 8 d. za 1 uncję. Spadek owy aka 
wywołał w krajach o walucie sretiwń, (al w. 


Chinach, Indjach i w Peruji ciężki krywye gowa” 


dmrczy. 
DYWIDENDA AUSTRJAOKIEGO BANKU Wàr 


NADESŁANE.JI 


Za rubryku tu redakcia nie odpowiada. 
ZZO | łodzian ŘE "| 
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Dr. L Krittenstein 


przesiedlił się do 
Zakopanego, Krupówki 38 
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usuwają w sposób naturalny Ztola Reder: 

pnzeczyszczające. Do nabycia we wszystkich 4 
|| aptekach i droguerjach, paki po zł, 150. - ii 

Ządać wyraźnie orygimaliycu „Redera". . 
| Wyrób apteki Redera w Krazowie, uiios Karmelieka L 23 | 


BRC 
Z okazji zaręczyn p. Tobiaszą Katza z p. Ma- 
nig Newmark serdecznie gratułują 
344% lzakowie Ablóserowie, 
Piwularna. 
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Możliwość esiągnięcia wspólne- 
go frontu sjonistycznego? 


Rokowania między rewizjonistami i Egzekutywą 
sjonistyczną 


Onegdaj odbyła sę w Londynie konferencia 
prasowa zwołana przez centralny komitet sio 
nistów rewizjonistów. Na konferencji przywód- 

“y rewizjonistów omówili obecną sytuację w 
sjonizmie. Na pytanie, czy prawdą jest, iż w 
ostatnich dniach prowadzono rokowania mię- 
dzy rewizjonistami a Egzekutywą sionistyczna 
w sprawie jednolitego frontu  sjonistycznego, 
oświadczył Meir Grossman, że w obecnej chwi 
li prowadzone są rozmowy między rewizioni- 
stami a Egzekutywą  sjonistyczną w sprawie 
politycznej sytuacji sjonizmu į wewnętrznego 
położenia w ruchu sjonistycznym. 


Uznanie dla policji w Tel-Awiwie 


Jerozolima (ŻAT) Pułk, Dowbigsin, któ 
ry dokonywuje obecnie inspekcji posterunków 
policyjnych w Pałestynie, zwiedził w tych 
dniach Tel-Awiw. Pułk. Dowbiggin stwierdził, 
że policja telawiwska jest Świetnie zorganizo- 
wana. Inspektor wyraził głębokie uznanie dla 
wysokiego poziomu inteligencji  funkcjonariu- 
Szy policji w Tel Awiwie. 

Bawiac na inspekcji w Petach-Tikwah, pułk. 
Dowbizgin przyjął delegację rady miejskiej, 
która przedstawiła mu dezyderat, aby lokalna 
policja podlegała nadzorowi władz miejskich. 
Pułk. Dowbiggin odmówił zadośćuczynienia te 
go życzenai, nadmieniając, że policja w kraju 
winna pod!egać jednemu ogólnemu kierownic, 
dwu. 


Rabini u ministrów 


Konferencja rabinów, obradująca W Warszawie 
wybrała specjalną komisję, która miała opraco- 
wać memorjał dla rządu. W skład jej weszli nabi- 
mi także o świeckiem wykształceniua prym tam 
zierżyti byli posłowie z Agudy. Po opracowaniu 
memorjabu który protestuje przeciwko nowemu 
regulaminowi wyboru rabinów, wywiązała się 

mad tem, kto ma udać się z delegacją do 
ministrów celem przedłożenia postulatu rabinów. 
Pojawił się przytem fantastyczny projekt, by do 
ministerstwa oświaty i do premjera Bartla udali 
mię najwięksi cadycy, a więc cadyk z Góry Kal- 
warji, cadyk z Bełza i Aleksandrowa oraz Chefec 
Chaim. Projekt ten nie został zrealizowany, albo 
Miem wyłoniła się trudność z powodu niemożno- 
ści porozumienia się tych cadyków ze sferami rzą 
dowemi, Miernikiem nastrojów panujących na kon 
ferengji był fakt, że chciano zaprosić jakiegoś 
cm ześcijańskiego adwokata, któryby przemawiał 
w imieniu rabinów, byleby tylko na czelę delega- 
cji pie stanęli rabini z Agudy, b. posłowie wła- 
dający językiem polskim. Wkońcu atoli koncepcja 
Agudy zwyciężyła i wicaninistrowi Potodkiemu 
przedłożyła memorjał delegacja z rabinem Lewi 


nom na czele. P Potocki przyrzekł rozpatrzeć po- 
stulaty rabinów. 
W związku z konferencją odbyły się narady 


między cadykami z Bełza, Góry Kaiwarji i Ale- 


„M as datna Mia ŻA « 


EDWIN ERYK DWINGER 


AAMA 2A DRUTEM KOLCZASTYM 


PAMIĘTNIK Z SYBIGU 


Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
2 (Ciąg dalszy.). 

Podczas opatrunku obleczono czysto nasze łóż- 
ka, zaopatrzono w. koce i fluszki na mocz. Kiedy 
się budzę z omdlenia, wokoło jest cisza i spo- 
kój. Czerwcowe słońce szeroką smugą wpada 
przez okno, czarna, wysoka siostra spaceruje 
zwolna tam i napowrót. 

— Cóż to, chorąży, czy przepuszczano prąd 
przez pańskie nerwy? — wolu do mnie Brůnn. — 
Czy nastąpiło krótkie spięcie?.. — W cywilu jest 
elektromonterem i używa chętnie zawodowych 
Vy rużeń. 

Uśmiecham się zmieszany. 

— Pan musi krzyczeć! — ciągnie Briinn z naga- 
Da. — Krzyk jest dobrą odtrułką — wszystko in- 
„Me — to nonsens! I poco ta wytnzymałość? Czło- 
wiek musi wrzeszczeć, wówczas cierpi o połowę 
mniej. Na cóż mamy jeszoze i tutaj udawać boha- 
terów? Żeśmy się dotąd nie powiesili, jest już i tak: 
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ksandrowa i podobno osiągnięto już porozumienie ; 
Jak dlugo lo porozumienie polrwa, trudno prze- 
widzieć, ale trzeba zaznaczyć, że już w kclach | 
chasydów bełakich panuje mezadowoienie z u- 
cziału cadyka bełzkiego w konferencji warszaw- 
skiej. Dynastję helzką cechowała bowiem zawsze 
samodzielność poliłyczna, a obecnie, jak 1wierdzą 
chasydzi bełzcy, Bełz poddaje się rozkazom Góry 
Kalwarji 


$ * £ 


Ze sfer zwolenników rabina bobowskiego zwra 
crją nam uwagę, że doniesienia prasy o udziale 
w obradach rabinów także i rabina z Bobowej, 
nie odpowiadają prawdzie. Rabin bobowski nie 
wyjechał do Warszawy. 


Wzmożona agitacja antysemicka 
w Rumunii 


Bukareszt (ŻĄT), W ostatnich dniach centralne 
włedze rumuńskie otrzymały wielce niepokojące 
wiadomości z prowincji kresowych królesiwa o 
wzmożonej agilacji kuzistów wśród ludności wiej 
skiej, Agitatorzy-kuzaści obiecują chłopom, że w 
rezie dojścia do władzy kuzistów, chłopi zwolnie- 
ni będą od wszelkich podatków, gdyż rzad ku- 
zyslyczny skonfiskuje cały ruchomy i nieruchomy 
majątek Żydów i podzieli go między rząd a chlo- 


lia Kradianu objeżdżał w ostatnich dniach wioski 
w Transylwanji, gdzie obiecywał chłopom: 1) 
Gdy kuzyści dojdą do władzy, Wpakują wszystkich 
Żydów do wagonów dla bydła i wyślą ich zagra- 
nicę. Majątki Żydów podzielimy pom.ędzy chlo- 
pów a pańsiwo. 2) Po wygnaniu Żydów zniesie- 
my wszystkie karczmy i każdy chłop bedzie mógł 
sam Warzyć gorzałkę. 3) Wszyscy chłopi zwol- 
nieni będą od płacenia podatków, gdyż państwo 
będzie miało dość pieniędzy z majątków żydow- 
skich, 4) Każdy chłop, który wstąpi do Ligi Ku- 
zystów otrzyma 7.000 lei. Dla odróżnienia chło- 
pów członków ligi od pozostałych, ci pierwsi bę- 
da zaopatrzeni w specjalne pióropusze na cza- 
pech. 

Wspomniany Kradiann cdbył wraz ze swymi 
towarzyszami zebranie w Aanchia (okręg Galiz), 
poczem udał się do Kahula (okręg besarabski), 
gdzie na jarmarku wygłosił wobec kilku tysięcy 
chłopów przemówienie, w którem nawoływał chło 
pów do pogromowania Żydów. Jedynie dzięki 
szybkiej interwencji władz bezpieczeńslwa, 
remniuno ekscesy antyżydowskie, 


uda- 


Rząd czechosłowacki dla sportu 
żydowskiego 


Praga (ŻAT). Z dobrze poinformowanych kół 
donoszą, iż czechosłowackie ministerstwo opieki 
społecznej zamierza  subwencjonować związek 
Sportowy „Malskabi” w Czechóslowacji narówni 
4 dwoma innemi wielkiemi klubami sportowemi 
„Sokolom“ i „Orełem*, W związku z tem, jak 
Pi zyppuszcza Ja, ministerstwo zwróciło się w tych 
dniuch do ciat kierowniczych „Makkabi“ w spra- 
wie dostarczenia dokładnych materjałów o stanie 
członkowskim i zakresie pracy Związku „Mak- 
kebi”. 


—— 
0 


pów. 
Stwierdzono, że znany antysemita Korneli Ze- 
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W KALEJDOSKOPIE PRASY 
Koło Żydowskie wobec budżetu 


„Nasz Przegiąd* pisze: 

„Stosunek do budżetu w płaszczyźnie parłe= 
mentarnej może być dwojakiego rodzaju: polityczny 
i rzeczowy. Stronnictwa polityczne, uprawiające za! 
sadniczą opozycię wzg'ędem danego rządu, głosują 
przeciw budżetowi jako całości mięzależnie od takie. 
go czy innego ustosunkowania się do poszczegół” 
nych jego pozycyj. W Polsce utrwalił się jednak 
przesąd, że głosowanie przeciw budżetowi oznączą 
niewznawanie „konieczności państwowej“, wobea 
czego ustala faktyczuie łączność pomaędzy stosu- 
kiem do rządu. a stosunk:em do budżetu. 

Żydowska reprezentacja parlamentarna zajeła wa 
bec gabinetu prof. Bartla stanowisko „życzliwego 
wyczekiwania“, Nie może tedy być mowy o tem, 
aby Zydzi głosowali przeciwko budżetowi z moty- 
wów natury politycznej. 

Ze stańowiska matomiast ściśle rzeczowego Koło 
Żydowskie nie może również głosować za budżetem, 
jakkolwiek poczyniony już w nim został pierwszy 
wyłom w kiemmku przyznania kidku instytucjom ży, 
dowskim rewnych zapomóg. 

Realizn gospodarczy, dominujący obecnie w polt 
tyce żydowskiej me jest bynajmniej żadnem nowe. 
zławiskiciu: matmy tu do czynienia z nazbyt zrozu- 
miala koniecznością sporęgowania akcji samoobrony: 
pnzed grożącą nam zagładą ekonomiczną. 

Wobec perspektywy Śmierci głodowej, w atmosfe 
rze goraczkowego poszukiwania terenów emigracyj 
nych problerny narodowe kulturalne zostaly siłą rze 
czy zepchnięte na plan dałszy. 

Ewentualna abstynencja Koła Żydowskiego będzie 
tedy wyłącznie wyrazem tragicznego położenia go 
spodarczego, w którem znalazło się żydostwo pol- 
skie. Tylko demagodzy zechcą dopatrywać się w 
tym akcie dowodów braku zrozumienia dla istotnych 
potrzeb państwowy ah". 


Jeszcze wciąż afera Kut'epowa 


W aferze Kutjopowa nie zaszło właściwie nie no- 
wego. Połicji dotychczas uie udało się wyjaśnić ta- 
jemmiczej sprawy, a chociaż gazety podają rozmaite 
sensacyjne wiadomości, to jednak doiąd niewiadomo, 
czy generał Kutjepow jeszcze żyje i gdzie się wła. 
Ściwie obecnie zuajdwje. Policja. przypuszczając, że 
Kutjepow uprowadzony został do jednej z will, za- 
mieszkałych przez rosyjskich emigrantów, przepro 
wadziła w dzielnicy emigrantów cały szereg domo- 
wych rewazyj, które pozostały bez rezultatu. Pary 
ska „Liberte* natomiast donosi, że Kuijepow zosrał 
uprowadzony do Belgji i trzymany jest w ukryciu na 
granicy niemieckiej. 

Jak doncsi prasa paryska, ambasador sowiecki, 
Dowzgalewski wysłał specjalnego urzędnika do Mo 
skwy z dokładnem przedstawieniem całej sprawy, 
sam zaś posianowił wyjechać na urlop. 


Wario jeszcze domieść o ciekawym incydencie na 
tle tej tajemniczej sprawy. Jak wiadomo, szofer 
Reim zazua? w policji. że jako Świadek uprowadze 
nia generała Kutjepowa widział jakąś damę, która 
zbiiżyda się do generała i wwabiła go do auta. Dama 
tą ma być Ludmiła Tszoban, urzędniczka ambasa 
dy sowieckiej, Obecnie Reim dostał obłędu i oba. 
wiając się zemsty sowietów, wciąż krzyczy: „Bol 
szewicy mine zabiją!“ Musiano Reima udstawić do 
zakładu dla obłąkanych. 


| a -—- 1-11, aaa "||, OO O 


dość wielkim czynem, 

— Marne tchórze — mruczy Schnarrenberg, ale 
nikt nie zwraca na niego uwagi. 
Obracam się na bok i widzę na moim 
cztery kostki cukru. Po południu dają nam szklam- 
kę słodzonej herbaty — dlaczego jednak na in- 
nych stolikach leżą po dwie kostki? Wołam sio- 
strę, pokazuję mój cukier, pytan; „Czemu ja czte- 


stoliku 


wiedzieć, że władam ich językiem — można się 
niejednego dowiedzieć, jeśli się nie spostrzegą. 
Siostna pokazuje z uśmiechem na Poda. — Nie, 
Pod, tak nie idzie! — wołam. 
Pod stroi śmieszną minę: 
— mówi dobrodusznie. 


Po herbacie drzemię nieco. Kiedy się budzę, wi- 
dzę, że Pod i Briinn siedzą tyłem do sali w swych 
łóżkach i wyglądają przez okno na ułicę, Dowia- 
duję się później, że z ich okna widać rzekę Mo- 
skwę i że każdego popołudnia — kąpią się tam cał- 
kiem nago mężczyźni i kobiety. 

— Zobacz no, — mówi Briin. — Bycza, co? Z 
przodu okrągła i z tyłu okrągła — zupełnie jak 
moja stara! 

— Cicho bądź! Chcesz, aby nam ślina ciekła z 
ust? — woła któryś z sąsiadów. 

Nagle Pod się odwraca, widzi, że purtzę na nich 


— Pilnuj swego no- 
sa! 


ry?“ — Mówię po niemiecku, oni tu nie muszą 


i mówi: — Wspaniały widok, kawalenze! Pocze- 
kaj pan tylko agp dni, potem przeniosę pana na 
naszą stronę. Co popołudnie godzina kina -— to 
dobrze robi! 


Nie mogę prawie nic jeść. Trudzę się coniemia- 
ra, bo wiem, że bez tęgo nie wrócę nigd: 
ale to niewiele pomaga. RAŻ jelei a lady, Dy 
podnieść łyżkę do ust, a pozatęm czuję nieprzezwy' 
ciężony, przykry wstręt do jadła. Jedyną pociechą 
jest to, że mogę je ofiarować wiecznie głodnemu 
Podowi — jako małą rekompensatę. 

— Qzyś pan zwarjował? — krzyczy, gdym mu 
po raz pierwszy kazał zanieść swoją porcję. 

— A to dlaczego? — pytam z niewinną miną. 

— Sam pam ma jeść! Do djabda, czy panu się 
złaje, że pańskie bocianie nogi same się wygoją? 

— Sulit gębę, Pod! — odpowiadam, 

Schnarrenberg nie odzywa się do nikogo, tylko 
do mnie. Poznać po nim wyrażnie że mocuje się ze 
swym losem. Mnie jednak zamęcza niemal. — Gdy- 
by przynajmniej człowiek wiedział, co się dzieje 
na froncie? — mówi ze trzydzieści razy na dzień. 

Z pewnością, chcielibyśmy to wszyscy wiedzieć. 
Fod pewnym względem ma on rację! Ale w tem 
sęk, że właśnie niczego nie wiemy Co najwyżej 
któryś z sanitarjuszy, głupi osioł, odezwie się nie- 
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Pactyfizm w Niemczech 


W jednym z osia numerów „Tygo 
doia“ zmajdujemy nausiępujacy interesujący ar 
cykuł, napisany przez znanego pacylisię nie- 
mieckiego, redaktora „Weli g“, spe- 


am Monta 
cjalnie dla czytelników polskich. — Red. 


Zorganizowany pacyfizm niemiecki rozdrob 
Soos jest w około 20 różnych stowarzyszeń. 
jędzy silnem Towarzystwem Przyjaciół Li 
Narodów na krańcowem prawem a liczącą 
edwie paruset członków grupą pacyfistów 
Bwolucyjnych na krańcowem lewem skrzydle 
występują tu wszelkie możliwe odcienie, 
| Tow. Przyjaciół Ligi Narodów obejmuje 
(Wszystkie partie od socjaldemokratów do naro- 
dowców niemieckich. Zarzad jego jest rozmyśl 
mie tak wybrany z pośród purlamentarzystów, 
przedstaw.a mikrokosmos Reichstagu. Do 
udziału szerszych sier w swoich zgroinadze 
miach publicznych me przywiązuje 
stwo żadnego znaczenia. Wogóle nia ono raczej 
półoficjalny, niż popularny charakter, co wyni- 
ka już z tego, że figuruje w poważnej sumie 
w budżecie państwowym. Przewodniczy mu by 
ły poseł i późniejszy demokratyczny członek 
parlamentu hr, Bernsdorfi, 

Najliczniejszą organizacją jest Niemieckie 
Towarzystwo Pakoju (Deutsche Friedensgesell 
schaft) z 14.000 członków i około 300 grup lo- 
kalnych. Utrzymuje ono pół tuzina sekretarzy, 
stale jeżdżących po kraju dla zakładania no- 
wych oddziałów albo przyciągania nowych 
członków do grup już istniejących. Przewodni- 
czącym jest dymisjonowany generał baron 
Schónaich. Znaczenie jego polega przedewszyst 
kiem na decentralizacji, przez co wpływ jego 
dociera do naimniejszych miejscowości. 

Całkiem odwrotnie Liga obrony praw 
człowieka (Liga für Menschenrechte) oparta 
jest na podstawie iaknajściślej przeprowadzo- 
nej centralizacji, Żeby Towarzystwu Pokoju nie 
robić konkurencji, zrezygnowala ona niemal 
całkowiecie z zakładania grup lokalnych i agi 
tacji w kraju, llość jej członków wynosi okało 
1,000. Wpływ jej jednak, zwłaszcza na prasę 
lewicowa, jest bardzo znaczny. Jest ona praw- 
ną następczynią Związku Nowej Oiczyzny, któ 
ry wkrótce po wybuchu wojny światowej został 
założony przez szlachetnych pacyfistów pod 
kierownictwem znanego Tepper Laskiego į hra- 
biego Jerzego Arco z Telefunken dla zwalcza- 
nia niemieckiego militaryzmu. Po wojnie za. 
wiązał Związek Nowej Ojczyzny stosunki z 
francuskimi pacyfistami, zwłaszcza z tamtejszą 
Ligą obrony praw człowieka i obywatela. Dla 
większego podkreślenia wspólności poglądów 
upodobnił też do niej swą nazwę. Działalność 
niemieckiej Ligi praw człowieka rozciąga się 
zarówno na zagadnienia pacyfistyczne jak tł 
prawne. Prowadzona jest przez wielogłowe pre 
zydjum. 

Wszystkie niemieckie orgnizacje pacyfistycz 
me zjednoczone były do niedawna w jednej or- 
zanizacji, w Niemieckim Kartelu Pokoju, na 


Kiedy: „Berlin kaput!“ Ale w to nie wierzymy. 


Dzień za dniem mija. Pod kuśiyka już nieco, ale 
robi to jedynie wówczas, kiedy na sali niema do- 
zom, bo gdy któryś A nieco czołga się, zaraz 
Powiadają: Na Sybir!. My jednakże zmówiliśmy 
się, by pozostać jak najdłużej razem. 

Człowiek z postrzałen w płucach po mojef 
prawej stronie jest z każdym dniem bledszy. Mi- 
mo to zapewuia oodzień, że już wnet będzie zdrów. 
Razy pewnego opowiada mi, że jest agentem po- 

jącym w prima branży, z Pósneck w Turyn- 
gi, ma żonę i dzieci, > re 2 córkę Annę 

ośmsolelniego syna Franciszka je uczą się 
ejj i 

Życie w tym szpitalu — szpitalu na pokaz, jed- 
nym zreszią z najlepszych w Moskwie, — byłoby 
Wodne, gdyby nie codzienna opatrunki, Ale rano, 
Bdy się zjawiają sanitarjusze z noszami, rozmowa 

fa się jak podcięta Urywa się jeszcze przed- 
zanim ryk, mnożący krew w żyłach, który 
rozlega się wkrótce i trwa do południa, głuszy ka- 
zde slowo, 
Moja nana na prawem udzie jątczy się od dni pa- 
PU opatrunsk, mimo pokaźnej grubości, jest co 

Fana przesiąknięty żółto- zieloną ropą. Ale i to 

możnaby znięść od biedy, gdyby nie gorączka Mo- 


3 fe i sywne usiłowania dla odnowienia, 
Towarzy- ; 


| czele którego siał niemiecki laureat Noblu, prof. 
| Ludwik Quiduc. Należały do karitciu tak róże 
| norodne organizacje, jak Związek socjalistów 
religijnych. Związek pokoju riemneckichi kalol.- 

ków, Związek mon.stów, 

Kocięf dla MClności | Bokórn, „AiEąŻCK + zdecy 
kr =" retorniy szkolnej, kuukrzy, różne or- 
| ganizacje młodzieży itd. Istnienie kartelu poko 
| iu miało wielkie znaczenie 
l zentacii niemieckiego pacyfizrnu nazewnątrz 

jak i wielkiej akcji wewnętrznej. 

Niestety, od pewnego czasu ujawniły sę w 
nim oznaki rozkładu, które doprowadziły naj- 

przód do wystąpienia Tow. Przyjaciół Ligi 
Narodów, a potera obu najpoważniejszych sio- 
| warzyszeń: Towarzystwa Pokoju i Ligi Praw 
| Człowieka. Teraz rozpoczynają się nowe intelr- 
a może na- 
i wet rozszerzenia kartelu po linji Unji Paneuro- 

pejskiej. i Związku porozumienia europejskiego- 

Przepowiadać wyniki byłoby  brzedwiczesuem. 

Dużą przeszkodą dla trwałego zjednoczenia 
całego pacyfizmu niemieckiego jest istnienie li- 
cznych małych, ale niesłychanie czynnych grup 
skrajnych. W pierwszym rzędzie wymienić mię 
dzy niemi należy prowadzoną przez Dr. Kurta 
Ery Grupę pacyfistów rewolucyjnych. Wy- 
stępuje ona z najwyższą agresywnością prze- 
| ciwko pacyfistom umiarkowanym, których zwy 
kła zwać umiarkowanymi militarystami. Jej 
polityczne sympatje kieruią się ku komunizmo- 
wi i żałuje ona bardzo, że wyraźny antypacy- 
fizm Sowietów uniemożliwia jej wystąpien e 
bez zastrzeżeń na rzecz Rosii. 
Zorganizowany pacyfizm niemiecki niewąt« 
pliwie oå czasu wojny pogłębił swój radyka- 
lizm. Charakterystycznym tego dowodem jest 
zmiana długoletniego przewodniczącego N ¿= 
mieckiego Towarzystwa Pokoju, prof, Quidde- 
go i zastąpienie go na walnem zgromadzeniu w 
lutym 1929 r. przez generała Schónaicha. Quid- 
de mianowicie nie stoi na stanowisku odmowy 
służby wojskowej. Tymczasem w Tow, Pokoju 
zarówno jak w różnych innych organwaciach 
pacyfistycznych osiągnęli zwolennicy odmowy 
służby wojskowej większość. zwyciężył zatem 
kierunek, który nawet na wypadek niewątpliwie 
Obronnej wojny albo wojny nakazanej jako san- 
kcia przez Ligę Narodów uważa za obowiązek 
nie pełnić służby. 

To skrajne stanowisko największej organiza” 
chi pacyfistycznej zmniejszyło jawnie jej 
wpływ na partje polityczne. Wszyscy politycy 
praktyczni dopatrują się wąpPropagandzie od- 
mowy slużby wojskcwej uważanej za główne 
zadanie pacyfizmu bezpłodną, jeżeli 

kiem szkodliwą utopiiność, 

Wyrok ostateczny © znaczeniu pacyfizmu w 
Niemczech musiałby wypaść dość niepomyśl- 
nie, gdybyśmy pacyfizm utożsamiali z ilością 
zorganizowanych pacyfistów. 

Tak jednak nie jest. Niema wprawdzie ani je- 
dnego stronnictwa, któreby można uważać za 


nie cab- 


ja karta gorączkowa wygląda niby zębata błyska- 
wica, która co dnia wystrzela w górę z głębiny. 
Co rano budzę się z niezmąconą głową i myślę 
szczęśliwy: Bogu dzięki, teraz minęło, terazem 
górą! Ale zaledwie przychodzi południe, dziwna 
ociężałość rzuca się na mózg, a w godzinę pó- 
Źniej łóżka i głowy moich sąsiadów spływają Ww 
nierozdzielną, kołyszącą się masę. 

Jestem z powrotem w polu, strzelam i kłóje do- 
koła, lance przeszywają mnie na wylot, szable tną. 
Co noc biorą mnie na nowo do niewoli, co noc 
muszę na nowo umierać. Z niewzruszoną pewno- 
ścią kładą mmie znowu koło konającego oficera, 
plują na mnie zżawiemi od syfilisu wargami, A je- 
Śli wtedy, wstrząśnięty nadmiarem sennych wi- 
<dziadeł, cucę się i sadzę: teraz już noc przeszła, 
słyszę po biciu zegarów wieżowych, 
ledwie pół godziny. 

Widocznie przeżywam to wszystko w malignie 
z przerażającą prawdą i wnikliwością, gdyż ran- 
kiem widzę nieraz po cichych oczach Poda, że mu- 
siałem w nocy znów zachowywać się niepokoją- 
co. Wkońcu moja tablica gorączkowa dostaje jesz- 
cze jeden zygzak — prawie co wieczór krzywa 
temperatury podnosi się do 40, 41 stopni — i jeśli 
8 dalej pójdzie, serce moje stanie ‘wnet na zaw- 


że minęło 


Międzynarodow va Liga | 


zarówno dła repre | 


Str. 9. 
A 
pacylistyczne co do jego ostatniego Ba 
Nawet w socjaldeńnokracji zdařzają sę osoby, 
z wyraźnein nastawieniem mnysłu ta ne „Liar. 
ryzm. Ale wezewudnie całość partii socjalistye 
cznej jest antynuktarysiyczną, Cunajmi s; też 
w centrum i strunnictwie =. mać pus 
ważsią nastroje pacyfistyczne, Kościół kutulio- 
ki w Niemczech z roku na rok  UstosuukowU.e 
się do pacwiizmu przychylniej. Miemiecka Par: 
tia Ludowa (Volkspartei) ile iśst  WnIANIERE 
ai nane w pfżybizeniu Luk mace siyczne ak 
jej zmarły przywódca SŚtreseńiani, Ale co 123: 
mniej już jest owa przyjaźnie usposobona dl 
Ligi Narodów, w stosunku do której ucichła po- 
leiuka nawet w szeregach narodowcew meneg 
kach (Dsutschnat'onale). 

Bezwzględnie antypacyiistyczne są tylko oba 
skrzydła krańcowe. Kornuniści: z ich 54 i anty 
semiccy socjaliści narodowi z 12 postami., Oba 
ie stronnictwa są zasadniczo zwolennikami my 
śli o wojnie, pierwsi dla przeprowadzenia rewo 
lucji światowej, drudzy dla celów odwetu. 

Na słowo „pacyfizm“ wzdryga się dziś is 
szcze w Niemczech mnóstwo ludzi, którzy tem 
niemniej z oburzeniem odparliby posądzenie ich 
o imilitaryzm albo o sprzyjanie wojnie. W dy- 
Skusjach na zgromadzeniach publicznych z 
przedstawicielami partyj prawicowych  odczu 
wa pacyfista coraz częściej, że poza socjalista- 
mi narodowemi nikt więcej nie chce uchodzić 
za zasadniczego zwolennika wojny. Obowiąziw: 
jące referendum za czy przeciwko przyszłej 
wojnie daioby olbrzymią większość przeciwko, 
Jest to oczywiście proste twierdzenie, którego 
nie można dowieść matematycznie, ale które się 
opiera na sumiennych i wszechstr. cbserwacjach. 

Największy po Berliner Morgenpost 
demokratyczne i pacyfistyczne) nakład z€ 
wszystkich pism niemieckich ma Dortmindor 
Generalanzieger. Jest to pisme ca- 
ły reńsko-.westfalski okrąg pr wy. Tea 
Generalanzeiger. Jest to pismo agagalujące em 
kolwiek partji, a stoi tylko na lewicowóo duno> 
hratycznem stanowisku, zamieszcza siąpczeewi. 
nie wstępne artykuły pióra znanych pecyłistów, 
niemickicn. Całe jego nastawienie isat w 
nie i bez zastrzeżeń pacyfistyczne. A echo 
czytelników? Przybywa nm stałe abonęntówu 

Niemieccy pacyfiści mają teraz kłopoty fe 
milijne z powodu różne organizacyjnych, Ale £ 
powodu myślenia pacyfistycznego nie potrwebzm 
ią robić sobie żadnych wielkich kłopotów. I tale 
posuwa s'ę ona naptzód. Być zde w tem” 
pie pośpiesznego peciągu, ale stałe. Gułowiek 
z ulicy odczuwa coraz wyraźniej, Że polityka 
Stresemauna była dla Niemiec kidyna polityką. 
I gdy teraz wojska okupacyjne opuszczają Nudu 
renię, chociaż nacjonaliści twierdzili zawsze, że 
dobrowolnie nigdy się Francuzi nie cofną, dwin- 
la to na cały naród niemiecki jako bęsoennie 
wielkie powodzenie  polityłó, pacyfistyomej po 
obu stronach granicy. 

Nauki polityki praktycznej skuteczniejsze są, 
jeżeli chodzi o realizację celów pacyfistycznych 
niż wszelkie mowy i artykuły propagandowe. 
Przez co niema być powiedziane, że te mowy, 
i artykuły są zbyteczne. Mężowie stanu potrze” 
bują obrońców pacyfizmu dla torowania im dróg 


A jednak i nocą miewam niekiedy przebłyski 
świadomości Nie, to nie była gorączkowa fanta- 
zja, kiedy niedawno czułem, że kobiet jakaś sie- 
dzi na mojem łóżku, całuje mnie delikatnie w rot- 
palone czoło — jej wargi były chłodne jak lód — 
i cicho szepcze: „Spać, spać!“ Nie, to nie było ma- 
jaczenie; Briimn opowiadał mi, że ta siostra zaw- 
sze, ilekroć ma dyżur noaTy, siada na mem bóżńez 
i czyni to, co czułem, To owa drobna blondyna, 
która znam z sali operacyjnej, 

Cóż zatem dziwnego, że ja uwielbiam? Nie je- 
stem w tem zreszta odosobniony; wszyscy kocha- 
my nasze siostry za to, że są tak delikatne i czuła, 
choć wolimy nie mieć z niemi służbowo do czy- 
nienia, bo nie rozumieją się na niczem. Ilekroć 
nas dotykają, podnoszą, albo prześcielają nasze 
łóżka w najlepszej chęci ulżenia nam, sprawiają 
nam tylko ból. Mimo to przyzywamy je nieraz i 
chętnie znosimy to cierpienie, aby w tym całym 
brudzie i nędzy poznać naz znowu pielęgnowane, 
czyste dłomie, nasycić się wonią perlumy i kremu. 

Tak, żywimy tajemną miłość do nich, ale to mi- 
łość idealna i płałoniczna, wykwita bowiem w 
fantastyczne kwiaty w czasach rozłąki, a opada 
natychmiast do bolesnego życzenia rozslania się w 
chwili dotknięcia, zespolenia, (C. d. ay. 


nm 


im, 
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R TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Jutro 
w sobolę o godz. 8'30 wieczorem .„„Kidusz Haszem'* 
Szaloma Asza, w niedzielę 8'30 wiecz, „Opowieść 
o Herszelu z Ostropola* Mojżesza Lifszyca — zaś 
w iuedziclę o godz. 830 pop. po cenach zniżonych 
u.cydzielo l. L. Pereca „Nocą na starym rynku" 
w wykonaniu $wielnej Trupy Wileńskiej (kier M. 
Mazoj, której występy w Krakowie dobiegaja już 
końca, Bileiy wcześniej do nabycia w tirmie Kisch 
hab, Grodzka 46 (Nr. tel, 32—50). 

-— Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Niezwy- 
kle powodzenie „Szwejka* nie słabnie ani na je- 
den GACA „Szwejk” pozostaje na rep. bez przerwy 
przez najbliższe dni, wobec bliskiego już końca 
obecnego cyklu przedstawień St Jaracza. W nie- 
dzielę popołudniu „Maman do wzięcia“ po cenach 
zriżonych. W przygotowaniu lekka komedja wie- 
<leńska P. Franka „Grand Hotel“ oraz rozgłośne- 
go pisarza iantastycznynch utworów Edgara Wal- 
leca sztuka pt. „Człowiek, który zmienił nazwi- 
sko“. 

— TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12). 
Vczorajsza premjera rewji pt. „Hej ta trójka“ w 
v'ykonaniu rosyjskiego zespołu rewjowego odnio- 
sla niebywały sukces artystyczny. Atrakcją wie- 
czoru były „Burłaki”, Bilety wcześniej do nabycia 


Co = AN 


| 


w handłu WP. Rudnickiego, Rynek, Linja A—B. / 
ficytem, a radni żydowscy po raz nie wiedzieć 


Codziennie dwa przedstawienia o goda. 716 i 9'15. 

— WILHELM BACKHAUŚ, jeden z najmako- 
miitszych pianistów współczesnych, porywający 
słuchaczy ienomenalną techniką oraz grą, pełną 
uduchowienia, wystąpi z jedynym koncertem we 
środę 12 bm. w Starym Teatrze. 

— KRAKÓW KU CZCI NAJWIĘKSZEGO POE 
MY JUGOSŁLOWIAŃSKIEGO IVA VOJNOVIC'A. 


atą akademję 
ańskiego, niedawno 


pajwiękkczego poety fugosłowi 
meoarlego Iva Vojnovica, którego dramuty pierw- | 


ama zę scen polskich wystawiła scena krakowska. 

Bla pogram uroczystej akademji złożą się: od- 

tłómaceki „Dubrownickiej Trylogji" na język 
polski p Heleny bano „O życiu i dziełach 

Vojnovjc'a", o. o artyżmie gospara du- 

V. Fremcica, lektora Uniw. 


Kromoiokiego” dra 
lg, mosękoje „Chóru alcaciemickiego" itd. 


'REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

PEATA MIEJSKI W KRAKOWIE 
Piątek: „Szwejk. 

Gobota: „Szwejk“. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 530 wiec. „Kiidusz Haszem“. 
TEATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12) 
Piątek: „Hej ta trójka“, 

Sohota: „Hej ta- trójka”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Dama w sakarłacie" (Lia de 
Putti), 
CORSO: „Dalsze dzieje Tarcana* 


DOM ŻOŁNIERZA: „Titanic“ (Miasto marzeń). 


NOWOŚCI: „życiowe rozbitki“ (Obława), 

WANDA: „Bezbożne dziewczę” 

WARSZAWA: „Kraj bez kobiet" (Coirad Veidt) 
ZE SPORTU. 


SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKABI 
zawiadamia. ż ćwiczenia zaprawy zimowej odbywa 
ią się w gnmazjum przy ul, Studenckiej od 6—8 
wiecz. w pomiedziałki, średy i piątki dla pań i wtor 
ki | czwarik. dla panów. 

SEKCJA GIER SPORTOWYCH ŻKS Makkabi za 
wiadamua, iż treningi panów odbywają się w ponie- 
dzialki od 7—9, wtrki od 6—8, środy 7—-9 i soboty 
od 6.20—3 w sali gunnasiycznęj glmnazjum żydo- 
wskiego. Uczestnicy winn się zgłaszać do p. Gold- 
steina. 

— SEKCJA NARCIARSKA Ż.K.S. „MAKKABIĮI“ za 
wiadamia, iż wyjazd do Zwurdonia nastąpi w piątek 
dnia 7 bm. © godz. 14,15. Zbiórka o godz. 14 w we- 
stybulu dworca głównego. Powrót w niedzielę 9 bm, 
o godz. 23.355. Warunki śnieżne doskonałe. Koszty wy 
cieozki około 30 zł. Kierownik wycieczki Dr. Qlluzig 
Dodatkowe zgłoszenia I informacje dziś we czwartek 
o godz. 19—20, w lokalu Gertrudy 6, gdzie też zło 
żyć należy zaliczkę 4 zł. 

DRUGI KURS NARCIARSKI „WISŁY" W ZAKO- 
PANEM. W połowie krtego orzamizmie sekcja nar- 


_„NOWY , DZIENNIK“, sobota 8. IL. 1930_ 


WARSZAWSKICH DLA S0- 
KOŁOWA 

Prez. Sokołow posiada piękną laskę ofiarowaną 
mu przez sjonistów w Afryce południowej. La- 
Ska ta jesl wielce oryginalna, albowiem jest able: 
ski labliczkę od sjónistów polskich, atoli nie było 
ta ziotomi tabliczkami, na których wypisane są 
Draje, gdzie Sokołow przebywał Obecnie sjoniści 
warszawscy pragnęli na pamiątkę przybić do la- 
ski tabliczkę od sjonislów polsikch, atoli nie było 
już miejsca. Wskutek tego przesunięto, za zgodą 
prez. Sokołowa wszystkie tabliczki na lasce, przez 
co uzyskano miejsce dla złotej tabliczki we for- 
mie elipsy, darowanej przez sjonistów werszaw- 
skich, 
BUND PRZECIWKO. ROBOTNIKOM ŻYDOW- 

SKIM 

Nie jest to paradoks, lecz fakt, wykazujący, 
jak doktryna przesłania rzeczywisty obraz sto- 
sunków. Na posiedzeniu rady miejskiej w Warsza 
wie poddali niemal wszyscy radmt surowej kryty- 
ce działalność miejskiego urzędu aprowizacyfne- 
go i miejskiej piekarni mechanicznej. Wykazywa- 
no, że obie te instytucje pracują z olbrzymim de- 


DAR SJOSISTÓW 


który udawadniali, że niszczą one handel żydow- 
ski, doprowadzają do wypienania handlarzy ży- 
dowskich z ich stanowisk, a przytem są niedostę- 
pue dla robotników żydowskich Mimo usilnych 
starań wszystkich ugrupowań żydowskich nie 
przyjmuje się do tych instytucyj miejskich ani je- 
drego robotnika Żyda Skargi takie wysuwull 
nietylko radni sjonistyczni, lecz także radni Bum- 
du. Kiedy atoli przyszło do głosowania, żydowscy 
socjaliści głosowali przeciwko zlikwidowaniu 
tych instytucyj, które uprawiają zresztą jawnie 
hojkot robotników żydowskich. Bund nie pierwszy 
zapewne raz znalazł się po stronie przeciwników 
robotników żydowskich i głosował wbrew inte- 
resom ludności żydowskiej, a w szczególności mo- 
botmików. Ale doktryna zwyciężyła!.,, 


KOSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE 

Komisja do badania zmiau kosztów utrzymania 
na posiedzeniu w dniu 4 lutego br. ustaliłu, że 
w m. grudniu 1929 r. w porównaniu z m, listo- 
padem 1929 r. koszty utrzymania rodziny pracow- 
iczej w Warszawie, złożonej z 4 osób, wzrosły 
0.9 proc W styczniu 1930 r. w porównaniu 
wtrzymania zmniejszyły 


Z MILOWKI 

(Kor. wł) W przepełnionej publicznością sali 
gminnej odegrali onegdaj czlonkowie org. Ha- 
noar Haiwri sztukę J. Gordina pt. „Der Fremder“ 
z wielkiem powodzesień, które osiągoięto dzięki 
niestrudzonej i źamudnej pracy p. Menachema Fein 
golda. 

Doroczna zabawa *Stow. „Haszachar”* odbyła się 
w ub. sobote, a dzięki energicznej pracy komite- 
tu, w szczególności pp. Brossów, Silbersteinów, 
Blanki Staierównej, Schagrinów. mgra Oskara 
Staiera oraz Emanuela Gellera, zabawa pod ka- 
ddym wtaględem się udała. 

Stosownie do uchwał konferencji tutejszy K. L- 
zebrał już całą kwote przypadającą za podatek 
partyjny. (BMGF) 

„MONTE OARLO* W OTWOCKU 

Do starostwa warszawskiego wpłynęło podanie 
zarządu jakiegoś klubu uzdrowiskowego w Otwo- 
oku o legalinscję. Klub ten zamierza urządzić po- 
koje do gry w karty. O uprawnienia do prowadze 
nia ruletki klub narazie nie wystąpił, zamierza 
jednak starać się o to później. 


jiecemości z kraju 


W POSZUKIWANIU SKARBÓW... 

Z Sosnowca donoszą: Mieszkańców powiatu oi 
kuskiego opanowała ostatnio manja poszukiwe- 
nia w okolicy ukrytych skarbów i pieniędzy. | 

Onegdajszej nocy na cmentarzu w Kiz z 
tach w miejscu znanem z walk legjonowych, 
iudzi podnobionym kluczem otworzyło drzwi 
plicy cmentarnej, poodrywało płyty pod 
i zmiszczyło ściany w poszukiwaniu pieniędzy. 
wnież na cmentarzu, gdzie znajduje się 
poległych pod Krzywopłotami 1 
szozono płyty pamiątkowe. Zawiadomione 
proboszcza policja aresztowała 4 
poszukiwaczy skarbu, mieszkańców 
Podczas rewzji w ich mieszkaniu znaleziowo 
ojelne laski żelazne, służące do poszukiwania påpi 
niędzy oraz inne przyrządy i narzędria 

OFICER ŻYWNOŚCIOWY OSKARŻONY 
0 SPRZIENIEWIERZENIE, 

W Wilnie aresztowano oficera żywuościowega 
a tylerji Jana Halickiego, oskarżonego o aprzenie- 
wierzenie. Jal: się okazuje, por Halicki uiożel 
przywiłaszczyć sobie na szkodę skarbu P 
większą sumę pieniędzy, powierzonych mu r tys 
tułu pelmienia czynności oficere żywnościowego . 

SAMOBÓJSTWO STUDENTKI ŻYDOWEKKEJ| | i 

Z Warszawy donoszą: Przy ul, Sosnowej 14 
około godz. 1, onegdaj w nocy w mieszkaniu oj 
ożyma swego Noecha- Nuchemji Knaphajsa, wha- 
ściciela jatki w tymże- domu, targnęła się na życie 
28 lemia Rachma Brodata b. studentka uniwersy: 
tetu, b. pracownica w laboratorjum w państwo-, 
wym monopolu spirytusowym, a ostatnio w „Do- 
mu Zdrowia“. ] 
Gdy wszyscy domownicy spali, Brodata otruła 
się ojankiem potasu, Przed przybyciem lekarza 
prywatnego B. zmarła Gierpiała ona od dłuższe- 
go czasu na silny rozstrój nerwowy. W przed- 
dzień sainobójstwa była u lekarza w Kasie cho~ 
rych, który zaopinjował, ażehy pacjentka niezwło- 
czrię udała się na kurację do Otwocka. Powód 
samobójstwa na razie nieustalony. 

ZNOWU SAMOBÓJSTWO UCZNIÓW 

Po rozdaniu świadectw knoniki policyjne zawoto 
wały już kilkamaście samobójstw uczniów i ucze- 
nie Ostatnio wstrząsający wypadek zdarzył się 
w Samborze, gdzie odebrał sobie życie uczeń VI. 
klasy Markus Dienstag, który otrzymał złą notą 
z jednego przedmiotu, 

Z tej samej przyczyny popełnił samobójstwo 
pizez rzucenie się pod pociąg w Chyrowie uczeń 
III, klasy gimnazjum sumborskiego, Henryk Bu- 
kiak. 

WYKŁAD Z MIMOWOLNĄ DEMỌONSTRACJĄ 

Z Wilna donosi A. W.: Onegdaj popołudniu w 
koszarach 85 pp. w Nowej Wilejce wydarzył sią” 
tnagiczny wypadek. 

Podczas wykładu o materjałach wybuchowych, 
prowadzonych przez kaprala, nastąpił wybuch 
ganatu. Wszyscy obecni na wykładzie żołnierze 
w liczbie 13 odnieśli muiej lub* wę ciężkie o- 
brażenia. Rannych przewiezione do szpitala, 

POŻAR SAMOCHODU 

Z Katowic donosi A. W.: Na szosie Chebdzie— 
Karoi Emanuel zapalił się wczoraj przedpołu- 
driem samochód osobowy, którym jechał general- 
ny konsul niemiecki w Katowicach, baron Grue- 
nau. Dzięki natychmiastowemu przybyciu straży 
ogniowej z Huty Pokoju w Nowym Bytomiu, sa 
mochód nie odniósł poważniejszych uszkodzeń, 
jak również nie doszło do wypadku z ludźmi. Kon- 
sul, zaskoczony sprawnością streży, wręczył dzieł 
nym strażakom nagrody pieniężna. 
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ciarska „Wisly“ w Krakowie zbiorowy kurs narciar 
ski w Zakopanem, Zgłoszenia przyjmuje Sekrętarjat 
„Wisły“ w środy, piątk. i soboty. między godz 6—7 
wiecz. w lokalu „Wisły”, Kraków, Karmelicka 10, 
do 10 bm, 


BOKSERZY ŚLĄSCY W KRAKOWIE, Walczą — 
waga musza: Synoczek II. z P. K. S. Katowice con- 
tra Sworzeniowski z W. K. S. Wawel. Waga półśre 
dmia: Kulesa z P. K. S. Katowice comtra Studnicki z 
WKS. Wawel, Zawody te budzą sensacię Krakowa 
ze względu na dobrą fonmę naszych zawodników. 
którzy z całytn zapałem będą bronć barw Krakowa 
1 Klubu. — Nadto pięć bardzo imeresu'ących spotkań, 

WALNE ZGROMADZENIE K. 8. CRACOVIA OD- 
BĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ, o godz 10 rano w sak 
Towarzystwa Lekarskiego, przy ul Radziwitłowskiej 
L 4 Waie Zgromadzenie Sekcji piłki nożnej K. S. 
Cracovia odbędzie się w sobotę 8 bm. o g, 7 wiecz. 
w lokai khubu, m. Długa 22. 


KOMUNIKATY 


— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. (Prze 
myska 3). Dziś, w piątek, o godz. 7.15 wykład p. Iza 
ka Stema z cyklu „Historja żydowska” m, t. „Epo- 
ka Marrąnów", o godz. 8,15 seminarium  Mteratucy 
powszechnej prow. prof. Dr. Ch, Löw. 

— „JERUDA*. Dziś, w piątek o godz. 7.30 desy- 
znacyjne posiedzenie komitetu. 

— Z ORG. „TARBUT". Instruktor org. „Tarbut”, 
p. Lazar Mandel zwiędzi następuia.e miasta: 9 bm. 
Krosno ! Korczynę, 10—11 bm. Jasło 12 bm. Gorll- 
ce, zaś 13 bm. Biecz. Mężowie zaufania zechcę po- 
czynić komeczne przygotowania. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ, „AWODAŃ”* (w 
lokalu Merkazu, Krakowska 41). Dziś, punkty, o godz. 
8 wiecz. wygiost tow. Dr. L. Menasche referat, m t. 
„Perspektywy gospodarczego rozwoju Palsetyny”. 
Pozatem sprawy orzamzacynę, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 8. H. 1930 


Str. 11. 


Na marginesie polskiej powieści wojennej 


Przez Zydów nie dojdzie do skutku pokój świata... 


Mie piszę teraz typowej recenzji, bo rubryka , 
„Na marginesie" służy aktualności dnia. Można 
by wprawdzie powiedzieć, że literatura jest wie 
cznie aktualna, ale nie o tę wieczną aktualrość 
aam teraz chodzi. Porzućnmy jednak spór o Pod 
rarchję — aktualności, a przejdźmy do kilku u 
wag na marginesie powieści p. Tadeusza Kud 
skiego „Smak świata“ („Dom Książki Pol 
skiej). 

Na prasę p. Kudliński nie może narzekać, — 
gdyż przywitamo „Smak świata“ wprost entu 
zjłastyczuie. Nie brakło nawet zestawień z — — 
iRemarque'a, a zdaje mi się, że tytuł jednej re 
cenz brzmia!: „Polski Remarque“. 

Przykro mi, ale nie podzielan tego entnzjaz 
anu. Brak powieści — perspektywy. brak jej tła. 
Na pierwszy plan wysuwa autor nieinteligent 
nego, nieiusteresującego olłopca. Czy celowo i 
świadomie autor zwężył orbitę zainteresowań 
swego bohatera, by dać nam typowego przed 
stawiciela młodzieży. która dojrzała podczas 
wiełkiej wojny? Mam wrażenie, że to zuboże 
mie przypisać raczej należy pośpiechowi w pisa 
niu niedostatecznemu pogłebieniu samego au 
tora. który w jednym szkicu powieściowym 
chciał objąć i okres przed wojną i sama wojnę. 
W rezudracie otrzymaliśmy rzecz pobieżną i 
dlatego pozbawioną cech dokumentu. 

Wystarczy wskazać na jedną okoliczność, 
która najiepiej ilustruje nam tę lekkomyślmą fra 
gmentaryczmość utworu. Wszak mamy przed 
sobą polskiego chłopca, polskiego żołnierza. a 
więc spodziewaliśmy się odgłosów tej wałki o 
orjentację, reminiscencyi bolesnych, zmagań się 
polskiej świadomości narodowej, zmuszonej do 
wałki na kilku frontach. Autor unika polityki, 
ale nie wychodzi to powieści na zdrowie. Nie 
żyje się w próżni, nie jesteśmy zawieszeni mię 
dzy niebem a ziemią,twardo stoimy na gruncie 
jakiejś rzeczywistości. Gdzie ta rzeczywistość 
w „Smaku świata“? Wszak nawet nie wiemy. 
kim są rodzice bohatera, nie dowiadujemy Się, 
czem żyła Polska. gdy wybuchła wielka woj 
na! Możnaby na podstawie tej powieści snuć 
smume refleksie na temat psychiki polskiej mło 
dzieży, jej zupełnego ubóstwa myśli. ciasnoty 
horyzontów, braku wszelkich zainteresowań, a 
mie czynimy tego jednak. bo zdajemy sobie spra 

e z tego. że odpowiedzialność za tę prostrację 
ponosi niedojrzały autor, który się porwał na 
rzecz, przekraczającą jego siły. 


SZALOM ASZ. 


Moiszele 
SZKIC. 
LJ 
Szkiucem rym zadebiudował Asz w litera 
farze żydowskiej — w „Jud“, — czasopi 
śmie, poŚwuęcelcui ogólnej sprawie żydo 
wsie -— Wma 29 listopada 1900 r. w num. 


4%. — Przyp. thum. 
Czerwocie, piękne, dobre sloire. — ilekroć 
zachodziło, — zwykło zawsze zastnucać Moj- 


szełe i wprawiać go w zadumę. 

Jednak często rozpraszał swe czanne myśli — 
zabawą w „konia z wózkiem, 

Mojszelc był ładnym chłopczykiem, o czerwo 
nej buzi, z czarnymi lokani, z karminowemi war 
gami, z błyszczącemi, czarnemni Śślępkami. -- a 

Uczył się w chederze u i o Jehudy Hersza, 

Rebe — nauczyciel w uliederze - - zwykł był 
£o nieraz karcić, prawić morały — o karze, o 
Zmartwieniu i bólu, — jaki przypada w wielkiej 
mierze na tamiytu Świecie, gdzie palą i smażą, 
gdzie samemu nałeży naznosić drwa do piekła, 
=a potem zanunzają w smole, — i wrzucają w 

żarzony ogień. Słuchając tego, Moszele za- 

Diał się w rozważaniu: czarne, ciężkie, złe 

znowu go ogarniały — i dokuczały, mar- 
Twiły, 

Usiłował nieraz Mojszele te myśli usumać 
WSzelkimi sposobami: bądź bieganiem. ugania- 
; = hałasem, — bądź łobuzerskiemi figlami 
się I rzeczywiście zapominał. Uspokajał 
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Mimowoli nasuwa się porównanie z „Roczni 
kiem 100: Gliisera. ale to porównanie dla p. 
Knolińskiego nie jest zbyt korza sine! 

Porzakiuny arak w uwagi. bo obszerniej © 
tej ksiyżic pomówauny, gdy pisać będziemy O 
| wojnie w literaturze polskiej, Chcielibyśmy te 
raz tylko zwrócić uwagę na Żydów i żydostwo 
w „Smaku świata“. Występuje w powieści tyl 
ko jeden Żyd, niejaki Brandęisen,, ordynans ofi 
cerski. Jego oficer nazwał go Chilonem Chilo 
nidesem, a ta sienkiewiczowska maska ma nam 
odrazu powiedzieć, że mamy przed sobą kupie 
oka mentalmość. Gdy poznajemy tego żydow 
skiego Chilonidesa, słyszymy. jak protestuje. 
jak się oburza, że „tyle pieniędzy, co się tu wy 
stnzeli w powietrze, zniszczy — co przepadnie 
całkiem? I tyle indzi, — co oni nie pracują. — 
co oni nie robią całkiem nic. Nie zarabiają. Jak 
może być dobrze? Źle jest całkiem“! 

Doprawdy. nie jestem zbyt przewrażliwiony. 
Jestem po pmocesie z p. Szukiewiczem do cał 
kiem innego przyzwyczajony kalibru, jeśli cho 
dzi o Żydów. Ale pocóż to wykoszławienie, to 
banalme wypaczenie? Żyd w obliczu Śmierci, 
wobec zgrozy wojny, napewno myślał o Śśmier 
ci, namewmo bał się jej, wciąż do niej wracał. 
nie mógł o niej zapomnieć, nie mógł się zdobyć 
na tak zimny rachunek. Gdyby autor kpił sobie 
z „tchórzostwa“ Żyda. gdyby szydził z jego 
„pacyfizmu*. czy „defetyzmu”, byłby w każ 
dym razie bliższy prawdy. Autor wolał jednak 
w tym szczególe, iak zresztą w całej powieści 
iść po linii najmmiejszeco oporu. 

Albo drugi epizod o Żydach. Jest wielka ofen 
zywa. Zyd iest bledszy niż zwykle i pyta się 
bohatera. powieści. pana porucznika Krzysia. 
kiedy się to wszystko skończy”. „Co my jesteś 
my winni i co soni“ są wiuni? Za co my wszy, 
scy cierpimy? Za co?“ Brzmi w tych słowach 
jedyny w calej powieści jakiś ludzki akcent bó 
lu i cierpienia. Ale oficerowie między sobą na 
kanwie tych słów także snują refleksje. 


„Dlaczego Żydzi właśnie? Dlaczego oni stwo 


rzyli pacyfizm i interracjonalizm?>* — pyta się 
Krzyś. 

A neurasienik — muzyk porucznik Serdyński 
odpowiada : 


„Tak, wojny przeszkadzają im w pewnej mie 
rze w ich dziejowej misji. Dzisiejsza wojna w 
której muszą brać udział czynny, oddala ich od 


| 


celu. Widzi pam. a intermacjonalizm. Omi od wie { 


Ale z nadeyściem mroku — kiedy blask zacho 
du dogasa, — a potem przy świetle księżyca — 
zwowu dręczyły Mojszele te same myśli. 

Bóg jest dobry, Boga widział w tym pięknym 
świecie — który Bóg stworzył: słoneczko, — 
które idzie przejrzeć się i zanurzyć się w stru“ 
myku, który szemrze po drugiej stronie lasu. — 
spogląda tak miło, kochanie, wdzięcznie — ser- 
decznie. Zda się, że pozdrawia — całuje. Bóg 
jest dobry, stworzył piękny Świat, z pięknym 
księżycem, który spogląda z góry swemii miłe- 
ni, łagodunemi, słodkiemi promieniami. 

A gwiazdeczki na niebieskimi firmamencie 
rzucają ludziom — z niebios — słodkie całusy... 

A lasek — gaik i jego drzewka i gałązeczki są 
tak dobre — urocze... 

A najmilszy, najpowabniejszy -— najlepszy z 
tego otoczenia, to ten stnunyk, który cichutko 
szepce.. lam dokąd biesy przychodzą na nocną 
kąpiel... 

A to wszystko Bóg Wielki stworzył i przepoił 
to słodyczą i dobrocią. 

Bóg jest dobry! Bóg jest słodki — kochany — 
myślał Moajszełe w najtainiejszych  skrytkach 
swego serca. 

A tak rozważając, zastanowił się — zagłębił 
się. Przypomniał sobie bowiem. co mówił rebe: 

„A grzeszmicy rzucają się potem na tron Bo- 
Ski. — chcą się dorwać do Świętości, — ale stra 
szme, prześladujące duchy odpędzają ich stam- 
tąd, zagamając pionącemi pałaszami do piekieł 
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nych czeluści”... 


„A piekło gore — ogniem bucha, 
wokół postrach", 


— SZErZĄC 


ków zamykali się i odgraniczali twardo od resz 
ty świata. Pan wie, choćby obrzezanie. pogar 
da obcego kukiu. nietolerancja. Naród wybrany. 
Nic dziwuego, że z jednej strony dążą do inter 
nacjonalizmu, łączącego Żydów, rozprószonych 


po całym świecie — z ARS strony starają 
Się, wszystko. co niežydow: —- też ziedno 
czyć w jeden uiebrzykizny sobne element ..Bo 


przecie historia świata od naipierwszych począ 
„Auw byla walks Świata aryjskiego z seniickim. 
i to ciągle jest ; będzie. Ta rola narodu wybra 
nego jest ich przekleństwem. Przez nią nie doj 
dzie właśnie nigdy do skutku pokój świata...* 
Serdyński jest neurastenikiem a więc czło 
wiekiem niezdolnym do logicznego myślenia. 
dłatego mie widzi horendalnego absurdu swych 
słów. Żydzi są z jednej strony pacyfistami a z 
drugiej strony starają się „ziednoczyć wszyst 
ko, co nie żydowskie, w ieden element. Żeby 
mieć jednego tylko wroga pojedynczego. prze 
znaczonego do zniszczenia. czy padbicia*, 
Autor wiiada te słowa w usta swveli postaci. 
usuwa sie w kąt, sam nie zsunuie stanowiska. 
Widzięczni mu jednak jesteśmy za te roznw 
wy, bo sa one tak typowe dla przeważmej cze 


ści współczesnej poiskiej irte ancji. ~ 
Ale o „Smaku Swiata“ napiszę obszerniej, 
M. Kanier. 


Jakich języków obcych uczą się 
dzieci w amerykańskich 
szkołach ? 


Przed wojną Światową najbardziej nozpowsze 
chnionym językiem obcym w szkołach amery- 
kańskich był język łaciński, równowprawuowy 
przez władze szkolne z językami nowożytnemi. 
Drugińr z kolei językiem był niernieaki. a dopie 
ro w dalekim odstępie przypadaży inne językki 
jak: francuski, hiszpański i wioski Po wojnie 
stosunki się zmieniły, wprawdzie język łacińska 
jeszcze jest ciągle uprzywilejowany przy wy” 
borze, spadła natomiast gwattowme liczba dzie 
ci uczących się języka niemieckiego. Przepror 
wadzora niedawuo statystyka dała następujące 


rezudltary: ięzyka łacińskiego uczy się 790.000 
dzieci, i = «c skiego — 440.000 hiszpańskiegw 
— 305.00. E A — 35.000. Na siłay bear. 


dzo wzrost liczby wczmów; wybierającycE je 
zyk hiszpański, wpynął rozwój stosumikow zw” 
spodarczych z krajami Ameryki Pokaisioweć. 


—— 


„A grzeszników zanurza Się W smoģe. PICZEM 
rzuca się ich w płomienie ognia“. 

„A potem budzi się icu do życia — sądowi ne 
szpiłczastych konikach“. 

Jak na jawie widziała te obrazy wyobraź 
młodziutkrego Mojszele. Widział tych nieszczę 
śliwych ludzi, — dręczonych i męczonycii przez 
złe, prześladujące duchy, — słyszał ich jęki, 
krzyki — i widział nawet ich łzy. 

„Rebe, dlaczego ich tak dręczą. dlaczego ke- 
rzą tak srogo? — pyta Mojszele zdziwiony, 
przejety wiełkiem współczuciem i litością. 

— Nie rozumiesz, głuptasku? Toć to grzesz- 
micy, złoczyńcy. 

— Rebe, a pod czyim wpływem stań się zły” 
mi? 

— Sami dobrowolnie. Dobra i zła droga jest 
do wyboru w samego człowieka... Wszystko za- 
leży od dobrej woli i chęci człowieka... 

Mojszele zastanawia się głęboko. 

— Rebe, a Wszebhmogący może robić, co 
chce, wszystko ? 

— Naturalnie. 

— Że złoczyńców — prawych. uczciwych? 

— Tak jest! 

— No to w iakim razie dlaczego Pan Bóg nie 
wpoi we wszystkich uczciwości, żeby w ten 
sposób wszyscy byli prawi, sprawiedliwi i do” 
brzy? 

— Rozumiesz — to tak jest, — by każdy czło 
więk sam, samowolnie, dobrowolnie czynił po- 
kutę i ulepszał się. 


Mojszele wzruszył ramionami. — me rozu- 
miał suchej matyki nauczyciela. 
Bóg stworzył wszystko. — wszechświat ca 
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RADJO—OGRZEW ANIE. 


Z Ameryki nadchodzą wiadomości o nowem ża- 
stosowaniu fal radjowych Chodzi mianowicie o zu 
Żytkowanie fal eteru do celów praktycznego życia. 
General E:ectrie Co. opracowuje od jakiegoś czasu 
typ aparatów odbiorczych, pozwalających zamieniać 
fale radjowe w kalonje. Doświadczenia nad tą formą 
zamiany energji dały podobne jak najlepse wyniki. 
Ciepło, przenoszone na setki kilometrów w postaci 
krótkich fal radjowych, będzie gromadzone w spe- 
cjalnych piecykach, przydatnych zarówno do ogrze- 
wamia wnętrz, jako też do gotowaała pożywienia. O 
ile General Electnic Co. stotnie wypuści w świat 
swój nowy wynalazek, będziemy właróżce w maożno 
$ci piec kasztany hub gotować jaja na arii z „Car 
men“ lub Fosci*, a ognisko bez ognia, ogrzewające 
skostniałe członki elospioratorów stref podbieguno- 
wych, lub też nowoczesny „Tenmo—akumukator" roz 
brzmiewający załeżuóę od woli lokatora mieszkania, 
— głosem prełegestta lub dźwiękiem dalekiej orke- 
siry, stana się żechałcznemi zdobyczami dnia jutrnzej- 
SED 


FIASKO FULTOGRAFJŁ 


Doświadczenia, jakie poczymiono w Niemczech z 
nadawaaiem i odbieranóńem obrazów bez drutu syste 
mem Fultoza doprowadziły do tego. że w tej chwili 
postawiono łam dwie altemmatywy, a mianowicie: 
alho założy zamiechać kritograii, tak jak to zresztą 
pał zrobiom w Aagi, a to z powodu zbyt słabego 
sałotorewowaeńi publiczności do tego systemu, albo 
aałoży całą iultografje zasadniczo zmienić, Zmiany 
wymaga przedewszysticiem obsługa dzisiejszych apa 
rażów kutograźicznych Odbierawie obrazów trwa za 
długo. — Nadawame obrazki nie mają zwykle żadnej 
weztości aidhuafnefj, a jeżeli. nawet są aktualne, to ŻY 

publ czmości w tym wzgłędzie dochodzą bar- 
dziko. Aparaty są stanowczo za drogie w sto- 
masim do mał przyjcamości jaką przedstawia od- 
Marzaże obrazów. Należy więc liczyć się tem, że już 
w ziedkącm aaae c programów audycyj wieczoT- 
wych tiuograłja miimo mpe 


BOLĄCZKI RADJOWE. 
Jek badać i usuwać usterki? 

(W każdej dziedzinie technicznej materjały ulegają 
a czasem zeponcia lub uszkodzenia. Nic dziwnego 
też, że aparat madjowy, który codziennie pracuje 
przecięłnie przez kiloa godzim — pewaego dnia za- 
agas cnwaukować. Jeżeń chodzi o prosty aparat 
dzdcikorowy, to koszt naprawy nie jest wielki, a sa- 
ma uaprawe me sbodypidoowana. Gorzej bywa, gdy 
mamy aparat kilkukaanpowy, bo wówczas stanowi 
r Tl OO 


ły. Dobre, kochane niebo, słodką noc, piękny 
księżyc i mibucdine — przyjazne gwiazdeczki z 
ich światełkiesn. 

Ten sani Bóg stworzył dobrych i złych ludzi. 

Złych ludzi na drugim krańcu Świata morduje 
się i łoaieczy się okruimemi, straszne tortura 
mi. 

A Najwyższy jest litościwy i dobry — słodki, 
kochany Bóg. 

A jedmak rebe prawi: Złych ludzi dręczy się. 
Praguą, usiłują dostać się do tronu Boskiego. — 
jednak duchy niszczycielskie ich spędzają. A 
Bóg siedzi i patrzy — i widzi to. 

— Ach. gdybym był Bogiem, — myśli Mojsze 
le. — lecz momentalnie, w oka mgnieniu, okry- 
wa się szkarłatem zawstydzony, ałe przez 

jedną minutkę tylko, nie dłużej, — tobym ze 

wszystkich ludzi uczymił uczciwych, obyczaj- 
nych. wszyscy byliby dobrymi. pobożnymi, spra 
wiedliwymi ludźmi, 

Całą dobroć, mieszczącą się w niebiosach ka- 
zurowych, nozdzielitbym między ludzi. — Ha, 
ha! toby było życie! Używanie, uciecha! Wszy- 
Scy musieliby być dobrymi. Nigdy by się nie 
złościi, — ani rebe, ani tato, — wszyscy. nawet 
bożniczuiy — stróż z beth-hamidraSZit. 

A gdyby zabrakło dobroci z nieba. — tobym 
la tę okruszynę, — tą nikłą odrobinę, — laką 
posiadam w mem sercu, — dołożył... 

(Tium, Leoa Herbst. 
-m 
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on cały komplet laboratoryjny, który możemy poł 
dzielić na części: 1) sam aparat, 2) instalację anteno 
wą wraz z urządzeniem, 3) źródło prądu i 4) głośnik 
lub słuchawiki. 
' Czy amtera : wziemnienie nie są uszkodzone, można 
każdej chwćtl: sprawdzić, mając do pomocy aparat 
deiektorowy. — Uszsodzenie anteny tub uziemienia 
wskaże detektor swem mikczemiem. Wówczas nałe- 
ży Sprawdzić aparat lampowy, którego defekty by- 
wałą różne: lampa przepalora transformator uszko 
dzony lub przerwany, kondensator przebity, opory 
zmieniły swój właściwy opór, sznury uszkodzone i 
t. p Wszystkie braki wymagają ręki fachowca. 
Przy kupnie aparatu pożądane jest zaopatrzenie 
się w woltomierz za pomoca którego sprawdzamy 
akumulator i baterię amodową, pilmując, ażeby włą- 
czyć odpowiednią wtyczkę z oznaozeniem plus 120 
wolt, bo przy włączeniu innem możemy  przepakć 
woltomierz. Jeśli bateria wykazuje połowę nominal- 
mego napięcia, wówczas należy załączyć nową. Gła- 
Snik i skuchawki badamy przy pomocy bateryjki kie 
szonkowej, wiłączając raz po raz końce słuchawki 
hub glosnika; wówczas usłyszymy stuk brak stuku 
oznacza mszkodzemie słuchawek hub głośnika. 


NA USŁUGACH HUMANITARYZMU, 


W Holancji zawiązało się stowarzyszenie, mające 
na ceku użycie radja jako doniosiego Środka w sze- 
rzenim idei humanitarnych. Dla zrealizowania swych 
zamierzeń Stowarzyszenie o ubiega się obecnie o 
udzielenie mu przez radjostacje holenderskie mikro- 
fomu, który rozgłaszałby szereg odczytów i pogada- 
nek z zakresu refonmy wychowania, propagandy po 
kojowej, praw kobiecych, antyałkololizmu, teozofii, 


O USUNIĘCIE CIASNOTY W ETERZE. 
Juniesowi Robinsonowi, byłemu kierownikowi m 
zielskiej lotniczej stacji doświadczalnej, wdało się po 


dobno, zuaieźć Środek na ciasnotę w eterze. Wiadn=j 
mo, jak sobie przeszkadzają stacje, pracujące na iš- 
lach, zbliżonych do siebie długością. Tymmczaseta 
nalazck Robinsona pozwała zmieścić na oddłakm ta- 
śmy pomiędzy 300—600 metrami niewaniej ait 8.000 
stacyj, pracujących normalnie. ' 

Drugi wynalazek p. Robinsona jest jakby zowwónij 
ciem pierwszego f umożliwia telegnaśowamie ŁO0W 
słów na minutę. 


PROMIENIE ULTRAFJOLETCWE JAKO FAEx 
RADJOWE, 

W Nowym Jorku prowadzone są obecnie dośyśadj 
czenia nad promieniami ultrafjoletowemi, kóre, jak! 
się okazui:. moga również dobrze przenosić głosi 
człowieka i icgo obraz, jak fale radja. Wynalazca te- 
go nowego systenmu lączmości jest Paweł A. Kober, 
młody inżynier Towarzystwa General Electric Com- 
pany. Doświadczenia robione były narazie na odleg- 
łość 40 kim., będą jednak kontynuowane dałej. Wy 
nalazca ma nadzieję, że w najbliższym czasie różne 
miasta amerykańskie komunikować się będą między 
sobą z wysokich wież i gmachów zapomocą prodnie— 
ni ułtrafjoletowych, przyczem rozmowy mogą być 
tak prowadzone, że osoby niepowołane nie będą mo' 
gly łam słyszeć, 


KRONIKA RADJOWA 


NOWA WIELKA RADJOSTACJA NIEMIECKA V 
MUELACKER. Trwający od dłuższego czasu spór 2 


| to, gdzie ma słanąć na terytorium południowo-zacha 


ochrony zwierząt, wegetarianizmu, sztuki pielęgio- | 


warmia chorych i t. d. 


SAMOBÓJSTWO — RADJOWE. 
W pewnem angielskiem miasteczku Abernand po- 


pełnił samobójstwo właściciel składu węgla, nazwi- | 


skiem Ernest Eraas. Zmarły byt zamiłowanym rado 
amatorem. Jak wykazała sekcja dokonana w zakła- 
dzie medycyny sądowej, wypił on całą zawartość 
swego akumulatora, używanego do zasilania odbior= 
nika radjowego, no i kwas siarkowy, o dużej komcen 
racji zrobii swoje niszczące działanie w organiżmie. 
Przyczyną samobójstwa było zaniedbanie w ureguło 
waniu należności w Kasie Chorych za robotników, 


BUDAPESZTEŃSKI KAWALARZ. 
Żywy Aretino przed mikrofonem, 


Warszawa miala w swoim czasie bankiera Kafta- 
la, któremu przypisywano wszystkie zajpieprzniej- 
sze „kawaly“. Wiedefńczycy natomiast mieli swego 
węgierskiego „banona Miikoscha'* na rachuaiek któ- 
rego opowiadali sobie anegdotki, jedne bardz:ei pie- 
prane od drugich, a możliwe tylko w nęsk.em iowa 
Tzystwie. Ilość ich była nieskończona. Już prawie 
zapomaianoby o nich, gdyby nie to, że nagle pswnej 
nocy odżyły na mowo w eterza, nadawane rzekomo 
przez budapeszteńską radiostację, którą doskonale 
sę słyszy u mas i w całej prawie środkowej Europie, 
często nawet na krysztalek, — Zaczęło się *o jakoś 
w początkach grmudmia r. z. — Gdy tylko rad:ostac:a 
sicońiczyła swoją audycję wieczorną radjosłuchacze, 
którzy pozostal. ze słuchawkami na uszach przy 
swoich aparatach, na tej samej fali usłyszeli jakiś no 
wy, ale niezmiemie sympatyczny głos męski, który 
czymił wrażenie, jak gdyby przemawiał w dalszym 
ciągu wiedzornego programu, Ktoś opowiadał niepra 
wdopodobme historyjki, ale tak pikantne, że chyba i 
najsprośniejszy szympans nuisiałby się rumienkć. 

Na dug. dzień obunzenie. Od samego rama publicz 
ność poczęła atakować dyrekcję stacji. Skandali Jak 
mogło dojść do czegoś podobnego! Dyrekcja tłunra- 
czyła się, że o niczem nic nie wie. Ale następnego 
wieczora o tej samej porze panowie dyrsktorzy sami 
nałożyli słuchawka no i , Baron Mikosch" mów da! 
się słyszeć. Opowiadał „kawały", jeszcze od wczo- 
rajszych pieprznejsze. Od tej pory cały Budapeszt 
jest poruszony. Będzie dzóś Mikosch, czy mie będzie? 
Nie oo wieczór wprawdzie, ale od czan do czsu zja 
wia się Mikosch w etemze wazierskim, Cały apacat 
śledczy stolicy Węzier jest presczony w rach. 

Tak te mż bywa: chętnie skucieją, a potist — Mie 
czą | narzekają Le 


| 


| Poged. akademicka 


dmich Niemiec projektowana nowa wielka radjosta = 
cja został juź rozstrzygnięty na rzecz miejsoowości 
Mühlacker na granicy Badenii i Wiiriembergii. Nową 
ta stacja ma być uruchomiona na jesieni b. r. Stacja 
Miihlacker ma być wielokrotnie silniejsza od obecnej 
stacji w Sztuttgarcie. 

NOWA SIEĆ RADJOWA W STANACH ZJĘDNO 
CZONYCH. W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej projektowane jest wprowadzenie nowej siec; 
radjowej, złożonej z 14 wielkich radjostacyj, które 
zasięgiem swoim mają pokrywać całe terytoniun 
państexa, Sieć ta ma stanowić własność Towarzy- 
stwa Radio Corporation of America, Stacje nadaw- 
cze mają być zbudowane w New Yorku, Chicago, 
San Francisco, Los Angelos, Seattie, Denvelr, Nev 
Orleans, Kansas City. Detroit, Cincinnatio, Cleve- 
land, St Louis, Bostonie i Waszyngtonie. 


Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 7 lutego. 

Kraków (312.7) 1158 Sygnał czasu, hejnał. 12% 
Gramofon. 1310 Komuu, meteor. 15 Kom. gospod. 
16 Dia rodziców i wychowawców: „Radość jako 
Czynnik wychowuwczy* — p, D. Bobrowska. 1625 
Gnamod. 1715 „Otwarcie sankofagu Stefana Be- 
iorego na Wawelu“, prof. T. Kruszyński. 17:45 
z Poznania( Przemówienia 
rektora, uktualja) 1845 Komun. narciarski. 1656 
Rozmait. 1910 Giełda zboż. 1925 Skrz. poczt. 
techn M. Klibiński. 1058 Sygnał czasu, hejnał, 
2006 Pogad. muz. 20'15 Koncert filh. warez. (Soe- 
toas — w programie Bach, Glass), PAT. tanam. 
szcyj zagran. 24 Hajash 

Warssawa (1411.7) Koncert. 

Posnań (334.8) 14 Giełda. 2015 i 22/40 Muz. 

Katowice (408.7) 1205 Gramol. 16 Kom. gosp. 
1620 Gnamoi. 1715 Odczyt z Krakowa. 1746 Po- 
god. akadem. (p. Kraków) 1845 BRozmaśt 1906 
Kow. sport. 2015 Koncert (p. Kseków). PAT. 8 

Wiedeń (516.3) 11, 16%0 2006, L Mam 

Budapozet (5560) 1746, 1990 i 21 Konomty. 

Zeesen (1035) 1630. 20 Muzyka. 

Mos. Ostammwe (209) 1730, 16M i 17%) Komomty. 
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„Zydoznawca* jako sędzia 


Donoszą nam, że wczoraj w tutejszym sądzie okrę 

gowym cywilnym podczas rozprawy w postępowa- 
miu ugodowem (sala nr, 55) nadradca Florjan Jawor 
ski, przystępując do przesłuchania świadka Żyda, 
wyraził się głośno wobec liczuego audytorjnm i kil 
ku adwokatów Żydów, w sposób następujący: „Sły- 
emalen że panowie Izraelici, o ile są z góry przygo 
towani, to mogą i faiszywie przysięgać". 
t Mmiejsza o to, czy ten pan nadradca zdawał sobie 
sprawę z wagi swoich słów, a w szozególłności, czy 
uświadomi! sobie, że popełnia obrazę religii żydo- 
wnuikiej i społeczeństwa żydowskiego — faktem jest, 
że obrazę taką popełnił — i to w warumkach ogrom 
mie obciążających jego winę. Wobec tego podajemy 
fakt ten do wiadomości p. Prezesa Sądu Apełacyjne 
go z prośbą o pociągnięce p. nadradcy Floriana Ja 
warskiego do surowej odpowiedzialności. 


Znowu coś o p. staroście 
oświęcimskim 


Dopiero onegdaj musiehómy zająć Się p. starostą 
oświęcimskiin z okazji ogłoszonego przezeń konkursu 
na lekarza powiatowego, który — na powiat Oświę 
cim — musi być wyznania  rzymsko-kątolidkiego. 
Woiewódzi'wo krakowskie „ Ministerstwo spraw we 
wnęzrznych pouczy niewątpliwie pana starostę, że te: 
go rodzaju warunek konkursowy jest spizeczny z 
obowiązującą konstytucją. Dziwne jednak, że skoro 
p. starosi oświęcimski nie lubi Żydów, to jednak nie 
chciałby ich wypuścić z Polski, Zwyczajnie postępu 
ją antysemici inaczej: chętnie pozbywają się Żydów. 
Donoszą nam mianowicie, że onegdaj odmówił p. sta 
tosta oświęcimski chalucowi Markusowi Dawidowi 
Lammowi z Oświęcimia wydania paszportu do Pale 
styny z.tem kapitalnem umotywowaniem że „do- 
chodzenia wykazały, że wyjazd do Palestyny nie 
jest konieczmy*. Dodać należę, że p. Lamm posiadał 
udpowieduwe zaświadczenie Urzędu Emigracyjnego, 
wobec czego żadne przeszkody do wydania paszpor 
tu do Patcstyny nie zachodziły, Województwo kra- 
kowshie wytłómaczy p. staroście oświęcimskiemu, 
że odmowa paszportu dla emigranta palestyńskiego 
była niesłuszna. à 


Ruch naturalny ludności 
w 3-cim kwartale 1929 


Główny Urząd Statystyczny ogłosił w zeszycie 

3.cim Wiadomości Statystycznych dane tymczasowe 
o michu naruraliiym w trzecim kwartale 1929 r. 
' Ogółem w luwantale sprawozdawczym małżeństw 
zawamo 60.006, (co wynosi w stosunku  rocznyin 
$,0 małżeństw na 1.000 ludności), urodzeń zarejestro 
wano 243.442 (32.0 na 1.000 ludności), zgonów 
114.199 (15,0 na 1.000 ludnośc'); pnzyrost naturalny 
ludności wynosił 128.273 (17,0 na 1,000 - kudności). 
Liczba inałżeństw zawartych wykazuje niewielką 
dalszą zwyżkę (0 1.3 proc.), w porównaniu do 3-g0 
kwartału 1928 r. Największą zwyżkę zanotowano w 
województwach południowych (3,8 proc.), Liczba t- 
rodzeń w porównaniu z tymże trzecim kwartałem 
1928 r. uległa niewielkiej zniżce (o 1.5 proc.). Zn'ż 
ka ta nie jest powszechna, w województwach zacho 
dmich zanotowano pewien wzrost  iczby urodzeń 
(o 1,0 proc.). Liczba zgonów jest również neco mniej 
Sza, niż w odpowiednim kwartale 1928 r. (o 1,3 proc) 
Przyrost naturalny spadł nieznacznie (o 1,7 proc). 


Zuchwały napad rabunkowy 
na agencję pocztową 


Krakowskie władze policyjne zawiadomiono o na- 
Dadzie rabunkowym na agencję pocztową w Łukowi 
CY, pow, Limanowa Dzięk: energicznym wysiłkom 
Policji udało się ustalić, że sprawcą tego napadu był 
niejaki Giasienica-Sieczka, z pow. nowotarskiego, 
ki Przed tygodniem opuścił więzienie w N. Sączu. 
marc wszedł dnia 31 stydznia br. około godz. 
r 30 do lokalu agencji í zagroziwszy kierowniczce 

Zeci rewołwerem zażądał wydania pieniędzy, Sie 
TOTyzowana kierowniczka agencji wydała napastni.. 
a SĄ jaz z kwotą 2.855 zł, poczem rabus odda 
Trzy 


» a zauważywszy dwóch miejscowych gospoda 
ukryt się w pobliskich knzakach. Jeden z gospo- 
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darzy Józei Rumian z Jastrzębia widząc uciekające 
go osobnika zaświeci latarkę elektryczną, na co 
sprawca strzelił dwukrotnie w jego stronę z rewol 
weru i trafil go w udo., Sieczka dotychczas mięty nie 
został, gdyż po czynie zbiegł. Zamządzowo za nim e- 
nergiczne poszukiwania. 

-- DELEGAT  MIEISTERSTWA PRACY 
KRAKOWIE, Oacydaj przybył do Krakowa dyros- 


tor departamentu opieki spolecznej w Miu, Pracy ; 


i Op. Społ. p. Tadeusz Szubartowicz, w lowarzy- 
stwie głównego inspeklora Funduszu bezrobocia, 
inż, W. Rawv- Grabowieckiego. Przyjazd dyr. Szu 
bartowicza pozoilaje w związku ze wzrostem 
bezrobocia w okręgu krakowskim i z przeniesie- 
wiem miejscowego obwodowego biura F. B., oraz 
PUPP., giekiy pracy i inspekeji pracy do nowo- 
wzniesionego przez F B. własnego gmachu. Jedno 
cześnie dyr. Szubartow:cz dokonać ma w Krako- 


wie przeglądu miejscowych organów minister- 
stwa „oraz instylucyj opiekuńczych, podległych 


departamentowi opieki spolecznej 

— ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH 
Walne zgromadzenie krakowskiego Koła Stow. 
Dyrektorów Polskich Szkół Śwednich odbędzie sie 
w dniach 8 i 9 bm w gimnazjum I im. B. Nowe 
dworskiego w Krakowie. Przedmiotem obrad by- 
dzie: „Stanowisko dyrektora szkoły średniej" — 
ra podstawie referatu dyr, Clunielowow z Białej 
i Małuji z Radomia, 

— GMINNE SPARWY GOSPODARCZE. Pod 
prezwodnictwem wiceprezydenta Ostrowskiego, a 
przy udziale wiceprezydenta dra Landaua obra- 
dowała onegdaj sekcja I. (gospodarcza) Rady mia 
sta, Z porządku dziennego uchwalono przedłożyć 
wnioski Radzie m. co do ustalenia granic niektó- 
rych dzielnic Krakowa oraz ustanowienia ilnji 
regulacyjnej ul. bocznej przy ul, Grzegórzeckiej. 
Dalej uchwalono sprzedać małą parcelkę w Dz, 
X. na cele budowlane i nabyć skrawek gruntu na 
cele regulacji narożnika ul Szerokiej i Miodowej. 
Wkońcu załatwiono sprawę dostawy sukna na 
mundury dla niższych fumcjonarjuszy miejskich i 
zalwierdzono oferty na szycie mundurów dla funk 
cjonarjuszy Urzędu Poboru Opłat i Podatków Po- 
średnich. ; 

— PODATEK OD NIERUCHOMOSCI. Towarzy- 
stwo Właścicieli Realności Wielkiego Krakowa 
(pi. Szczepański 1. 2) komunikuje nam: W lutym 
br. z terminem ulgowym do 14 marca br. płatny 
jest podatek od nieruchomości za IV. kwartał 
1929 r. Wolne od opłaty podatku są „omieszcze- 
nia zwiazków dobroczynnych. oświalowych titip 
o ile nie przynoszą dochodu z najmu, nowo wzno- 
szone budowie i budynki z powodu złego stanu nie 
zunieszkałe. względnie nieużytkowane. Płatnicy, 
którzy wskutek krytycznego położenia elkonomicz- 
nego nie mogą w terminie uiścić podatku, mogą 
prosić pisemnie Magistrat względnie Wydział Po- 
wiatowy o odroczenie lub o rozłożenie podatku 
na raty. Zaleca się wnoszenie próśb już obecnie, 
gdyż kary za zwłokę wynoszą 2 proc. miesięcznie, 


od odroczonych zaś lub rozłożonych na raty kwot ' 


podatku pobiera się odsetki za zwłokę w wysoko- 
ści 1 proc, miesięcznie. W razie zaległości, egze- 
kucyjnie ściągnięte kwoty zaliczają władze prze- 
dewszystkiem na 2-pnocentowe odsetki zwtoli, dla 
tego należy wcześniej starać się o ułgi podatko- 
we. Wedle okólnika Ministerstwa Skarbu, Towa- 
rzystwom Właścicieli rRadności przysługuje pra- 
wo zaopatrzenia prośby płatuika w opinje Towa- 
rzystwa co do położenia ekonomicznego petenta. 

— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TA- 
TRU IM J. SŁOWACKIEGO POD HASŁEM 
„WSPOMNIJ MNIE” w dniu jutrzejszym, w sobotę 
w salach Starego Teatru, zapowiada się jako clou 
sęzonu karnawałowego i zgromadzi elitę Krako- 
wa. Komitet Reduty przygolował bandzo wiele nie 
spodzianek i konkursów. W bogato udekorowa- 
rych salach przygrywać będą naprzemian 2 or- 
k'estry jazz- bandowe pod kierownictwem znane- 
go kapelmistrza Zygmumla Gliksmana. Nagrody 
konkursowe bedą wydane w postaci wspaniałych 
obrazów naszych mistrzów, ponadto firma Leser- 
kiewicz oraz „Optima“ ofiawowały cenie podarun 
ki Początek zabawy o godz. 1-tej wieczorem. Dal- 
sza przedsprzedaż biletów za okazaniem imienne- 
go zaproszenia w dniu dzisiejszym od godz. 11—1 
w południe i od 5—7 wieczorem. zaś jutro od godz 
11—1-szej w południe. 

— WYSTAWA „SZTUKI, W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędzie się w Pałacu Sztuki otwarcie wy- 
stawy zrzeszenia „Salaka“, klórego każda ekspo- 
zycja stoi na najwyższym poziomie W wyslawic 
biora udział najznakomitsi malarze i rzeźbiarze. 
Ożdoba wielkiej sali bedzie kilkadziesiąt niezna- 
wych areydzeł Wyczółkowskiego i Fatuta, co bę- 
dzie prawdziwa sensacją artystyczn a nawel na 
terenie Krakowa, gdzie ci mistrze byli znani i 
gdzie tyle lat tworzyli. Przygotowania do tej wy- 


w. 
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stawy już się rozpoczęły Nad oałośca wystawy 
czuwają znakomici malarze Jarocki i Filipkiewicz 

— WYRODNA MATKA, Dnia 4 bm. znaleziono 
w sławie na terytorjun guiny Tarnowiec pow. 
"Tarnów, zwłoki dziecka w częściowym rozkladzie, 
Zurządzone natychmiast dochodzenia wykazały, 
że dzieciohójstwa dopuściła się Frnnciszea Wró- 


bel z Tarnowa. Poradziła cea dma 18 9. ub. r. 
v szpitalu w Tursows. cnke i dnie 28 11 zwo 
Bona zoslała ze szpiiala powszechnego wha 


z uzieckiem, possem duja się w Kierunku miasta 
Po drodze wrzuwia dziecko do stawu Dzieciohaje 
czyni, która do czynu się przyznała, została preve 
trzymana i oddana do dyspozycji władz sądwwych, 
— W nocy z dnia 4 na 5 bm znaleziono w gmi- 
nie Boguszy, pow. Gorlice zwłoki noworcdka 
na pół zjedzone przez psy. Dochodzenia w toku. 

— SMIERTELNY EPILOG BOJKI Dnia 4 bm. 
o godz. -szej w czasie zabawy 'weselnei w domm 
Stefana Hureja w Krynicy Wsi, Jan i Osyp Woł 
czakowie pobili Arlyna Pelawe”(lat 2 z Krynicy 
Wsi. Pelawa otrzymał iklka uderzen kijem w gio- 
wę w prawą skroń i wskutek odniesionych obra- 
żel amarł tego samego dnia o godz, 11-tej Spra- 
vceów zatrzymano j adano do dyspozycji władz 
sądowych. 

— ZAGINĄŁ 10LETNI CHŁOPIEC Romuald 
Pieńkowski lechnik drugówy Magistratu zam przy 
ul. Tenczyńskiej l. 2 zgłosił do policji, że dnia 
4 bm. o g, 8-ej wyszedł dos zkołysyn jego Woj- 
ciech Antoni Pieńkowski liczący lat 10, uczeń 1 
klasy gimnazjum św. Anny i do tej pory nie po- 
wrócił. Opis osoby: wzrost około 130 om, jasny 
blondyn, twarz okrągła, oczy siwe, ubrany w czar 
ry długi płaszcz, czarne trzewiki, czarne pończo- 
chy, czarną czapkę z czerwoną odanaką szkolną, 
zańmast bluzy miał popielaty sweter. 

— SEZON „BIELIŹNIANY*. Drezdner Se- 
muel kupiec zam, przy ul. Sebastjana 1. 5 zgłosił 
do policji, że skradziono mu z zamkniętego stry- 
chu bieliznę wartości 300 zł, — Cenzor Marja 
zam. przy ul. Dietla l. 51 zgłosiła, że dnia 5 bm. 
skradziono jej ze zamkniętego strychu. bieliznę 
wartości 80 zł, — Juljan Piskorz zam. przy ul. 
Zamojskiego 1. 24 zgłosił że dma 4 lub 5 bm. 
skradziono mu z zamkniętego strychu bielbmę war 
tości 100 zł. Dochodzemia w toku. 

— NIE WYSKAKIWAĆ Z TRAMWAJU Duia 
5 bm, około godz, 2130 zawezwane zosłało pogo- 
towie ratunowe na ul. Zwierzyniecką do Mieczy- 
sława Kałity (lat 13) ucznia, zam. przy ul. Ko- 
ściuszki 48, który wyskakując z jadącego trens- 
waju upadł i doznał ogólnych kioutunyż. Wyanió- 
nionego przewieziono do szpitala św. Łamarta. 

— WŁAMANIA. W novy z 4 na 5 „ dostali 
się nieżnani sprawcy da magaziyni ban. przy 
ul Stamowiślmej 49 i skradić 60 kę kawy suro- 
wej i 100 kg. cukru, łącznej wartości 490 zł. Do- 
chodzenie w toku, — Dnia 5 bm. około godz. % 
dostał się nieznany sprawca do mieszkania Se- 
muela Mendlowicza przy ul. Starowićlnej 1. 8 
przez zerwanie kłódki u drzwi i skrech 6 tyże- 
czek srebrnych, 1 papierośnicę srebrną I 1 złoty 
pierścionek z brylantem łącznej wartości 800 aż 

— TRÓJKA ZŁODZIEJSKA. Wąsik Józeć (taż 
17) bez zajęcia zam. przy ul. Dietln 68, Sagan AP 
dom (lat 19) bez zajęcia zam. przy ul. św. Agaie- 
sz 1 i Jodłowski Marjan (łat 10) pomocnik bia- 
charski, zam. przy ul, Krakowskiej 14, aresmo- 
wani zostali wszyscy za kradzież narzędzi bia- 
charsikch wartości 300 zł na szkodę Adama Bat- 
ka, zain. przy ul. Ustronie 7. 

— CZYJA WŁASNOŚĆ? W IV. Komiasrjacie 
podscji przy ul. Grodzkiej 1. 66 zdeponowano rws- 
czy pochodzące z kradzieży, a to: 3 poduszki 
nateracową oraz 1 maszynkę gwinciarską. Po- 
szkodowani mogą zgłosić się po odbiór tych rwe- 
czy od 11—15-tej. 


a 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI BŁP, Dr, JANA LAN- 
DAUA złożyła na poradnię przeciwgraźliczę „Tom“ 
100 Zł, wdowa, Drowa Helena Landauowa. K 

ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BLP. ZOFJI 
LANDAUOWEJ złożyli na Zakład Wyc* -Szerót ŻYĆ. 
(Dietla 64) Aptekarzowie Hausmanowie 4% %. 
Doktorowie Weissglasowie zł. 20. 349x 

E a 

ZMARLI: Tumra Kaufteil 1. 50. Salomea Metw- 
ger 1. 52. 
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— O REDUCIE PRASY już zapomniano, ale za 0 
wszyscy głośno marzą o NOCY JAPOŃSKIEJ 
„YOSHIWARA”, które zapadnie z soboty na me 
dzicię 8 bm. wyłącznie na terenie Sa! Reprezenta- 
cvinych Żydowskiego Domu Akademickiego. Na te- 
ren ten wybiera się elita żydowska Krakowa, bv 
(przedewszystkiem) pogrążyć się w „jachcie rozko 
szy“, (a poicm) by zasilć Rekodzielniczą Bursę Sie- 
rocą, im, Róży Rocdkowek 456 
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Odpowiedź ministra sprawiedliwości 


na zarzuiy posia 


Trąmpczyńskiego 


(Telefonem ad naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 2. Odpowiadając na dzisiej | 
szeni pos< dzeniu Sejmu na zarzuty pos. Trąmp 
<zyńskiego. miun. sprawiedliwości Dutkiewicz 
składa najpierw wyjaśnienie w sprawie pobicia 
i pozbawienia wolności redaktora Mostowicza. 
Po przejrzeniu aktów, minister stwierdza, że 
usialono «wau przestępstwa, jedno: pozbawie- 
nie wularości, ścigane w trybie oskarżenia publi 
cziego. drug.s zaś: zadanie lekkiego uszkodze- 
nia ciała, ścigane w trybie oskarżenia prywatne 
go. Mimister stwierdza, że dochodzenie w pro- 
kuraturze było przeprowadzone z niezwykłą e 
nergią I ustalono mnóstwo danych, mimo to do 
chodzenie został umorzone z powodu braku po 
szlak indywidualnych o winie podejrzanych o 
sób. Przechodząc następnie do zarzutu, dotyczą 
cego współpracowników ministra, minister przy 
pommia, iż obejmując swego czasu podsekreta 
tanjat stawu w ministerstwie, w przemówieniu 
wygłoszonem do urzędników powiedział, że a 
parat adm nistracyjny w pańtswie konstytucyj 
nem powinien być podobny do aparatu okręto 
wego, powinien jednakowo prawidłowo dzia 
łać, czy sternik kieruje ma prawo, czy nalewo, 
powinien być lołalmym wykonawcą. Jeżeli u- 
rzędnicy nie są lojalni w tem znaczeniu, to za 


każdą zmianą rządu będą wyrzuceni. Urzędni- 
cy powinni przystosować się do każdego kie 
runku. 

Co się tyczy popierania prasy w formie dawa 
nia ogłoszeń, dzieje się to na podstawie uchwa 
ły Rady Ministrów, że ogłoszenia winny być 
skierowane do pism, wskazanych przez rząd. 
Zdaniem ministra rząd ma prawo wyboru i nie 
ma obowiązku dawania ogłoszeń zazetom, któ 
re są mu niemile, 

Przechodząc następnie do sprawy sądowni 
ctwa, minister stwierdza, że stan rzeczy w są 
downiotwie jest niesłychanie ciężki, Co do do- 
piywu miodych sił, to niema obaw. Trudno jest 
o odpowiednie siły na wyższe stanowiska. Po 
trzeba nowych dobrych sił i nie można ich uzy 
skać tylko w adwokaturze. Adwokat wchodzą 
cy dziś do sądownictwa, nie dostanie emerytu- 
ry, a sa wybitni prawnicy, którzyby chętnie 
poszli do sądownictwa, lecz trzeba tm dać pew 
ność, że po kiku latach coś dostaną. Jedynem 
wyjściem byłoby zanewnienie im po odejściu z 
sądu stanowiska notarjuszów. Mimister apeluje 
do posłów, aby zechcieli wypowiedzieć się w 
sprawie tego projektu. 


Kompromisowa uchwała izby gmin 
sprawie ustawy o zwalczaniu bezrobocia 


[ondyn, 6. 2. (AW) Izba Gmin w głosowa 
niu przyjęła wniosek rządu ograniczającego 
trwanię ustawy o zwalczaniu bezrobocia do 3 
fat. Ustawa o bezrobociu po rozpatrzeniu po raz 
pierwszy przez Izbę Gmin, która uchwaliła 
trwanie ustawy na czas nieograniczony, zosta- 
a rozpatrzona przez [zbe lordów, która przy- 
jęła wniosek o ograniczeniu działania ustawy 
do 1 roku, Na tak krótki okres działania ustawy 
Miad zobętnięzy postanowić nie wyrażać zgo- 


któw ustaw 


dy, zgłosił jednak w Izbie Gmin wniosek, ogra 
niczającyczas trwaaiz ustawy do lat 3. 

W tutejszych kołach politycznych panuje 
przekonanie, iż przyjęty przez'Izbę Gmin wnio 
sek zostanie równie przyjęty przez Izbę lor- 
dów, MacDonald w związku ze stanowiskiem 
Izby lordów wobec ustawy rządu robotniczego 
oświadczył, iż izba lordów nie widzi przed so- 
bą żadnych innych zadań, prócz krytyki proje- 
rządowych. 


Podpisanie układu wloskoaustyachiego 


Wiedeń. 6. 2. (AW) Z Rzymu donoszą, że 
dzić w południe został podpisany włosko- 
austrjącki traktat rozjemczy i przyjazno-polity 
czny. Dotychczas kanclerz Sohober nie był na | 
audjenoji u króla. Nie wiadomo czy do tego 
przyjdzie. Król od kilku dni jest przeziębiony. 

Rzy m. 6. 2. (AW) W wywiadzie, udzielo- 


Waszyngton, 6. 2. PAT Izba reprezen- 
tantów przyjęła jednomyślnie rezolucję, prze- 
widującą wydatki w wysokości z górą 5 miljo- 
nów dolarów, na pokrycie kosztów podróży ma 
tek i wdów, pragnących odbyć pielgrzymkę do 
grobów poległych na polach bitew w Europie. 
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ILU SEROWA Y MIESIĘCZNIK 
Nr. XI. ZYGOWSKE . Str. 116 
Cena numeru poredyńczego 70 groszy. — 


Abouameut roczny 6 zł. półr. 3 zł. 20 gr.. 
kwartalny 1 zł. 70 gr. — P.K. O. 18282. 


Adres: „Naród“. Warszawa. skr. poczt. 500 


Numer okazowy — po nadesłaniu 40 gr. 
w znaczkach lub przez P. K. O. 


Komplet 1.---X. w cenie 3 zi, po nadusłaniu ? 
czek'em P. K. O. (lub w znaczkach). 


nym dziennikarzom włoskim. kanclerz Schober 
wyraził swoje zadowolenie z powodu serde 


cznego przyjęcia, jakie doznał obecnie w Rzy 
mie. Przedstawił też doniosłość austrjackiej re 
formy kowustytucji, która umożliwi zwiększenie 
wszystkich sił politycznych, w kierunku 
dukcyjnej pracy. 
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Główny skład na Małop.: 
MIKLASZEWSKI, KRAKOW 
Piec Dominikański b. te 
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Pose: Rauscher w Berlinie 


Berlin. 6. 2. PAŁ Przybył tu wczoraj po 
sel niemiecki w Warszawie Ulrych Rausch. Jak 
donosi Boersen Courrier“, wizyta berlińska 
p. Rauschera pozostaje w związku z podjęciem 
rokowań, ¿elem przeprowadzenia ratyfikacji w- 
mowy warszawskiej. Pozatem pos. Rauscher 
złoży sprawozdanie o obecnym stanie polsko- 
niemieckich rokowań handlowych, Podczas nie 
obecności p. Rauschera rozmowy warszawskie 
kontynuowane będą ze strony niemieckiej 
przez rzeczoznawców. 


Poseł zasłabł podczas prze- 
mówienia 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 6. 2. Sin. W czasie dyskusji 
nad budżetem min. reform rolnych poseł biało 
ruski Karuso przerwał nagle przemówiemńe, o 
świadczając, że czuje się niedobrze. Chorego po 
sła wyprowadzono. 


Katastrofalna eksplozja tlenu 
w fabryce 


Wiedeń. 6. 2. (AW) Dziś przedpołudniem 
nastąpiła w wielkiej fabryce drutu w Wiedniu 
ogromna eksplozja tlenu. 3 robotników odnio- 
sło ciężkie, 7 iekkie rany. Cały niemal budynek 
uległ poważnemu zmiszczeniu, wskutek pożaru, 
Szkody powstałe z tego powodu obliczają na 
przeszło 1000. szylingów. 


Epidemja jaglicy wśród reemi: 
grantów niemieckich w Rosji 


Berlin, 6. 2. (AW) W obozie przybyłych 
z Rosji Sowieckiej kolnistów niemieckich w 
Czernem (Hammerstein), wybuchła epidemia 
jaglicy. Z pośród 4.600 osób, przebywających 
w Obozie na chorobę tę zapadło 900 osób. Wła- 
dze poczyniły odpowiednie zarządzenia, aby. 
nie dopuścić do dalszego szerzenia się eptde- 
mi.. Z Berlina przybył profesor Krilckmann, 
kiórv zawanizowuł akcie leczenia chorych. 


ROZMAITOŚCI. 
Szalepin dalej śpiewa 


Zamieszkały w Londynie. znany śpiewak ro- 
syjskłk Szalapin, zaprzecza pogłoskom 0 swej 
rzekomej chorobie. Szalapin oświadcza, iż kon 
certuje w dalszym ciągu, jak dawniej. 

Mieszkając poza granicami Rosji, tęskni Sza 
lapin za scen, rosyjska „gdyż dopiero obecnie 
przekonał się. jak bardzo rozwijała się sztuka 
teatralna w Rosji. 

Do Rosji: sowieckiej jednak nie zamierza Sza- 
lapin powracać, gdyż zerwał raz na zawsze z 
sowietami. 


Czy Anglicy wymierają? 


Prasa angielska poświęca bardzo wiele wwa 
gi spadkowi urodzin w Anglji. W ubiegłym ro 
ku w porównaniu z rokiem 1928 spadła ilość 
urodzin na 1000 głów ze 16.7 na 16.3, Równocze 
Śnie wzrosła Śmiertelność. W ubiegłym roku z 
powodu silnych mrozów w styczniu i epidemii 
influenzy wzrosła śmiertelność z 1.7 na 13.4 na 
tysiąc. Sr.uertelność dzieci z tychsainych powo 
dów wzrosła z 65 w roku 1928 na 74 w rokiu 
1929. Ilość urodzin w Anglii spadła znacznie po 
niżej granicy, którą statystycy uznali za konie 
cma dla utrzymania obeonego stanu ludności 
angielskiej. By utrzymać ten stan, musiałaby l- 
lość urodzin w roku bieżącym wzrosnąć na 
19.5 na 1000 głów. 


ZEGARKI W ROLI BAROMETRÓW. 


Oddawna już zaobserwowano wpływ pogody na 
zegarki, a najgorętszy bodaj sezon — jeśli chodzi © 
reperacje — u zeganmistrzów przypada na Środek 
lata i środek zimy, to jest na miesiące najgorętsze i 
najzimniejsze. Jak się okazuje, tłuenaczy się to wpły 
wami atrmosterycznemi: w ozasie upałów stalowa 
sprężynka zegarka podlega rozhzerzaniu się, wsku= 
tek czego często przy nakręcaniu pęka, wskazówki 
zaś latem zdradzają skłonność do spóźniania się, zie 
mą zaś — do pmzyśpieszania obrotów, Dzięki żem 
zeganki spelmiają poniekąd rolę barometrów: jeśli 
opóźniają alę — zapowiadają pogodę, jeśli zaś Śpie- 
szą się — zunno iub deszcz, 


Na. 54 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 8. Il. 1930; 


Nareszcie nowelizacja podatku 
przemysłowego! 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
ków pańsiwowych na sumę 90 430.899.602.423 
marek i 65 fenizów. Referat o przekroczeniach 
budżetowycii za rok 1927/28 powierzono posio 
wi Liebermannowi. 


Warszawa. 6. 2. Sin. Na dzisieiszem posiedze 
miu komisji skarbowei wiceminister Grodyński 
zapowiedział ‚że rząd wniesie naidalej do 15 lu 
tego projekt ustawy. nowelizującej ustawę © 
podatku obrotowym. Projekt ten łącznie z wnio 
skiem Kiubu narodowego zostanie rozpatrzony 
ma kuanisii 18 bm. 


Anno 1923... 
Astronomiczna cyfra przekroczeń 
budżetowych 


Sprawa zn esienia ograniczeń 
carskich — ua wtorkowem po- 
siedzeniu komisji 


Warszawa. 6. 2. Sin Na wrorkowem po- 


r 
Warszawa. 6.2. Sn. Dziś odbyło się posie | siedzeniu Komisji konstytucyjnej Semi zosia- ; 
dzenie subkomisji budżetowej Sejmu, na której | me rozważona w trzeciem czytaniu Sprawa 


miesieyia ograniczeń narodowościowych i wy 
zmamiowyci. Na posiedzenie to przybędzie mi- 
nister sprawiedliwości. 


referowaro zamkniecia rachunkowe za lata 
1923/24. Postanowiono. że Sejm przyjmuje do 
wiadomośc: i zatwierdza przekroczenia wydat ać 


Szczegóły zamach ena nt egopi ezydenta 
Meksyku 


Meksyk. 6. 2, PAT. W uzupełnieniu szcze 
gółów o wczorajszym zamachu na nowo obra 
nego prezydenta Meksyku Ortiza Rubio, Reu- 
ter podaje: W chwili „gdy prezydent opuszczał 
pałac narodowy, jakiś osobnik dał w kierunku 
samochodu, w którym jechał prezydent sześć 
strzałów. Kula raniła prezydenta w szczękę. 
Towarzyszące prezydentow: osoby odniosły ró 
wnież obrażenia i tak żona prezydenta została 


oraz szołer zostali odłamkami 
szkła. 

Policji udało się ująć sprawcę zamachu. 

Jest nim niejaki Daniel Floras „liczący 22 tat. 
który oświadczył, że jest zwolennikiem Vascon 
celiosa, kandydata na stanowisko prezydenta, 
który przepadł w czasie wyborów ua korzyść 
Rubio. Prezydentowi Rubio dokonano operacji 
wyjęcia kuli ze szczęki, Według orzeczeń leka 


pokaleczen! 


draśnięta kulą. jej siostrzenica odniosła lekką ! rzy. rana prezydenta nie ma charakteru powa- 
ranę Aih ] siostra prezydenta, sekretarx | żnego. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Znowu taholó two zrujnowa- Zad Poza 
nego kupca żydowskiego esadzony za podpalenie 
Przed ławą przysięgłych w krakowskim są- 


(Teietcnem od naszego korespondenta) dzie okręgowym stanął wczoraj Piotr Nosal 
Warszawa 6. 2. Wczoraj dozorca domu | (lat 27), rolnik z Węgier, oskarżony o zbrodnię 
Nr 38 przy ul. Pawiej zauważył ra strychu zwł? | podpalenia. Oskarżony z powodu niesnasek ro- 
ki wisjelca. Niebawem ustalono, iż jest to 30 le | Jzinnych i sporu sąsiedzkiego podpali! w nocy 
A Me ; na 30 ub. r. stodołę Walentego  Gajocha w 
tni Aron Szklajnak, pracownik tirmy trykotażo Węgrzcach. która spłonęła doszczętnie wraz ze 
wej Neuhaus (Nalewki nr. 27). Szkłajnak miał zbiorami i narzędziami gospodarskiemi. Szko- 
swego czasu własny sklep trykotażowy, który | dę oblicza poszkodowany na 14 tysięcy zł. No 
jednak, jako jedna z wielu ofiar przesilenia go | sal uiety nazejurz przyznał się na policji do po 
spodarczego, musiał zwinąć. Odtąd zajmował | Pełnenia zbrodni, jednak na wczorajszej roz. 
: Dei i prawie wyparł się winy, twierdząc, że na ad 
się pośrednictwem  handlowem, a następnie | cji ogramczał się do odpowiadania „tak“ ) 
objął posadę w wspomnianej firmie Od 2 mie- | wszystkie pytania przodowmika. prow sce 
siecy cierpiał na rozstrój nerwowy. Wczoraj | go dochodzenie. Przestuchawi jako świadkowie 
przedpoiudreem był u brata. Żegnając się na od 
chodnem — zdradzał sime zdenerwowanie. 
l 
4 
t 
I 
| 
| 
j 
l 


funkcjonariusze policji zezmab. że oskarżony 
przedstawił im szczegółowo przeb'eg zbrodni. 
Wieczorem widziano wchodzącego do domu 
nr. 38 przy ul. Pawiej gdzie zajęty jest brat je 


przyczen: oprowadzał ich po polach. którędy 
uciekał po dokonane podpaleniu. Sędziowie 
go Gedaiie. Na pytanie, odrzekł. że idzie do 
brata. Zażmast do fabryki, mieszczącej się "a 


przysięgli po przeprowadzonej rozprawie za 

twierdzili 9 głosami pytanie w kierunku zbrod 

ni podpalenia, a na podsiawie tego werdyktu 

trzeciem piętrze. poszedł na strych, gdzie roze | trybunał skazał Nosala na 3 lata ciężkiego wie 
grał się tragiczny finał. zienia. 

Przewodniczył sso Jek. wotowali sso Pelczar 

i sso Pilarski, oskarżał prokurator Dr Kozło- 


wski, bni adw. Dr. Kiimecki 
NEW" O NE NOWAK | UR | | uk M | | mimIEŻ 


TOWARZYSTWA WSTRZEMIĘŻLIWOŚCI 
PRZECIW PROBIBICJI. 


|  Nierylko w Stanach Żieduoczonych, ale i w 

belgji, utrzymanie prohibicji sgaje się nietylko 
irgdoenn ale wręcz szkodliwe, ponieważ po- 
wocduje trozpanosześie się potaijemnego wyrobu, 
wyszynku : spożycia alkoholu. co pociągu za so 
ba poważne obniżenie moralności i niemal jaw- 
ne lekceważeme obowiązujących ustaw. Na tle 
tych warunków ujawnito się obecnie w Belgii 


Rmnesiia w Hiszpanii 


Madryt 6. 2. PAT. Gabinet przyjał pro- | 
iskt dekretu, w sprawie umzggźcj dla osób woj- 
skowych i cywilnych. , 

— Jr" 

Delegacia kob v$yu MacDonalda 
© pećużcie zi Ce morskich 

Londyn, 6. 2. PAT. MacDonald przyjął w 

dL: H DEL deputację  Mędzynarodowej 


, Kobiecei Pokeiu i Wolności, reprezentują | 
ry 40 śrajów, kiora domagała się usilnie dale- . 


SO idących redukcyj wszystkch typów zbro | Z50a paradoksalne zjawisko: oto nietylko zwo 
ien morskich. lennicy alkoholu występują za zniesieniem pro- 
ŻĘ a a hibicji. lecz nawet stowarzyszenia wstrzemięź- 


liwości, przekonawszy się, że prohibicja, wpro- 
wadzona drogą narzuconego z góry zakazu, nie 
prowadzi do celu, coraz częściej wypowiadają 
Się przeciwko prohibicji i za przywróceniem 
prawa wyszyrnku i spożycia alkoholu. twier- 
dząc, że : alkonolizmem należy walczyć imnemi 
środkanii, 


mocnewa, 6. 2. PAT. Rada administracyjna ; 
ędzynarodowero Binra Pracy postanowila | 
sam eścić na porvi! dzennym konferencji 
Pracy, która odbędzie się w roku 1931 sprawę | 
Pok cy wieku dla pracy d 'ec w nrzedsięb or- 
Wach o nieprzemyslowym charakterze. 


! dnolita. 


Z 


IEŁDY 


icida kral owska 


Kraków, 6. 2. 1930. Akcje niejednolite. Dolas 
Liz zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 18230 

Akcje przemyslowe: Zieleniewski 00. 

Papiery precentowe: 5-proc, Prem. Poż dolaro- 


wa 78, d-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 12—124. 

zebianie siełdowe zazaaczyło tendencję nieje- 
Ruch w dalszym ciągu panował słaby, 
przy niewielkich obrotach. Nieco słabiej notowano 
akcje Banku Polskiego i ZAeleniewskiego przy 
większej porlaży. Chodorów mocniej FKeszta efek- 
tów bez wiekszych zmian w zaniedbaniu. Z papie- 
rów proceniowych 5-proc Prem. Poż dolarowa 
zi uczmie zwvżkowała. 4-proc Prem. Poż inwesty- 
cxjua mocniej, Obraty większe 4-proc, Poż. in“ 


i wcsiycvjną, 


Na pogieldziu zupełny zastój. 
Wzluly i dewizy olicjalnie bez transukcyj 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja hez zmiany. Podaż 
doslateczna. W Krakowie dolar goló vkowy 886 
i pół do 8.87 i pół, czeki bankowo 8.89 i pół do 
8.90 i pół, Warszawa dol. 8.86—8.37, czeki 8.89— 
8%, Lwów dol 8.87—8.88. czeki 8.89 i pół do 
8.30 i jedna czw. Katowice dol. 8.87—8.88, czeki 
8.89 i pół do 8.90 i pół Bank Polski obniżył kurs 
płacenia za dolara gotówkowego na 8.82, czeki 
bez zmiany. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 6. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 182 
i pół, 184, Bank Przem, 100, 102, Bank Zachodni 
78, Warsz. Tow. Fabr. Cukr 29, Łazy 4 i pół 4, 
Węgiel 51 i pół, 52, Lilpop 2 i pół. Modrzejów 
13 i jedna czw. Ostrowiec se, B. 62, 61, Stara- 
chowice 20 i trzy czw.. 21 i jedna czw. Pożyczki: 
4.proc. prem inwest. 123 i pół, $-proc. dolarowu 
78 i pół, 77 i jedna czw., 78, 5-proc. konwersyjna 
50. 10-proe. kolejowa 102 i pół, 8-proe L. Z. Ban- 
ku Gosp Kraj. 9. 

Waluty: Dolary 8.86, 8.88, 8.84, Dewizy: Londyn 
43.37 1 pół, 43.48, 4327, Nowy Jork 8.901, 8921, 
8881, kabel: 8.918, 8.988, 8.808, Paryż 35, 36,4, 
34.01, Praga 26.38, 26.44, 26.32, Szwajcarja 172.14, 
112.57, 171.71, Włochy 46.59, 46.81, 40.57, Gdansku 
173,38, 173.78, 172.98, Tallin 287.53, 28813, 236.8, 
Marka niem. 213, 


Giełda wiedeńska 

Wicdeń, 6. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berii 
169.35—160.00, Budapeszt 128.6—124.26, Nowy 
Jork 708.95—711.45, Praga 20.97—21.05, Warszawa 
79.50 i jedna czw. do 79.78 i jedna czw. Zurych 
136.80—137.3%%, Amerykańskie 704.80-—708.30, A, 
nueckie 169.10—169.70, Francuskie 27.82—27.98, Pol 
skie 79.72—80.12, Szwajcarskie 136.50- -137.30. 


tiełda zurychska 
Zurych, 6, 2 PAT Paryż 20.32 i pół, Nowy Jomz 
1805, Berlin 123.72 i pół, Wiedeń 72% i pół, Pre- 
ga 15.33, Warszawa 53.10, Budapeszt 90.57 i pół. 


Najdawnieisi mieszkańcy okolic 
podbiegunowych 

Według uajnowszych badań, najstarszymi 
mieszkańcami okolic podbiegunowych byli — 
Szwedzi. którzy ieszcze w okresie bronzowym 
dotarli do tych megościnnyah okolic górzystych 
i założyli w uch swoje pierwotne siedziby, odr 
dając się inyśliwstwu, rybołówstwu. a nawet 
uprawie załowych kawałków gruntu. Dowodzą 


tego znalezione niedawno  przedhistorycznę 
chaty, podobne do dzisiejszych chat Lapończy- 
ków. ale większe i sokdmiejsze. ohaty te usta- 


wione byty w liczbie około 10 dokoła dużego: 
owalnego płaca. W pobiiżu rej osady znaleziono 
groby, a w nich broń przedłiistoryczną i sprzę* 
ty domowe. Nawet w hezpośredniem sąsiedze 
twie najwyższego. pokrytego wiecznym Śnie” 
gem szczytu górskiego. Knehekaise. znaleziono 
nedawno piękny miecz w rodzaju tych. Jakich 
używali Wikingowie. Wszyscy znawcy godzą 
się na to. że ślady przedlustorycznych osiedli 
ludzkich, znajdowane w okolicach północnego 
koła podbiegunowego. pochodzą od szwedzkich 
osadników. którzy prawdopodobnie wymarli na 
dżumę w ciagu wieków średnich 

Tym pP. T. Prerumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc luty b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 


naszego pisma. 


KJ 


KWALIFIKOWANI urzę 
dnmicy poważnej firany 
poszaikują odpowiednich 
posad, Łaskawe zgłosze. 
nia do Adm, „N. Dzien- 
nika“ pod „Zdolnć'*, 


"PANNA biurowa z.jlcoń. 
czoną Akadomjea Handlo- 
wą, poszukuje posady na | 
skromnych warunkach ` 
Zgłoszenia w Biurze Po- 
średnicbwa Pracy, Ry- 
nek 29, między godz, 8— 
6 popołudniu. 345x 


MŁODY człowiek, zdol- 
ny, rzutki, z maturą gim 
nazjalną „ kursem bucha! 
teryjnym, pisze na ma- 
szynie poszukuje posady 
biurowej lub podobnego 
zajęcia, Zgłoszenia pod 
„Zdolny St, T.“ do Adm. 
„N. Dziennika“. 146bp 


a Różne p 


DO NAPRAWY dywany | 
perskie i kllimy przyjmu | 
je jedyna artystyczna 
pracownia: Czosnek, — 
Kraków, Kołłątaja 12 — 
(Blich). isig 


GHOROBY serca. Base- 
dow, asuna, Sanatorium | 
„Sahis* Dra Kupczyka | 


Kraków. m. Szujskiego. | [5 
2163er | | 


BA || 
ZYGORA Franciszek, ur. | 
1897, Widełka pow. Kol- | 


Stan ubezpieczeń 


K  224,567.549'— 


Zł 


542,990.628'18 


__ NOWY DZIENNIK" sobota 8 lutego 1980 


Nr. 36 


TWE W ZL Ee NN = 


SARE: —sZmą th 
w. 


REZPIECZEN NA ŻYCIE 


$ 


od roku 1913 


K 


Zł 


„  825,335.727'30 A 


„ 1.763,294.069'88 E 
„ 2,234.919.643-75 > 


KUPIMY wózek kryty 
do rozwożenia towaru o 
4 kołach z budką dle wo 
źm.cy, pojemności 500— 
600 kg., w stanie używam 
nym lub nowym, Zgłosze 
mia do firmy Amada, Kra 
ków. Gertnudy 6.  343x 


TELEFON z munierem w 
Krakowie nie drogo za- 
kupię, Zgłoszenia pisem 
ne do Adm., „N. Dzien- 
nika“ pod „Zwierzynie- 
dka”. 305x 


KI Lokale N 


POKÓJ sloneczny, fron- 
towy, dla biurowej pan- 
ny. u samotnej wdowya 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codzienmie między godz. 
1—3 popołudniu, Miodo. 
wa 20, II. piętro. .3685bp 


g Kika maszyn do pisa: 

M niaprawie nowyeh$ 

s Uaderwaad 
Remingtan 
Schmiih Brasa 

N Torpedo 

| bardzo tanio na raty $ 

sprzeda 


| HAM LÓWENSTELN Ę 


Lwierzysiacka JL. | 


buszowa, umieważnia seu | IB 


biony dokumem wojsko- i 
wy. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. - - 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, r» Nowa Drukarnia Dzieanikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksyuniijana Feldmana 


348x | g 


Wpływ premij 


9,733.268'07 


34,702.527'85 
47,493.490'19 


19,495.425'27 
106,846.283:09 


FILJE: 
RFAKGW. Gertrudy 8, 
LWOW, keściuszki 6, EIlELSKO, Kciejewa 2. 


q KILIKY Mmm 


ul. Tariowska 6. I. p. 


DŁŁAOKAUREKCDJIE 


Duia 10 lutego b. r. 


CIESZYN, 


hoczma Zwierzymieckie| 


nozpoczną się w szkole 


zawodowej „Ognisko Pracy“ 


TROCHĘ HUMORU 


Wieczorne kursa kroju i szycia 
dla Pań 
Wpisy i informacje w kancelarji szkoły, po- 
cząwszy od dnia 3 lutego, w godzinach między 
11—2 przedpołudniem. 
a a A m a m A aa a a r m. 


w Z O m 


GDY MAŁŻONEK „SIEDZI*.. 


— Czem pani sobie życzy mieć ciasto na 


dziane? 


— Ach dobrze, że mi pan przypomniał: dwo- 
ma pilnikami i jednym wytrychem, 


( 


Fundusze gwarancyjne 


K 53,051,954:77 


ZŁ 66,845.46391. 
„  97,067.467'40 
„ 188,128.60471 


„ 242,384.294'26 
„ 302,639.089'96 


Wieńiiecka 1, 


te interesuje się kinen: 
to gra na mach 
to chce poznać kino 


ten czyta 


KURJER FILMOWY 


zawiera 


i jest najtańszem pismem cena 30 gr. 
cena kwartalnie Zł, 3 cena półrocznie ZŁ 6. 
komto PKO 153210 


Redaktor naczelny: Jerzy Braun 
Sekretarz redakcji: Józef Fryd 


ajciekawsze artykuły 
ajnowsze artykuły 
ajładniejsze lustracjć 


prenumerata zapłacona do 15 lutego 
tylko ZŁ 2'50. 


i LOZA NNA czwaicaria) 


Instytut dla żydowskich dziewcząt. Willa Se 
vigne. Rok założenia 1908. Referencje. Prospek 
ty przez pp. przełożone Mmes M. Bloch. Offir 
cier d'academie i B. Błoch. 308x 


CHEMIK peszukuje 
SFPOLNIKA 


z kapitałem 2000 dol. celem założenia 
fabryki proszków do pieczywa. budy- 
niowych i t. p. Zgłoszenia: „CHEMIK 1“ 
do Administracji „Nowego Dziennika* 
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